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W ciągu kampanii wrześniowe), lat okupa­
cji, w walkach partyzanckich i powstańczych 
i w czasie ucieczki przed ofenzywą wojsk 
radzieckich i polskich, zniszczył okupant Pol­
skę tak dalece, że straty nasze wynoszą około 
stu miliardów złotych przedwojennych. Stra­
ty te obejmują: zniszczenie maszyn i budyn­
ków, spowodowane nalotami i akcjami woj­
skowymi, systematyczne zniszczenie stolicy 
po powstaniu oraz urządzeń komunikacyj­
nych, jak mosty, koleje, szosy w czasie od­
wrotu. Znaczną część mienia polskiego tak 
prywatnego jak i publicznego wywieziono lub 
zniszczono w toku eksploatacji. Do rachunku 
strat wliczono ruchomości, urządzenia domo­
we, zabytki sztuki, maszyny przemysłowe 
i rolnicze, pogłowie zwierzęce, drewno z lasu, 
wyeksploatowane bogactwa mineralne. Nie 
uwzględniono jednak strat w postaci wymor­
dowanej ludności, które są rówhież bardzo 
dotkliwe, gdyż w naszych warunkach kraju 
mało zasobnego, praca stanowiła nasz główny 
potencjał gospodarczy.

Przed rządem wyzwolonego państwa sta­
nęło olbrzymie zadanie odbudowy, wymaga­
jące kolosalnych środków, które powinny być 
uruchamiane według ustalonej hierarchii po­
trzeb.

Polska była pierwsza okupowana, ostatnia 
uwolniona spod hitlerowskiego najazdu. Zgod­
nie z założeniami hitlerowskiej biblii „Mein 
Kampf" miała być przeznaczona na ziemię 
niemiecką bez, ludności autochtonicznej, ska 
zanej na całkowitą zagładę. Z tytułu swej 
bezkompromisowej postawy wobec agresji 
niemieckiej, z tytułu wyjątkowych zniszczeń, 
poniesionych w walce z barbarzyńskim fa 

. szyzmem w służbie cywilizacji, Polska ma 
prawo do pomocy całego świata. Ale między­
narodowa finansjera nie patrzy chętnym 
okiem na próby stworzenia gospodarki naro 
dowej, niezależnej od międzynarodowych kar­
teli. Pomoc zagranicy nie jest dostateczna 
I dlatego czekając aż głos sumienia świata 
przemoże intrygi kapitalistycznej międzyna­
rodówki musi poprowadzić odbudowę kraju 
własnymi siłami.

Przy pożyczkach przedwojennych w Polsce 
świat pracy pokrywał lwią część subskrypcji. 
Dzisiaj ten świat pracy od chwili uwolnienia 
ofiarował państwu swe siły, wprzągł się w 
akcję odbudowy, mimo, że otrzymywane za­
robki nie pokrywają nawet najskromniejsze­
go minimum egzystencji. Robotnik i pracow­
nik umysłowy w hali fabrycznej czy w biurze 
jest codziennym wierzycielem państwa, od­
dając swą pracę bez należytego ekwiwalentu. 
Dlatego też przy opracowywaniu zasad po­
życzki uznano, że świat pracy z całą ofiar­
nością spełnia swój obywatelski obowiązek 
i do udziału w subskrypcji pociąga się go tyl­
ko w formie całkowicie dobrowolnej. Są jed­
nak i u nas warstwy społeczne, których do­
chody na skutek ogólnego zubożenia w po­
równaniu ze stosunkami przedwojennymi 
może się zmniejszyły, w porównaniu jednak 
z ogólną stopą życiową w Polsce są niewspół­
miernie wysokie. Trzeba, aby i ci ludzie wni­
knęli w sytuację zniszczonego kraju i wzięli 
udział w budowie podwalin lepszej przy­
szłości dla wszystkich.

*
W sali Królewskiej Ratusza odbyło się pod 

przewodnictwem Franciszka Kowalewskiego, pre­
zesa M. R. N. zebranie organizacyjne Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju. Zebrani przedstawiciele organi­
zacji politycznych, gospodarczych i zawodowych 
wysłuchali referatu ob. Giotta, naczelnika I Urzę­
du Skarbowego w Poznaniu, który przypomniał 
raz jeszcze ogrom poniesionych przez nas strat 
i doznanych zniszczeń, uprzytomnił różnice za­
chodzące między pożyczkami z przed roku 193f 
a pożyczką obecną, przedstawił zasady pożyczki 
której hasłem naczelnym musi być skupienie si 
wszystkich Polaków bez względu na ich zapatry­
wania polityczne w akcji odbudowy kraju, sposób 
subskrypcji, przewidywany podział między poszcze­
gólne grupy społeczne, dodatkowe przywileje i k 
rzyści dla subskrybentów i wreszcie znaczenie

powodzenia pożyczki w stosunku do zagranicy. 
Nad referatem wywiązała się dyskusja, w które 
zabierali glos ob. ob. Woźniak, prezes Wielkopol­
skiego Związku Zrzeszeń Kupieokich; St. Szulc, 
radca Izby Przemysłowo Handlowej; Dyderko, dy­
rektor Banku „Społem"; Kruk, Rotnicki i inni. 
Wyjaśniono, iż przy subskrypcji przez przemysł, 
handel i rzemiosło, przedpłatę uważa się za 1 
ratę, a raty następne wpłacać się będzie w odstę­
pach miesięcznych począwszy od maja. Całkowita 
spłata pożyczki rozłożona jest na pięć rat. Zada­
niem Komitetu będzie ustalić wysokość pożyczki 
dla poszczególnych subskrybentów w ramach ich 
możliwości finansowych. Komitet wyłoni z siebie 
podkomitety, które będą czynne przy poszczegól­
nych urzędach skarbowych.

Londyn (PAP) Agencja United Press donosi 
z Teheranu, że premier irański Ghavam Es Sul- 
taneh oświadczy! na Konferencji prasowej, iż 
wybory rozpoczna się za 2 miesiące, tj. w począt­
kach czerwca. Wybory do parlamentu, według 
konstytucji perskiej, trwają 3 miesiące, tak że 
parlament zbierze się po raz pierwszy w począt­
kach września.

Następnie premier oznajmił, że rząd irański 
zaprosi do Teheranu delegację azćrbejdżańską w 
celu przeprowadzenia z nią rokowań. Delegacja 
będzie się składała z przedstawicieli całego na. 
rodu azerbejdżańskiego. Przechodząc do omó­
wienia sprawy umowy naftowej, premier oświad­
czył, że przez pierwsze 25 lat Związek Radziecki 
będzie posiadał 51%. a Iran 49% udziałów ra­
dziecko-irańskiego towarzystwa naftowego. Przez 
następne 25 lat, zarówno Związek Radziecki, jak 
i rząd irański będą posiadały po 50% udziałów 
tego towarzystwa. Przez czas trwania umowy, tj. 
przez 50 lat, Związek Radziecki będzie ponosił 
koszty urządzeń technicznych dla wydobycia 
nafty oraz koszty samej eksploatacji. Wojska 
irańskie będą czuwały nad bezpieczeństwem na 
całym obszarze pól naftowych, należących do J 
towarzystwa radziecko-irańskiego.

Z.S.R.R. sprzeciwia się 
dalszym obradom nad sprawą perską

Londyn (obsl. wl). W wigilię posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa Rosja wystąpiła z żąda­
niem zdjęcia sprawy Persji z porządku dzienne­
go Rady. Tekst listu do sekretarza generalnego 
ONZ został ogłoszony w niedzielę przez roz­
głośnię moskiewską. W liście tym Gromyko 
przypomniał swój ostatni wniosek z dnia 26 mar­
ca, przedłożony Radzie wraz z informacjami o 
wycofywaniu się wojsk radzieckich z Persji, do­
magający się zdjęcia zagadnienia Persji z po­
rządku obrad.

Gromyko wskazał na to,z że pełna ewakuacja 
wojsk sowieckich z Iranu rozpoczęła się zgodnie 
z porozumieniem zawartym z rządem perskim 
i że ewakuacja ta będzie zakończona w przeciągu 
pięciu do sześciu tygodni. Gromyko wskazał ró­
wnież na to. że wobec tego stanu rzeczy Radą 
Bezpieczeństwa nie ma podstaw do badania za-

Wniosek polski 
w sprawi rządu gen. Franco
Londyn (obsł. wł). Pismo delegata pol­

skiego, domagającego się umieszczenia na 
porządku dziennym Rady Bezpieczeństwa 
sprawy rządu gen. Franco już prawdopodob­
nie w ciągu dnia dzisiejszego doręczone zo­
stanie sekretarzowi generalnemu ONZ. 
Sprawa ta znajdzie się na porządku Rady we 
czwartek. Korespondenci paryscy przewidują, 
że wniosek delegata polskiego zostanie po­
party przez delegację francuską.

Siły zbrojne ONZ
' projekt 2 milionowej armii

Nowy Jork (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że według komunikatu, opublikowanego w 
sobotę przez Zgromadzenie ONZ, na tajnych 
posiedzeniach w ciągu ubiegłych 12 dni opraco­
wywano plany organizacji sił- zbrojnych ONZ 
dla utrzymania światowegp pokoju. Armia ONZ 
będzie się składała przede wszystkim z formacyj 
lotniczych, ale będzie też posiadała oddziały 
wojsk lądowych i jednostek morskich. Armia ta 
będzie podlegać Radzie Bezpieczeństwa.

Nowy Jork (obsl. wł.) W Genewie delegat i 
franouski do ONZ zaproponował, aby Narody1 
Zjednoczone utworzyły międzynarodową armię! 
w sile 2 milionów ludzi.

Następnie ustalono listę członków Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego i dokonano wyboru 
prezydium, w skład którego weszli: jako prze­
wodniczący prezydent m. Poznania mgr Stanisław 
Sroka, jako wiceprzewodniczący ob. ob. Stelan 
Kalamajski, przedstawiciel sfer gospodarczych, 
Bogusław Seydlitz, adwokat, przedstawiciel wol­
nych zawodów, Stanisław Wietrzykowski, przed­
stawiciel O. K. Z. Z., Walerian Grottel sekretarz, 
skarbnik — Stanisław Jurkiewicz.

Zebrani uchwalili przez aklamację następującą 
rezolucję:

Zebrani w dniu 8 kwietnia 1946 r. w sali Ratu­
sza poznańskiego, dla zorganizowania Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego Premiowej Pożyczki

gadnienia perskiego. Gromyko krytykuje de­
cyzję Rady o pozostawieniu dyskusji nad tą 
sprawą do dnia 6 maja. Zdaniem Gromyki de- 
.yzja ta mogłaby być uzasadnioną, gdyby sytu­
acja istniejąca w Persji zagrażała, jak to prze­
widziano w Karaic. międzynarodowemu pokojowi 
i bezpieczeństwu. Jest rzeczą oczywistą, że taka 
sytuacja nie istniała i nie istnieje, wobec czego 
nie ma powodu do dalszego dyskutowania o tej 
sprawie w dniu 0 maja. Jak oświadczył Gromyko 
decyzja Rady Bezpieczeństwa nie jest słuszna 
i jest sprzeczna z postanowieniami Karty Naro­
dów Zjednoczonych. Z tych względów rząd so­
wiecki nalega, by sprawa perska została zdjęta 
z porządku dziennego Rady Bezpieczeństwa.

Londyn (obsl. wl.). Zdaniem koresponden­
tów w Nowym Jorku żądanie Rosji o skreślenie 
sprawy Persji z porządku obrad może być przy- 

iczyną ożywionej debaty na łonie Rady. Kores 
I pon.deąci donoszą z Moskwy, że według o 
! radzieckiej odmowa skreślenia sprawy pen 
i z porządku obrad uważana by była za akt wy­
soce nieprzyjemny. Korespondenci dodają, że 
Moskwa spodziewa się zadośćuczynienia żąda­
niom Rosji. Według doniesień z Teheranu rząd

Musimy obsiać każdą skibę
Chłopi województwa poznańskiego i Ziemi Lubuskiej!

Wiosna się zbliża. Za parę tygodni nastąpi okres 
wiosennych prac na roli. Znowu zaroją się pola 
od oraczy i siewców. Dla chłopa zbliża się okres 
ciężkiej i znojnej pracy. Trzeba będzie resztę pól 
obsiać i obsadzić tak, by ani jedna skiba nie po­
została nie obsiana.

Przed światem zjawia się widmo głodu. Na sku­
tek długotrwałej i niszczycielskiej wojny wytwór­
czość produktów żywnościowych wybitnie zma­
lała. Światowe zapasy zbóż, tłuszczów i mięsa 
zostały zupełnie wyczerpane.

Ludzkości całej, a także i Polsce grozi głód.
Chłopi! Zawód wasz jest zaszczytny. Jesteście 

twórcami chleba codziennego, którym karmicie 
cały naród. Z tego powodu spada na was także 
wielki obowiązek i wielka odpowiedzialność.

Do was zwraca się wyciągnięta ręka niedokar- 
mionego robotnika, żołnierza i pracującej inteli­
gencji i oczekuje chleba.

Do was zwracają się wynędzniałe rączęta dziec­
ka. spragnionego mleka...

Naród przez pięć i pól roku okupacji głodowa!. 
Jego siły fizyczne i jego zdrowie zostały poważ­
nie nadwyrężone.

Naród ma prawo, by w wolnej Polsce żył moż­
liwie jak najbardziej normalnie. Interes narodu 
wymaga, by nadwątlone okupacją i działaniami 
wojennymi siły i zdrowie w dalszym ciągu nie 
malały i nie pogarszały się. Wręcz przeciwnie, 
koniecznym jest, by ratować każde zagrożone 
życie i stworzyć warunki dó szybkiego i sta’ego 
wzrostu sił życiowych naszego narodu i szybkiej 
odbudowy poniesionych strat.

Wszystko to zależy od tego, czy naród w naj­
bliższym okresie będzie miał pod dostatkiem 
chleba, mleka, mięsa i tłuszczu.

Czy naród to będzie miał, to od was Chłopi w 
dużej mierze zależy. Zależnym to jest od tego, 
czy w zbliżającym się sezonie wiosennym wszyst­
kie pola zostaną należycie i starannie uprawione 
i całkowicie obsadzone i obsiane. Zależy od tego, 
czy w ciągu nadchodzącego lata zdołamy sprząt­
nąć i nagromadzić odpowiednią ilość zbóż, okopo­
wych i pasz dla inwentarza.

Chłopi!! Naród w tym względzie tylko na włas­
ne siły liczyć może. Pomocy z zewnątrz spodzie­
wać się nie możemy. Tylko to, co sami wyprodu­
kujemy to jeść będziemy...

Chłopi! Naród w pełni w was wierzy. Wierzy, 
że tak jak w roku ub. robiliście wszystko, co było w 
tych trudnych warunkach powojennych w waszej

I
 mocy, by zasiać, zasadzić i sprzątnąć, a następnie 
w ramach świadczeń rzeczowych przekazać to 

■ństwu na rzecz aanotrzebowania ludności pra­
cującej miast — tak i obecnie nie zaniedbacie

Odbudowy Kraju przedstawiciele najszerszych 
sfer społeczeństwa poznańskiego, po zapoznaniu 
się z celem pożyczki postanawiają poprzeć bez 
zastrzeżeń inicjatywę Rządu Jedności Narodo­
wej, zmierzającą do odbudowy zniszczonego 
przez ókupanta kraju.

Społeczeństwo poznańskie, które zawsze skła­
dało dowody patriotyzmu i ofiarności na rzecz 
Państwa i Narodu, deklaruje wziąć udział w 
subskrypcji pożyczki odbudowy kraju. Miejski 
Komitet Obywatelski st. m. Poznania wzywa 
ogól obywatelstwa do jak najspieszniejszego i jak 
najszerszego poparcia akcji subskrypcyjnej, wy­
chodząc z założenia, że tylko własną pracą, ofiar­
nością i poświęceniem będziemy w stanie odbu­
dować zniszczony kraj.

perski nie powziął dotychczas decyzji w sprawie 
żądań radzieckich. Z kól zbliżonych do rządu 
korespondenci dowiadują się, że Persja prawdo­
podobnie zgodzi się na żądanie Rosji o skreśle­
nie tej sprawy.

Londyn (obsl. wl.). Korespondent'radia bry­
tyjskiego donosi z Waszyngtonu, że opinia ame­
rykańska wydaje się być zadowoloną z zawar­
tego traktatu persko-radzieckiego, jakkolwiek nie 
jest zadowolona ze sposobu w jaki został ten 
traktat zawarty.

Londyn (obsl. wl.). Korespondent Reutera 
donosi z Teheranu, że premier perski nakazał 
wojskom perskim udać się natychmiast do pro­
wincji położonych wzdłuż południowego wybrze­
ża morza Kaspijskiego, skąd wycofały się ostat­
nio wojska radzieckie. Akcja ta spowodowana 
została wiadomością o zamachu stanu zamierzo- 

przez.. elementy prawicowe. Premier perski 
ma powodów do niepokoju, 

anie opanowana natychmiast po
przybyciu 4yoj.sk perskich.

Prowincja Mazanderan, do której wysiano 
wojska perskie, jest jedną z najbogatszych i naj­
urodzajniejszych prowincji perskich.

niczego i uczynicie wszystko, by po żniwach chle­
ba w Polsce było naprawdę więcej.

Naród jest świadomy tego, że warunki waszej 
pracy są w dalszym ciągu bardzo trudne i ciężkie. 
Ale także wierzy on, że przy pomocy waszej oby­
watelskiej i patriotycznej postawy, waszej ofiar­
nej pracowitości i zaradności potraficie trudności 
pokonać.

Rząd, tak Jak w ubiegłych sezonach, przyjdzie 
wam z pomocą, organizując ją, troszcząc się o 
dostawę nasion do tych miejsc, gdzie ich brak, i 
dostarczając materiałów pędnych do traktorów, 
oraz nawozów pomocniczych do zasilenia pól.

Ludność miast i wojsko przyjdzie wam także 
z pomocą, oddając wam na ten czas niekonieczne 
w mieście samochody, konie i ludzi.

Wy tak, jak do tej pory, stosować będziecie 
między sobą wzajemną pomoc. Pomagać sobie 
wzajemnie będziecie końmi, sprzętem, nasionami 
i ludźmi.

Chłopi repatrianci! Naród wierzy, że pójdziecie 
za pięknym wzorem chłopów wielkopolskich, że 
z tą samą co oni pracowitością, pilnością'i upo­
rem, zabierzecie się do pracy na przydzielonych > 
wam gospodarstwach, że nie ustaniecie w pracy Ł 
i pokonywaniu licznych trudności, że starać się . 
będziecie pracować coraz to lepiej i wydajniej, 
stosując nowoczesne sposoby gospodarowania, » 
Jest to waszym obowiązkiem i zapewne i waszą 
ambicją... ..

Robotnicy rolni! Pracą waszą uprawcie i obsiej- . 
c;e każdą skibę ziemi w majątkach kultury rolnej . 
i w pozostałych majątkach niepodzielonych. W ń 
ten sposób poprawicie byt wasz i waszych rodzin, r 
spełnicie obowiązek obywatelski, pomożecie wa- •. 
szym braciom w miastach. 1.

Chłopi! Hasłem najbliższych dni niech będzie: a 
khżda skibą roli starannie uprawiona i w czas j, 
obsiana lub obsadzona. Każdy kilogram więcej k. 
z hektara, to więcej sytych i nakarmionych oby- p 
wateli, to zdrowsza i silniejsza Polska. ?

Przeżyliśmy ciężką okupację i straszną wojnę, a 
Przeprowadzimy zwycięsko bitwę o chleb, a wy ę 
chłopi głównie się do tego przyczynicie. Taką 
w was naród pokłada nadzieję. i

Odezwę podpisali:
Dr F. Widy-Wirski, wojewoda poznański. Mgr 
Grosicki, wicewojewoda poznański. Z. Piękniew- 
ski, przewodniczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. J. Eks. ks. arcybiskup W. Dymek, sufragan 
poznański. Gen. W. Strażewski, dow. O. W. III. 
Mgr J. Sroka, prezydent miasta Poznania oraz 1 
przedstawiciele wszystkich partyj politycznych, 
organizacyj społecznych, sfer naukowych i insty- 
tucyj gospodarczych. Związków Zawodowych i 
organizacyj młodzieżowych.

4yoj.sk
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Z procesu w Norymberdze

Keitel ujawnia kulisy kwatery wojennej Hitlera 
i potwierdza prowokacje ria granicy polskiej

Norymberga (PAP). Na czwartkowym 
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No 
rymberdze b. marszałek Keitel oświadczy!, iż pc 
Monachium prestiż Hitlera }v oczach jego gene­
rałów wzrósł niepomiernie. Keitel wyraził po 
gląd, iż fortyfikacje w Sudetach byfy tak silne, 
że zdobycie Czechosłowacji było zadaniem nie­
zwykle trudnym, prawie niewykonalnym. Cze­
chosłowacja, pozbawiona swoich linii obron­
nych, była zdana na łaskę i niełaskę Rzeszy nie­
mieckiej. Stwierdza on, iż .podczas pertraktacji 
Hitlera z prezydentem Hacha i ks. Tiso nie był 
obecnym, lecz oczekiwał na wynik w przedpo­
koju. „Nigdy nie brałem udziału w naradach 
z obcymi mężami stanu, lecz zawsze znajdowa­
łem się w” pobliżu w oczekiwaniu rozkazów".

Oskarżony zmuszony był przyznać, iż wie­
dział o tym, że planowane jest sprowokowanie 
zajść granicznych z Polską i że oddziały, roz­
mieszczone w pobliżu granicy polskiej zostały 
w tym celu zaopatrzone w mundury polskie. Ze­
znał on również, iż podczas kampanii w Polsce 
linia Zygfryda od granicy holenderskiej do Ba­
zylei obsadzona była tylko przez 20 dywizji, 
włączając w to rezerwy, stojące w Nadrenii. 
„Gdyby Francuzi uderzyli podczas walk w Pol­
sce, nie napotkali by na żaden opór. Państwa za­
chodnie nie wykorzystały okazji ku wielkiemu 
zdumieniu sztabu niemieckiego, który doszedł do 
przekonania, iż Francja nie ma zamiaru wojo­
wać. Po zakończeniu walk w Polsce wojska nie­
mieckie zostały niezwłocznie przerzucofie na 
zachód".

Zdaniem Keitla,” Belgia pragnęła za wszelką 
cenę pozostać neutralną, chociaż politycy nie­
mieccy obawiali się, iż pod wpływem nacisku 
ze strony sojuszników będzie ona zmuszona do 
wzięcia udziału w walkach po stronie sojuszni­
ków. Wiadomości te miały jakoby pochodzić 
z kół, stojących blisko włoskiej rodziny królew­
skiej, spowinowaconej z królem belgijskim. Na 
tle możliwości kampanii zimowej doszło do nie­
porozumienia między generalicją a Hitlerem, 
który stale obawiał się ataku francuskiego po­
przez Belgię. W tym okresie powstał rozdźwięk 
między oskarżonym a Hitlerem, którego nieuf­
ność do Keitla wzrastała coraz bardziej.

B. marszałek twierdził, iż wojna z Grecją za­
skoczyła Niemcy, które zostały wciągnięte w nią 
bez uprzedniego przygotowania. Kiedy Hitler do­
wiedział się o zamiarach Włoch uderzenia na 
Grecję, był oburzony. „Tylko fakt, iż Włochy 
były naszym jedynym sojusznikiem, przyczynił 
się do uniknięcia zerwania wszelkich stosunków".

Keitel sprzeciwiał się uderzeniu na Związek 
Radziecki z powodów strategicznych. Pogląd 
swój przedstawi! w memorandum, gdyż w roz­
mowie osobistej Hitler nie pozwoliłby mu na 
wypowiedzenie swego zdania. W zimie 1941 r. 
Keitel prosił Hitlera, aby spotkał się osobiście 
ze Stalinem i omówi! z nim wszystkie spraffiS,, 
Hitler odmówił. W przededniu uderzenją na Zwią­
zek Radziecki odbyła się u Hitlera odprawa ge­
nerałów. Hitler oświadczył, iż będzie to wałka 
między dwoma światopoglądami i żę w wojnie 
tej nie będzie zastosowane prawo międzynaro­
dowe. Zgodnie z tym oświadczeniem w niektó­
rych okolicach rozpoczęto akcję sabotażową 
i wydano rozkaz, aby wszelki opór zdusić bru­
talną silą. Keitel, jak zwykle, nie wyraził swego 
poglądu w tej sprawie i wypełniał ślepo rozkazy 
Hitlera.

Obrońca Keitla dr Nelte odczytał na popołud­
niowym posiedzeniu Trybunału zeznanie Keitla, 
stwierdzające, iż na ziemiach okupowanych wła­
dzę sprawowrali Himmler i Heydrich, nie zaś ko­
mendanci wojskowi. Byl okres, w którym ofice-

Urlopy fila żołnierzy rolników
Warszawa (obsl. wl.). Naczelne Dowództwo 
ójska Polskiego, pragnąc okazać jak najdalej 
ącą pomoc dla rodzin wojskowych w związku 
zasiewami wiosennymi, przy wydawaniu urlo- 
iw będzie uwzględniało w pierwszym rzędzie 
czególnie prośby rolników, którzy nie byli urlo 
twani w czasie świąt Bożego Narodzenia, a za 
użyli na to przykładną służbą.

rowie starej szkoły starali się walczyć z Hitle­
rem. Po tym zaś, w chwilach największych suk­
cesów, ślepo i bezkrytycznie wypełniali wszelkie 
jego rozkazy. Dopiero kiedy zaczęły zaznaczać 
się pierwsze niepowodzenia na froncie, opozycja 
podniosła na nowo głowę. Keitel zeznał, iż jemu 
przypisywana jest odpowiedzialność za roz­
strzały i wywożenia na wschodzie, W rzeczywi­
stości jednak rozkaz ten pochodził od Hitlera.

Oskarżony oświadczył, iż w roku 1942 we 
Francji zdarzało się około 100 wybuchów dzien­
nie, które niszczyły koleje i mosty. Zdaniem 
Hitlera jedynym sposobem zwalczania akcji sa­
botażowej było wyznaczenie kary śmierci dla 
wszystkich spadochroniarzy, którzy dostaną się 
w ręce niemieckie. Mimo sprzeciwu ze strony 
Keitla i Jodła Hitler wydal słynny rozkaz w paź­
dzierniku 1942 roku, iż wszyscy spadochroniarze 
i członkowie komandosów winną być na miejscu 
rozstrzelani.

Dalsze zeznania b. marszałka Keitla
Londyn (obsl. wt.). Na piątkowym posie­

dzeniu Międzynarodowego Trybunału w Norym­
berdze prokurator sowiecki rozpoczął badanie 
Keitla, b. szef sztabu niemieckiego. Na zapy­
tanie prokuratora, czy podpisał rozkaz, zezwa­
lający na rozstrzeliwanie cywilnej ludności bez 
sądu, Keitel oświadczył, że rozkaz ten wydal na 
wyraźne żądanie Hitlera. Czy żołnierz niemiec­
ki m<5gl uniknąć kary za strzelanie do ludności 
cywilnej — zapyta! prokurator. Do pewnego 
stopnia mógł — odpowiedział Keitel. W dal­
szym ciągu Keitel oświadczył, iż Hitler wyka­
zywał tak wielką wiedzę w sprawach wojsko­
wych, że nawet oficerowie uważali go za geniu­
sza. Keitel wyjaśni! również, że Hitler powie­
dział mu, jakoby podczas pierwszej wojny świa­
towej nie był kapralem, jak ogólnie mniemano, 
ale porucznikiem. Keitel okazał .oznaki zdener­
wowania na zapytanie prokuratora o jego udzia­
le w morderstwie, popełnionym na osobach 50-ciu

Światowa sytuacja żywnościowa
Londyn (obsl. wl.). Według oświadczenia 

delegata UNRRA z Warszawy, Wiochy, Grecja, 
Indie, Chiny będą musialy nadal sprowadzać 
żywność z zagranicy nawet po żniwach. Zdaniem 
jego żniwa w Czechosłowacji, Polsce, Jugosławii, 
będą w stanie zapewnić żywność jedynie na krót­
ki okres przejściowy.

Nowy Jork (obsl. wl.). W ub. tygodniu w 
Waszyngtonie przedstawiciel rządu amerykań­
skiego zwróci! się do kongresu z wnioskiem o 
przedłużenie ustawy o kontroli cen na rok na­
stępny. Komisja pod kierownictwem dyrektora 
urzędu stabilizacji gospodarczej zażądała od kon- 
•gssesu utrzymania kontroli cen, dalszych sub- 
stvcji dla rolnictwa uchwalenia ustawy o budo­
wie domów mieszkalnych.

Konferencja pokojowa będzie prawdopodobnie odroczona
Londyn (API). Rzecznik brytyjskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych ujawnił, że termin 
rozpoczęcia konferencji pokojowej, który wy­
znaczony byl na dzień 1 maja, będzie zapewne 
musial ulec zwłoce. Rząd radziecki poinformował 
rząd francuski, że według jego opinii konferen­
cja nie może być zwołana dopóki zastępcy mi­
nistrów spraw 'zagranicznych 4 Wielkich Mo­

Jedynym rozwiązaniem sprawy Indii 
jest niepodległość

Warszaw-a (obsl. wl.). Przywmdcy partii 
kongresowej w Indiach przed spotkaniem z mi­
nisterialną misją brytyjską odbyli rozmowę z 
Gandhim. Rozmowy te były — jak oświadczo­
no — zadawalniające. Stwierdzi! on, że jpdynym 
rozwiązaniem sprawy Indii jest niepodległość, 
a takie rozwiązanie przyjmie kongres. We wto­
rek rozpoczęty się rozmowy z delegatami bry­

oficerów lotnictwa brytyjskiego, którzy zostali 
rozstrzelani za próbę ucieczki z obozu jeńcowe 
Keitel utrzymywał, że odpowiedzialność za to 
ponosi Hitler, który wydal rozkaz, aby jeńcy 
brytyjscy zostali rozstrzelani, na co prokurator 
przedstawił zeznanie pisemne, według ktorego 
Keitel miał powiedzieć: „Ucieczki z obozu mu- 
sza się skończyć. Musimy ukarać winnych dla 
przykładu. Jeiicy, którzy uciekli, będą natych­
miast rozstrzelani." Keitel przyznał, że prawdo­
podobnie użvt tych słów. I dodał: „Byłem bar­
dzo zdenerwowany w tym okresie i nie dobiera- 
lem wyrazów/4

Błędy strategiczne Hitlera
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Berfortu, iz wywiad'brytyjski odnalazł pismo, 
skierowane do Hitlera przez naczelnego dowódcę 
armii niemieckiej na zachodzie w czasie inwazji 
marszałka von Kluge. Jak wiadomo, marszałek 
von Kluge popadl w niełaskę, gdy nie udało mu 
się wbić klina między 1-szą i 3-cią armię amery­
kańską pod Avranches w lipcu 1944 r. Zastąpił 
go marszałek Model, a von Kluge odebrał sobie 
życie w 2 miesiące po lądowaniu wojsk sojusz­
niczych w Normandii. W piśmie swoim marsza 
lek von Kluge twierdził, iż wojska pancerne, 
którymi rozporządzał, były zbyt słabe, aby prze­
ciwstawić się armii sojuszniczej. Otrzymawszy 
rozkaz‘Hitlera, doszedł do przekonania, iż jest 
on niewykonalny. Następnie krytykował on stra­
tegię Hitlera i jego rozporządzenia, podkreślając, 
iż marszałek Ronunel i on dawno już ostrzegali, 
że sprzęt sojuszników góruje nad wyposażeniem 
armii niemieckiej. Von Kluge wzywał Hitlera 
do zakończenia wojny, która stanie się bezna­
dziejną, o ile nowa broń okaże się bezskuteczna 
Cierpicna narodu niemieckiego były straszne 
i nadszedł czas zakończenia tej męki.

Von Kluge wyrazi! nadzieję, iż Hitler jest 
człowiekiem tak wielkim, że będzie umiał przy 
znać się do przegranej.

Londyn (obsl. wl.). Delegat UNRRA w 
Buenos Aires oświadczył, że Argentyna zapewne 
będzie mogła przekazać dodatkową ilość pszeni­
cy w wysokości 100 tys. ton do dyspozycji 
UNRRA.

Londyn (API). Jak donoszą z Rzymu, prasa 
wioska porusza dziś zagadnienie sytuacji żywno­
ściowej we Włoszech. Dziennik „Tempo" pisze 
w artykule wstępnym, że widmo głodu zagraża 
obecnie Wiochom bardziej niż kiedykolwiek. Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów uchwalo­
no podwyższenie cen pszenicy zdawanej na 
świadczenia rzeczowe. Jednocześnie donoszą z 
Weneoji o ogromnym pożarze, który zniszczy! 
magazyny zboża, zawierające 600 ton pszenicy.

carstw nie dojdą do porozumienia co do projek­
tów traktatów pokojowych z byłymi satelitami 
osi. Jak wiadomo uchwała konferencji moskiew­
skiej przewiduje, że konferencja pokojowa win­
na rozpatrzyć projekty traktatów — a dotych­
czas traktaty takie nie zostały uzgodnione z wy­
jątkiem traktatu z Finlandią.

tyjskimi i przedstawicielami hinduskiej partii 
kongresowej. Główną przeszkodą w osiągnięciu 
porozumienia jest stanowisko Ligi Muzułmań­
skiej, której przedstawiciele żądają utworzenia 
oddzielnego państwa muzułmańskiego — Paki­
stanu. Żądaniu temu sprzeciwia się partia kon­
gresowa.

Rezygnacja Damaskinosa 
zostałta przyjęła

Londyn (obsł. wl.). W związku z ustąpie­
niem regenta arcybiskupa Damaskinosa, kores­
pondent radia brytyjskiego donosi z Aten: Rząd 
prawdopodobnie stanie przed dwoma alternaty­
wami albo zamianuje nowego regepta albo też 
sam przyjmie władzę regenta celem spełnienia 
swoich zapewnień, aby postawić przed plebiscy­
tem sprawę powrotu króla greckiego przebywa­
jącego obdenie w Anglii.

W Atenach ogłoszono oficjalnie, że król przy­
jął rezygnację ze stanowiska regenta arcybisku­
pa Damaskinosa, który otrzyma! odpowiedź kró­
la. Regent Damaskinos zlóżyl oświadczenie, że 
ustąpi natychmiast po wyborach.

Oświadczenie prezydenta Benesza
Praga (PAP). Prezydent Czechosłowacji Be­

nesz, przemawiając do członków Komitetu Sło­
wiańskiego w’ Pradze, podkreślił konieczność ści­
słej współpracy między Czechbslowacją, Jugosła­
wią a Polską, dla przeciwstawienia się niebezpie­
czeństwu niemieckiemu.

Plan angielski 
przyszłości Zagłębia Bobry
Londyn (PAP). Rząd brytyjski rozważa 

obecnie plan, dotyczący przyszłości Zagłębia 
Ruhry, na podstawie raportu, opracowanego 
przez specjalny komitet ekspertów. Przedsta­
wiciel Foreign Office na konferencji prasowej nie 
mógt podać bliższych szczegółów- na ten temat. 
Nie mniej jednak nie zaprzeczył, że informacje 
udzielone przez niedzielne pismo „Observer“ po­
krywają się zasadniczo z punktami rozważanego 
planu. Wymieniony artykuł „Observera“ podaje 
następujące punkty planu: 1. Zagłębie Ruhry 
stanowić ma pod względem politycznym część 
Niemiec i pozostaw-ać pod kontrolą centralnego 
organu administracyjnego oraz Komisji Kontrol­
nej Sprzymierzonych. 2. Gospodarczo Zagłębie 
Ruhry ma podlegać międzynarodowemu konsor­
cjum, w skład którego wejdą przedstawiciele 4 
mocarstw okupacyjnych oraz praw-dopodobnie 
Belgia i Holandia. 3. Międzynarodowe konsor­
cjum będzie kontrolowało produkcje węgla 
i przemysłu za pośrednictwem specjalnych orga­
nów nadzorczych oraz inspektorów zarządu 
przedsiębiorstw-. 4., Rozdział produkcji odbywać 
się będzie w ramach europejskiej organizacji wę­
glowej i międzynarodowego planu przemysło­
wego. 5. Fabryki będą pracowały na zasadach 
prywatnych przedsiębiorstw w ramach wyzna­
czonych im kontyngentów surowca i planów- pro­
dukcji. 6. Brak ekspertów technicznych i admi­
nistracyjnych nie pozwala na pełną kontrolę 
w- każdej fabryce.. 7. Kontrola Ruhry pozwoli na 
rozbudowę przemysłu dla uzyskania nadwyżek 
eksportowych zgodnie z ostatnimi zaleceniami 
planu dla przemysłu niemieckiego, ogłoszonymi 
w Berlinie.

Sesja Rady GospodarczowSpołecznej 
O. N. Z.

Warszawa (obsl. wl.). W Londynie rozpo­
częła swe debaty świąjow-a Rada Gospodarczo- 
Społeczna w sprawie wysiedlonych i przesied­
leńców-. Obrady te trwać będą do 15 maja. Ko­
mitet ma za zadanie uchwalić statut; zapewnia­
jący opiekę prawną nad wysiedlonymi i ułatwie­
nie' im powrotu do warunków normalnych, oraz 
ułatwienie im zamieszkania tam, gdzie się znaj­
dują, łub też w innych krajach.

Demeuti francuskie w sprawie 
uwolnienia wielkiego muftiego 

Jerozolimy
Londyn (API). Koła francuskie w Londynie 

zdemontowały pogłoskę, według której rząd 
francuski ma zamiar ywolnić wielkiego muftiego 
Jerozolimy — Amina El Husseina i podały do 
wiadomości, że znajduje się on nadal w areszcie 
na jednym z przedmieść Paryża. Mufti brał udział 
w kampanii antybrytyjskiej w Iraku, prowadzo­
nej w r. 194.1 przez Rassed Ali. Ostatnio krą­
żyły pogłoski, że starał się on wrócić do Pale­
styny, gdzie miał objąć stanowisko w wysokim 
komitecie arabskim.

Arkady Fiedler

Biorę Rakota, czekającego z pousse-poussem 
przed hotelem i każę się zawieźć do Pałacu Kró­
lowej. Rakóto pochodzi ze szczepu Antaimoro, ma 
ciemną skórę i mocne płuca, umie ciągnąć, lecz 
gdy przybywamy na szczyt królewskiej góry, poci 
się, dyszy i ze zmęczenia przestajc się uśmiechać.

Mnie nie obowiązują dawne przepisy i rytuały: 
mogę lewą nogą wejść przez bramę na dziedzi­
niec królewski. Ongiś przypłaciłbym to zapewne 
gardłem.

Na dziedzińcu stoi obok Pałacu Królowej kilka1 
pomniejszych gmachów. To pałacyki i dwory kró­
lewskiej rodziny z dawniejszych okresów. Całe 
grodziszcze. Dziś wszystko to Francuzi zamienili 
na muzeum, zwykły los schedy po królach. Mu­
zeum jest wszechstronne: zawiera działy paleon­
tologii, historii naturalnej, etnografii i historycz­
nych pamiątek po panujących. Przede yszystkim 
pamiątek.

Przewodnik po muzeum, czcigodny, białowłosy 
starzec Howa, prowadzi mnie najpierw do dre­
wnianego domu, krytego słomą i bez okien, ra­
czej wielkiej chaty, stojącej na uboczu i tak 
skromnej, że w otoczeniu kamiennych pałaców 
wygląda jak kopciuszek. Ale właśnie w tej cha­
cie żył i panował najważniejszy i najdzielniejszy 
z malgaskich królów. Nazywał się strasznie dla 
ucha i pamięci Europejczyka; Andrianampoini- 
merina.

W roku 1794 zdobył tę górę, zjednoczył swój 
naród, nauczył gt\ >ak należy i

jeszcze ważniejsze, jak należy panować. Dał — 
niby jakiś malgaski Napoleon — swym półbar- 
barzyńcom ustawodawstwo tak mądre i tak prze­
widujące, że nawet dziś francuska administracja 
nim się posługuje. I dał swemu państwu taki roz­
pęd, że przez pół wieku po jego śmierci wciąż się 
rozwijało, a dopiero przez dalsze pół wieku upa- 
dło. Że przez cały prawie 19. wiek dwa najwięk­
sze narody, Anglia i Francja, ku zdumieniu 
świata nic tu wskórać nie mogły, tylko uśmie­
chały się kwaskowa to, intrygowały, dołki pod so­
bą kopały. Przywoziły dary i zabiegały o względy, 
a gdy — bo i tak bywało — razem nań uderzały 
armatami, razem obrywały guza.

Po tym wielkim królu mało pozostało pamią­
tek: w prostej chacie trochę dawnej broni, jakieś 
tarcze, jakieś strzelby skałkówki. I dwa zwykłe, 
drewniane tapczany, mniejsze łoże to własne mo­
narchy, większe — to łoże jego dwunastu żon. 
Były to wszystkie córki podbitych królów są­
siednich. Mądry był i mocny był król Andrianam- 
poinimerina.

Pamiątki po jego następcach, panujących już w 
19. wieku, to piętno świadomej potęgi, rosnącego 
bogactwa, przepychu. To kamienne pałace, to de­
spotyzm i poczucie siły, to nieliczenie się z ży­
ciem ludzkim.

To równocześnie coraz większy wpływ Europy. 
Ale wpływ tylko na dwór i to w najgorszej for­
mie, wypaczonej, upokarzającej: we formie po-
złącaoych błyskotek. Serwisy, czary, tace. Napu­

szone korony, diademy, tuziny ściennych zegarów. 
/Okazałe zbroje, ciężkie i nieużyteczne. Lakiero­
wane buty — absurd tropikalny. Złotem wyszy­
wane e6y floresy, akselbanty, olbrzymie ordery. 
Pompatyczne stroje i kostiumy, krynoliny ob­
wieszone złotem, straszliwą kwiecistością i plagą 
haftów. Wszystko to kosztowne, teatralne, niedo­
rzeczne w tym kraju prażącego słońca i nie do 
noszenia. Cały niesmak i cała .brzydota europej­
ska 19. wieku. Stara, szydercza Europa stroiła so­
bie kpiny z tych poczciwców i nasyłała im lakie­
rowane buty i świecidełka, aby nie myśłełi zbyt 
poważnie o naprawie kraju i wojska.

W tym muzeum widać co krok ciągłą rywali­
zację Anglii i Francji. Oto tron, przesłany z Anglii, 
nad nim baldachim z czerwonego aksamitu — 
z Francji. Siodło — dar angielskiego gubernatora 
Farquhara, uprząż — od Napoleona III. Srebfna 
amfora od królowej Wiktorii, strój z białego je­
dwabiu, fantastycznie upstrzony złotymi sznurami
— od Francji. Katarynka z ruchomymi figurkami
— angielska, insygnfe. Legii Honorowej — Francus­
kiej. Nie uchroniła ta Legia Honorowa ostatniej 
królowej Ranavałony III ani od francuskiej nie­
woli, ani od śmierci na wygnaniu.

Nawet przy budowie Pałacu Królowej odbija 
się wpływ dwóch narodów. Francuz Laborde zbu­
dował ten pałac dla pierwszej królowej z drzewa, 
ponoć nie brzydki, z wdzięcznymi dokoła balko­
nami, w 6tylu chat malgaskich, lecz na miarę 
królewską. W trzydzieści lat później, jedna z na­
stępnych królowych kazała cały pałac obmurować 
kamieniem, po prostu obłożyć go twardym pan­
cerzem. Popełnił to Anglik Cameron. Oby mu to 
kamieniem ciążyło.

Wszędzie tu zwodnicze pozory europejskiej cy­
wilizacja. Królestwo Madagaskaru widziało tylko

maskę i blichtr Europy, nie umiało zajrzeć w głąb 
do innych wartości. Z Europy brało tylko ple­
wy, nie sięgnęło — a raczej nie dano mu sięgnąć 
po jej ziarna. Nie poszło drogą, jaką wybili so­
bie dalecy kuzynowie, Japończycy. Oślepione 
świecidełkami królestwo Madagaskaru gotowało 
sobie upadek.

Po tych wszystkich wątpliwych kosztownościach 
debrze jest zajrzeć jeszcze raz do skromnej chaty 
wielkiego Andrianampoinimerina i rzewnie podu­
mać. Ale nie ma czasu. Trzeba obejrzeć jeszcze 
największy dziw tego muzeum; nie tylko muzeum, 
całego Madagaskaru, może całej naszej kuli: trze­
ba obejrzeć epiornisa. Jest to największy ptak, 
struś, jakiego wydała nasza ziemia. Dożył prawdo­
podobnie już czasów historycznych i dopiero czło­
wiek zapewne go wytępił. Żył tylko na Madagas-

A oto jego szkielet. Jakież to bydlę ogromne! 
Człowiek obok niego wygląda jak pędrak. Posta­
wiony przy nim dla porównania struś afrykański 
to potulny brzdąc. Między nogami olbrzyma leży 
jego* jaje. Co za jaje! Obliczyli: siedem razy 
większe niż strusie jaje, 148 razy większe niż 
kurze, 50.000 razy większe niż kolibrze. I co za
nogi! j 1 * • 1. , •Istnienie epiornisa przeszło do ludzkiej baśni. 
Legendarny ptak Rok, to pewnie on, epiornis. 
O tym ptaku słyszał Marco Polo podczas swej 
podróży na wschód. Ówże Rok, według podań, 
był tak krzepki, że jednym uderzeniem nogi mógł 
zabić słonia. Oceniam nogi epiornisa. Słonia jax 
słonia, ale wyrośniętego wołu, dobrze ugodzonego, 
mógł chyba epiornis rozłożyć na miejscu. Nogi 
jego mają grubość nóg byka, tylko są wyższe. 
Wspaniały ptak.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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i znaczenie procesu norymberskiego
Zagadnienie winy i kary dla przeciętnego śmier­

telnika — to problem odpiaty za popełnienie czy­
nu, obrażającego jego poczucie moralne. Dla 
prawnika — to kwestia realizacji ustawy, zasto­
sowania odnośnego przepisu kodeksu karnego. — 
Między emocjonalnym podejściem dotkniętego 
w swym poczuciu etycznym człowieka, żądające­
go, by sprawiedliwości stało się zadość, a lógięzno- 
formalistycznym, normatywnym stanowiskiem 
prawnika, , dla którego zasada nullum crimen 
sine lege jest niewzruszonym kanonem, istnieje 
głęboka przepaść. I trzeba było niebywałego w 
dziejach nagromadzenia przestępstw, by skłonić 
świat prawniczy do przełamania tej podstawowej 
zasady wszelkiego prawa.

W onegdajszym wykładzie prokurator dr Jerzy 
Sawicki, rzecznik oskarżenia polskiego w Norym­
berdze, zapoznał licznie zgromadzonych słucha­
czy z wielością i skomplikowaniem problemów 
prawnych, które należało rozwiązać, zanim w 
ogóle mogło dojść do procesu. Największe po­
wagi prawne Wielkiej Brytanii, jak np. profesor 
Mack Neir z uniwersytetu w Liverpoolu, były 
przeciwne sądowemu roztrząsaniu zbrodni nie­
mieckich. Anglia oświadczała się raczej za środ­
kami administracyjnymi, za izolacją głównych 
przestępców, za wzór stawiając przykład izolacji 
Napoleona na. św. Helenie. Jeżeli więc ostatecz­
nie w konferencji w pałacu St. James w roku 1942 
przyjęto zasadę postępowania sądowego, to było 
to wielkim zwycięstwem tezy polskiej i radziec­
kiej. Leżało bowiem w naszym interesie, by w 
procesie publicznym przewentylowano zbrodnie 
niemieckie, by ze sprawozdań prasowych także 
i szary człowiek na zachodzie, a także i przeciętny 
Niemiec poznał rozmiary hitlerowskiego bezpra­
wia.

A trudności były duże, gdyż prawo międzyna­
rodowe miało luki, zmuszające prawników do 
wyjścia poza normatywny fmnkt widzenia. Nie 
kwalifikowało ono prowadzenia wojny zaczepnej 
jako przestępstwa, zagadnienie odpowiedzialno­
ści jednostki za działalność państwa nie było 
określone w konwencjach haskich, a inne umowy 
międzynarodowe uważały odpowiedzialność jed­
nostki- tylko w wypadkach piractwa i kontraban­
dy, także kodeksy państw sprzymierzonych wy­
magały bezwzględnego posłuszeństwa rozkazom, 
chociażby w pojęciu otrzymującego rozkaz czyn 
nakazany był przestępstwem — odnośny przepis 
wprowadziły kodeksy, angielski, amerykański i 
radziecki w czasie wojny, wreszcie, niejasną zu­
pełnie była kwestia odpowiedzialności za przyna­
leżność do związku przestępczego (NSDAP, SS). 
Jednym słowem brak było pozytywnych norm 
prawnych, na których proces mógłby się oprzeć. 
Trzeba było dopiero procesu z Majdanka, odkry­
cia obozów w Belsen i Buchenwaid. by w świa­
domości prawników całego świata ustalił się fakt, 
że przecież nie mogło być normy prawnej okreś­
lającej popełnione czyny, skoro chodzi tu o zbrod­
nie w dziejach świata cywilizowanego, dotychczas 
niespotykane. Zbrodnie morderstw na milionach 
bezbronnych mężczyzn, kobiet i dzieci, zbrodnie 

iszczenia miliardowych wartości materialnych i 
ulturalnych w imię haseł nienawiści rasowej i w 

' nię realizacji przestępczych celów, dokonywane 
ojedyńczo lub zbiorowo przez członków prze- 
ępczych organizacyj. I dlatego wbrew dogmaty- 

. e prawa, stojącej na straży ładu i bezpieczeństwa 
orawnego (nie.ma kary za przestępstwo nieprze- 
yidziane ustawą i jego popełnienie) zwyciężyła
nasada etyczna, zasada sprawiedliwej odpłaty.

Z prawniczego punktu widzenia ważnym jest 
nie ostateczny wynik procesu, nie wymiar kary 
lla poszczególnych przestępców, ale fakt, że

Turystyko - a Ziemie Zachodnie
W bieżącym miesiącu na terenie województw 

zachodnich odbywają się konferencje turystycz­
ne, zorganizowane z inicjatywy Ministerstwa 
Komunikacji w porozumieniu z Min. Ziem Odzy­
skanych, mające na celu ożywienie ruchu tury­
stycznego na Ziemiach Zachodnich.

Tego rodzaju konferencja odbyła się ub. so­
boty w Pozn. Urzędzie Wojewódzkim. Wzięli w 
-Jej udział oprócz przedstawicieli miejscowych 
władz, instytucyj i organizacyj społecznych na­
szego województwa, delegaci Min. Komunikacji: 
dr M Orłowicz, mgr M. Sobański i red. St. Lenar­
towicz, przedstawiciel Min. Kultury i Sztuki dr 
Ciołek, oraz z ramienia DOPK i Urz. Woj. w Ka­
towicach mgr Gajdzik i ftigr Wituski. Obrady, 
którym przewodniczył dr Orłowicz, toczyły się 
wokół aktualnych dzisiaj spraw ożywienia ruchu 
turystycznego na naszym terenie. Łączy się z 
tvm nierozerwalnie kwestia rozbudowania sieci 
schronisk na całym obszarze województwa. We­
dług sprawozdania wojew. referenta dla spraw 
turystyki ob. Jaśkowiaka, prez. Pozn. Tow. Kra­
joznawczego w Poznaniu, istnieją zaledwie dwa 
domy noclegowe, zorganizowane przez MKOS 
o ogólnej liczbie 218 łóżek, Gniezno posiada dom 
noclegowy PCK — 70 łóżek, Zaniemyśl — 300 łozek, 
poza tym pod Ostrowem znajdują się budynki 
barakowe, nadające się na kolonie letnie. Kuch 
wycieczkowy w ostatnim czasie ożywii się znacz­
nie: do miasta naszego przybyło w. ostatnich 
miesiącach ogółem 40 wycieczek. Z Poznania or­
ganizowane były wycieczki - do innych okolic, 
zwłaszcza na Śląsk. (Wycieczki „Czytelnika ). 
Normalny rozwój turystyki zależny jest również 
od ilości i jakości hoteliki schronisk. W Poznaniu 
oprócz dwu dobrz.e- zorganizowanych, lecz nie­
stety zawsze przepełnionych hoteli, nie ma in­
nych obszerniejszych Schronisk. Stan ten winien 
uiec radykalnej zmianie z uwagi na organizowa­
ne jesienią targi poznańskie, jak i przyszłoroczną 
Wystawę Ziem Zachodnich. Stworzenie masowe­
go" hotelu dla potrzeb turystycznych staje się 
dziś koniecznością chwili. Podobnie ma się rzecz 
na Ziemi Lubuskiej: wprawdzie istniało tam wie­
le schronisk‘wycieczkowych, zwłaszcza dla mło­
dzieży, niestety znaczny ich odsetek został przez 
działania wojenne zniszczony, uchowało się tylko 
jedno pod Skwierzyną a obecnie odbudowuje się 
również schronisko w Gorzowie.

sankcje karne za pewne czyny uznane za niemo­
ralne przez wszystkie państwa cywilizowane, sta­
ją się częścią składową prawa międzynarodowego.

Z naszych łez i cierpień zrodziło się więc nowe 
międzynarodowe prawo streszczające się w na­
stępujących punktach:

Wojna zaczepna jest przestępstwem.
Naruszenie praw i zwyczajów wojennych jest 

przestępstwem.
Prześladowania religijne, rasowe, mordy, plą­

drowania są przestępstwami przeciw ludzkości.
Głowa państwa odpowiada za popełnione prze­

stępstwa.
Działanie przestępne popełnione w wykonaniu 

rozkazu, nie przestaje być przestępstwem.

Wprowadzamy gospodarkę oszczędną
. Ostatnie zarządzenia Ministerstwa Aprowizacji 

i Handlu, normujące obroty mięsem, ogranicza­
jące produkcję pieczywa luksusowego oraz za­
ostrzające kontrolę nad wydawaniem kart żywno­
ściowych przyjęte zostały przez ogól ludności 
uczciwie pracującej z pełną aprobatą i wyraźnym 
zadowoleniem. Chłop, robotnik i pracujący inte­
ligent w największej ilości przypadków nie mógł, 
korzystać z luksusowych towarów wolnorynko­
wych, a fakt nabywania ich przez wszelkiego ro­
dzaju spekulantów, łapowników i łudzi nieuczci­
wych komentowany był po największej części z 
nutą słusznego zupełnie oburzenia. Poważne ilości 
surowców, których tak nam brak, odejmowane 
były dosłownie głodującym warstwom od ust.

Powoli karta zaczyna się odwracać. Akcje sza- 
browniczo-spekulacyjine spadają. Rośnie nato­
miast w cenie karta żywnościowa. W wyniku 
wprowadzenia w życie nowej instrukcji oraz 
wzmożonej akcji kontrolnej — liczba kart zmniej­
szyła się ostatnio o pół miliona sztuk, w tym .80 
tysięcy kart I kategorii oraz 100 tysięcy I Todzin- 
nej. Wzrasta popyt na karty, gdyż stanowią one 
podstawę do uzyskania przydziałów tekstylnych.

Wartość kart żywnościowych
wzrośnie wkrótce jeszcze bardziej,, gdyż Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu, zgodnie z po­
wziętą uchwałą Nadzwyczajnej Komisji dla Spraw 
Aprowizacji skasowało tzw. doraźne przydziały 
żywnościowe i odzieżowe oraz ograniczyło do 
minimum specjalne przydziały pozakartkowe.

Ministerstwo przydzielać będzie tylko w przy­
padkach uzasadnionych artykuły żywnościowe na 
zjazdy i uroczystości o charakterze ogólnokrajo­
wym, urządzane przez centralne władze nadzor­
cze, lub normalne władze organizacyjno-politycz- 
no-społeczne według ustalonych norm. Jeśli cho­
dzi o zaopatrzenie podobnych zjazdów w skali 
wojewódzkiej, Ministerstwo może przydzielić 
Wojewódzkim Wydziałom Aprowizacji i Handlu 
na ten cel nie więcej produktów żywnościowych, 
niż 0,05% ogólnej ilości zwolnionych na teren da­
nego województwa artykułów spożywczych.

Poza tym Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
może na wniosek zainteresowanych ministerstw 
i organizacyj, niezależnie od, systemu kartkowego 
przydzielać artykuły włókiennicze i skórzane na 
dekoracje teatralne, na cele sportowe, charyta­
tywne itp.

Przydział odzieży i obuwia
ochronnego dla pracujących odbywa się na pod­
stawie rozdziału pomiędzy resorty ministerialne.

Ruch turystyczny hamowany jest w pewnym 
stopniu niemożnością otrzymania zniżek kolejo­
wych. Ostatnio referat Turystyki wystąpi! już 
w tej sprawie do władz kolejowych z odpowied­
nimi wnioskami.

Turysta jednak korzysta nie tylko z dróg 
żelaznych: do jego dyspozycji stoją również szla­
ki lądowe i wodne. Z chwilą uzyskania nowych 
terenów na zachodzie, gdzie sieć rzeczno-kana- 
łowa jest bardzo rozwinięta, możliwości turysty­
ki wodnej Wzrosły niepomiernie. Wielkopolska 
i Ziemia Lubuska mają najlepsze warunki po te­
mu, by stać się centrum sportu wodnego. W 
chwili obecnej istnieją już liczne związki kaja­
kowe.

Komunikacja autobusowa, rozwijająca się z 
dnia na dzień, stać się może również ważnym i 
praktycznym środkiem turystycznym.

Zapoznanie się z terenem, dokładne zbadanie 
pewnej okolicy z wszystkimi jej zabytkami i oso- 
bliwośoiami, wyniesienie z każdej wycieczki 
istotnych wartości i pełni przeżyć estetycznych 
— możliwym jest przez posługiwanie'się odpo­
wiednia literaturą turystyczną. Niestety, wię­
kszość jej zniszczył celowo okupant lub ogień 
ostatnich działań wojennych. Na szczęście ruch 
wydawniczy zwolna ożywia się, czego dowodem 
mogą być wydanie przez Druk. Św. Wojciecha 
dwóch nowych map Wielkopolski i Wybrzeża 
(w oprać, doc. Instyt. Geogr. U. ł\ dra Krygow­
skiego), dalej ukazanie się cennego dziełka Jaś­
kowiaka „Zabytki wielkopolskie po pożodze*- 
oraz stała zedakcja „Kroniki m. Poznania**. Po­
szczególne miasta prowincjonalne opracowują 
już własne monografie. Czynione są starania nad 
wydaniem nowego „informatora** o ziemi wieł 
kopolskiej.

Rzeczowo i umiejętnie przeprowadzona propa 
ganda turystyczna w prasie i radio, akcja wyda 
wania afiszy i broszur, pokazanie ogółowi społe­
czeństwa osobliwości i zabytków nieznanych 
okolic przy pomocy fotografii — to czynniki, któ­
re spowodować mogą wzmożenie się ruchu tury­
stycznego, a co za tym idzie przyczynią się dp 
rychłego zapoznania się z pięknem i czarem na 
szych ziem zachodnich. JM.

Wykład dra Sawickiego, utrzymany w ramach 
prospektywnego prawniczego myślenia, przezna­
czony był w pierwszym rzędzie dla prawników, 
ale i laik, dzięki krasomówczemu talentowi pre­
legenta, dzięki jego umiejętności ujmowania w 
sposób najprostszy zagadnień skomplikowanych 
odniósł z wykładu duże korzyści. Zrozumiał, że 
proces norymberski i wszystko co się z nim łączy 
i łączyć będzie, nie jest zemstą zwycięzców na 
zwyciężonych, ale .wynikiem zwycięstwa spra­
wiedliwości nad bezprawiem. Bezprawi tak wiel­
kich, tak niesłychanych, że trzeba było świado­
mego tworzenia nowych norm prawnych jako pod­
stawy dla ich osądzenia.

J. B.

Pewną ilość kuponów ną ubrania i obuwie, poza 
zaopatrzeniem kartkowym, wydziela się na po­
trzeby reprezentacyjne w kraju i za granicą, dla 
zasłużonych przedstawicieli świata nauki, sztuki, 
dla znajdujących się w ciężkim położeniu mate­
rialnym — działaczy społecznych, aktywistów 
związkowych i chłopskich.

Zarządzenia oszczędnościowe zaczynają powoli 
sięgać głębiej. Rząd wypowiedział zdecydowaną 
walkę wszelkiemu marnotrawstwu, a w szczegól­
ności bezrozumnemu szafowaniu produktami rol­
nymi. Doszukując się przyczyn, dla których 
świadczenia rzeczowe w zbożu zdane-zostały w 
ogólności zaledwie w 65,9% pląnu rocznego, 
stwierdzono, że najbardziej opornie idzie ścią­
ganie świadczeń rzeczowych w -tych okolicach 
gdzie panoszy się

tajne gorzelnictwo.
Zamiast oddać na potrzeby ludności pracującej 
miast wyznaczone ilości żyta — wielu rolników 
woli z niegb pędzić spirytus. Taka produkcja przy­
nosi ciągle jeszcze poważne zyski. Nie jest ta­
jemnicą, że w niektórych wioskach w każdej cha­
łupie istnieje tajna gorzelnia. Plaga pijaństwa w 
tych okolicach zaczyna już urastać do ro-zmiarów 
klęski narodowej.

Nie chodzi tu bynajmniej o konkurencję z Pań­
stwowym Monopolem Spirytusowym, ani o 
uszczuplenie /dochodów Państwa, płynących z ak­
cyzy, ale o niedopuszcźalne marnotrawstwo kra­
jowych ząpasów zboża. Państwowy Monopol Spi­
rytusowy produkuje swe wyroby tylko z ziemnia­
ków nie nadających się do spożycia. Jeżeli kra­
jowa produkcja zboża nie pokrywa zapotrzebowa­
nia wewnętrznego i jesteśmy zmuszeni zwracać 
się do innych krajów o pomoc w wyżywieniu — 
tolerowanie potajemnego gorzelnictwa jest nie- 
dopuszczalne. Rząd podejmuje obecnie zdecydo­
waną walkę ze złem i apeluje do chłopskich orga­
nizacyj społecznych i politycznych oraz Rad Na 
rodowych o wzmożenie wysiłków przy likwido­
waniu tajnego gorzelnictwa.

Zapoczątkowaną akcję oszczędnościową uważać 
możemy jako początkowe stadium organizowanej 
na szeroką skalę gospodarki planowej. Zaczęliś­
my od środków spożywczych, jako najważniej 
szych dla przetrzymania ciężkiego okresu bra 
ków aprowizacyjnych. W poszczególnych mini­
sterstwach przygotowuje się już plany zaprowa­
dzenia oszczędności w szafowaniu surowcami dla 
potrzeb przemysłu, rolnictwa, leśnictwa...

Musimy nauczyć się wreszcie oszczędzać. Z tą 
oszczędnością w Polsce nigdy nie było tak — jak 
byśmy sobie tego życzyli. Najwyższy już czas, 
abyśmy się do niej zabrali na ostro. Skończyły 
się bezpowrotnie czasy kapitalistycznych tru­
stów, karteli i syndykatów, w których nie wa­
hano się marnotrawić ogromnych ilości dóbr — 
tylko dlatego by nie psuć ich ceny. Skończył się 
mit o nadprodukcji i niebezpieczeństwie maszyn 
ny. Tylko drogą oszczędności dojść możemy do 
gospodarki racjonalnej. Im więcej będziemy pro­
dukować i im oszczędniejszą będzie konsumcja 
wytworzonych dóbr, tym wcześniej wybrniemy 
z kłopotów. Tylko pracą i. oszczędnością narody 
dochodzą do bogactw. Tak było i tak będzie.

T. Pasikowski

■ Szfuka komplikowania

Sprostowanie Państwowej Wytwórni Win Musujących w Zietanej Górze
W nr. 86 „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 29 

ub. m. ukazał się. reportaż T. Pasikowskiego pt. 
„Zielona Góra —.miasto wśród lasów**, w któ­
rym Tymcz. Rada Zakładowa oraz pracownicy (?) 
Państw. Wytwórni Win Musujących dopatrzyli 
się „rażących nieścisłości".

Autor artykułu stwierdził, że „nie wszystko 
jest w fabryce w porządku. Skomplikowana me­
toda wypłacania zarobków wzbudza zastrzeżenia. 
Zarobek przeciętny robotnicy, a nawet robotni­
ka wynosi tygodniowo o-koło 240 zł. Do gotówki 
dodaję się pracownikom raz w miesiącu butelkę 
wina i soku oraz deputat cukru i chleba". W re­
zultacie autor dochodzi do* przekonania, że ro­
botnicy nie są z tego zadowoleni.

Z nadesłanego nam sprostowania dowiadujemy 
się jedńak, że robotnicy-„są zadowoleni", gdyż 
wynagrodzenie ich jest znacznie wyższe. Prócz 
taryfowych zarobków otrzymują zwrot kosztów 
realizacji kart- żywnościowych po 1500 z! na ka­
żdego pracownika miesięcznie; dalej otrzymują 
dodatek zachodni w wysokości 50 zł n.a każdego 
pracownika dziennie; dodatek rodzinny w wyso­
kości po 100 zł miesięcznie na każdego członka 
rodziny; deputat żywnościowy, obejmujący 1 bu­
telkę wina musującego. 1 butelkę wina owocowe­
go, 2 kg cukru i 16 kg chleba miesięcznie, oraz 
okazyjne zakupy na kartki żywnościowe; pra­
cownicy korzystają ze smacznej i obfitej sto­
łówki; otrzymują premie za szczególną wydaj­
ność w pracy, a w końcu różne gratyfikacje oko­
licznościowe.

Z dniem 1 bm. wynagrodzenia robotnicze zo­

Bilans świadczeń rzeczowych
Akcja świadczeń rzeczowych, której termin 

upłynął w dniu 31 ub. miesiąca, obecnie, z roz­
poczęciem wiosennych prac rolnych schodzi na 
dalszy plan. To trudne i ważne w ogólnopolskiej 
skali zadanie, zajmowało nasze społeczeństwo w 
ciągu dlugieh miesięcy, bo począwsży od zeszło­
rocznych żniw, a skończywszy na okresie naj­
większego nasilenia w dniach przedwiosennych.
Z tego też powodu, jak i ze względu na osiągnięte 
przez rolnictwo wielkopolskie wy.hiki, wypada 
nam jeszcze raz powrócić do sprawy świadczeń, 
by podsumować nasze osiągnięcia na-tym odcin­
ku i dokonać krótkiego bilansu związanych z 
akcją prac.

Z zestawienia nadesłanego przez Wojewódzki 
Oddział Świadczeń Rzeczowych wynika, że do 
końca ub. miesiąca Wielkopolska dostarczyła 
.ogółem 178 991 ton 386 kg zbóż. Z ilości tej 2615 
ton i 424 kg przypada na czasokres, ostatniej 
pięciodniówki (od 25 do 31 marca). Osiągnięcia 
powiatów przodujących pod względem ilościowej 
dostawy przedstawiają się w tym czasie następu­
jąco: Gostyń — 263 407 ton. Krotoszyn — 208 100 
ton, Ostrów — 191 255 ton, Kalisz —„186 406 ton, 
Śrem — 155 700 ton, Mogilno — 145 800 ton, Ko­
ścian — 1^3 234 ton, Wągrowiec — 133 778 ton, 
Jarocin — 129 565 ton, Września — 127 203 ton, 
Oborniki — 111563 ton, Leszno — 101585 ton. 
Pozostałe powiaty zdały poniżej 100 ton.

Choć Wielkopolska świadczeniami w zbożu po­
kryła łączne wyniki zbiórki siedmiu województw 
w Polsce, mianowicie: łódzkiego, warszawskiego, 
krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, śląsko- 
dąbrowskiego i gdańskiego —- nie wykonała w ca­
łości wyznaczonego planu. Niemniej wynik zbiór­
ki należy ocenić jako wysoce pozytywny. Rolnic­
two nasze przez osiągnięcie przeszło % rocznego, 
planu, wykazało dużo zrozumienia dla potrzeb 
Państwa i-kwestii wyżywienia pracujących mas. 
Mało było u nas wypadków złośliwego uchylania 
się od obowiązku świadczeń, częściej mieliśmy 
do czynienia z brakiem zrozumienia, wreszcie za­
ległości, jakie posiadamy, spowodowały w dużej 
mierze trudności natury powojennej i żywiołowe 
klęski, mające miejsce w niektórych okolicach. 
Świadczenia wyraźnie wykazały, jak wielką war­
tość dla każdej akcji inicjowanej przez Państwo 
posiada moment uświadomienia obywatelskiego. 
Powiaty zamieszkałe przez wychowany społecz­
nie element rolniczy, mogą wykazać się o wiele 
lepszymi wynikami, aniżeli te, które mają pod 
tym względem pewne braki. Wprawdzie czynni­
ki polityczne i społeczne dużo czyniły w kierunku 
oddziaływania uświadamiającego, niemniej w ta­
kich powiatach jak np. tureckim i konińskim, nie 
zdołały przełamać wojennych nawarstwień po­
przednich lat. Wypływa z tego logiczny wniosek: 
na kłabe kulturalne tereny trzeba zwrócić bacz­
niejszą uwagę, w pierwszym rzędzie musi tam 
dotrzeć radio, świetlica, książka czy prasa.

Momentem pomocniczym w akcji świadczeń 
były też korzyści materialne, wypływające z roz­
maitych zarządzeń gospodarczych, m. in. premio­
wanie w towarach i y gotówce. — Choć Rząd 
uczynił w tej mierze wszystko, ćo było w jpgo 
mocy, praktyce — na skutek niedociągnięć tech­
nicznych organów przeprowadzających akcje — 
pożyteczna inicjatywa władz doznawała wielu 
zahamowań. Nie dociągała sama technika premio­
wania, gubiąca się często . w nadmiernej biuro­
kracji, dawał się- nieraz wyczuwać brak współ­
pracy pomiędzy zarządami gmin a organami od­
bierającymi świadczenia. Kredyty pieniężne do­
tarły w teren z dużym opóźnieniem, a krótki ter­
min przewidziany na akcję nie był wystarczający 
dla spopularyzowania jej wśród rolników.

Aparat organizacyjny na ogól dopisał i pod tym 
względem pracownicy Wojewódzkiego Oddziału 
Świadczeń zasługują na wyróżnienie. Trzeba pod­
kreślić, że zadanie usprawnienia akcji świadczeń 
znalazło dużo ofiarnych pracowników, którzy nie­
jednokrotnie dali z siebie więcej niż wy­
magały ramy określone ustawą czy zarzą­
dzeniami. XV zakresie współpracy z czyn­
nikami organizacyjnymi dopisali również 
przedstawiciele partyj politycznych i organizacyj 
społecznych. Wreszcie na osiągnięcia Wielkopol­
ski wpłynęła niewątpliwie i propaganda, prowa­
dzona przez prasę, radio oraz oddziały Urzędu 
Informacji i Propagandy. Jeśli więc w sumie wy­
nik akcji zbiórkowej zbóż wypadi na terenie 
Wielkopolski zadawalająco, to możemy go słusz­
nie nazwać wysiłkiem całego społeczeństwa.

(t)

stały dostosowane do norm ogólnie obowiązują­
cych dla Państwowego Przemyślu Spożywczego.

Jakie są jednak taryfowe zarobki pracownicze? 
O tym ani słówka. Są widocznie niskie, jeżeli 
budżet robotnika trzeba łatać aż siedmioma dal­
szymi rodzajami wynagrodzeń. Sprostowanie po­
twierdza, że metoda wypłacania zarobków jest 
skomplikowana.

Dlaczego zwraca się koszta realizacji kart ży­
wnościowych? Czy nie lepiej tą wypłaconą od­
dzielnie sumę 1500 zł włączyć do' zarobków ta­
ryfowych? Wydawanie robotnikom regularnych 
deputatów żywnościowych jest ze wszech miar 
pożądane, ale tylko wtedy, jeżeli rozdzielane ar­
tykuły są pierwszej potrzeby. Wino takim arty­
kułem w obecnych czasach nie jest i niejeden 
robotnik bardziej potrzebuje mleka dla dzieci, 
aniżeli butelkę wina dla siebie. Tego rodzaju de­
putaty znajdują się najczęściej na wolnym rynku 
a to z kolei nie sprzyja uzdrowieniu stosunków 
społeczno-gospodarczych. Lepiej gdy, dyrekcja 
tego rodzaju przydziały przeliczy na gotówkę 
i dorzuci odpowiednią sumę do taryf zasadni­
czych. Pracownikowi zawsze może przysługiwać 
prawo zakupu wytworów z własnego warsztatu 
praey po cenach hurtowych, z potrąceniem od­
powiedniego rabatu — dla potrzeb własnych.

Co to są wreszcie „różne gratyfikacje okolicz­
nościowe", gdy obpwiązuje premia za wydajność 
pracy i za szczególne wyróżnienie? Gratyfikacje 
okolicznościowe są niebezpieczną pozycją w 
przedsiębiorstwach państwowych i mogą być nad­
używane. Z tym trzeba skończyć i to' jak naj-1 
szybciej. ■ •
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Włorek, dnia 9 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Marcelego.
Kalendarz słowiański — Dobroslawy.

Środa, dnia 10 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Mechtyldy.
Kalendarz słowiański — Grodzislawa.

Sekret zwycięstwa
Przypominamy, że w środę dnia 10 bm. o godz. 

17-tej w sali Teatru dla Młodzieży przy ul. Św 
Marcin 8, dyrektor -techn. Radia Poznańskiego 
inż. dr Marian Rajewski omówi epokowy wyna­
lazek znany w świecie pod nazwą radar, stano­
wiący skrót złożony z pierwszych liter angiel­
skiej nazwy wynalazku (coś w rodzaju skrótu 
UNRRA). Zastosowanie tego wynalazku w ni­
wecz obrdfciło potęgę niemiecką w powietrzu 
i na morzu i bodaj czy nie w nim właśnie tkwi 
sekret zwycięstwa.

Bilety w cenie zl 20,— i 30,— nabywać można 
w biurze Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 
przy ul. Wyspiańskiego 10 oraz w księgarni „Czy­
telnika" przy ul. Armii Czerwonej 1.

Dla członków „Czytelnika" i studiującej mło­
dzieży 50’/»'zniżki. Bilety ulgowe nabywać moż­
na tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

Ankieta Polskiego Radia dla wsi
, (c) Celem zapoznania się z zainteresowaniami
f i życzeniami słuchaczy wiejskich, ogłasza Pol­

skie Radio ankietę, na którą winni odpowiedzieć 
wszyscy słuchający radia na wsi. Z uwagi na 
dostępne sformułowanie ankiety, nie nastręcza 
ona żadnych trudności w odpowiedziach.

Polskie Radio wzywa wszystkich słuchaczy 
wiejskich do nadsyłania odpowiedzi w jak naj­
szybszym terminie. Ankiety dostarczą organiza­
cje społeczne i partie polityczne, a szybkość 
i ilość odpowiedzi jest jednym z warunków po­
prawy programów dla wsi.

Oświetlać numery domów
Prezydent st. m. Poznania przypomina właści­

cielom i adm. domów, że na terenie m. Pozna­
nia obowiązuje nadal rozporządzenie policyjne 
z dnia 1. 6. 1928 r. o latarniach orientacyjnych.

Właściciele każdej zabudowanej realności, po­
łożonej na obszarze stół. m. Poznania, a posiada­
jącej odrębną liczbę orientacyjną, obowiązani 
są zaopatrywać swą realność w latarnie orienta­
cyjne. Latarnie należy z reguły umieścić na bu­
dynku frontowym po lewej stronie wejścia dó 
bramy głównej na wysokości 2,75 m od poziomu 
progu bramy. Wzory latarń znajdują się na bu­
dynkach nieuszkodzonych. Umieszczenie latarń 
odmiennego typu jest wzbronione. Przy budyn­
kach o specjalnym charakterze architektonicznym 
dokwolone jest umieszczenie latarń typu Odmien­
nego dostosowanych do architektury gmachu, po 
upfżfednim zatwierdzeniu projektu latarni przez 
Oddział Nadzoru Budowlanego.
• Latarnie należy oświecać od zmroku aż do ra­
na i to od chwili Opalenia lamp ulicznych do 
chwili gaszenia Oświetlenia ulicznego. Światło win­
no być o sile co najmniej 16 świec. Oświetlenie 
należy wewnątrz latarni umiejscowić w ten spo­
sób, by refleks światła poprzez spodnie ściany 
szkła'przeźroczystego oświetlał nazwę ulicy, u- 
mieszczoną na przedłużeniu tylnej ściany latarni. 
.Właściciele realności odpowiedzialni są za nale­
żyte działanie latarni i jej oświetlenie.

Winni przekroczenia postanowień karani bę­
dą grzywną do 300 zł wzgl. aresztem do 30 dni 
o ile postanOYrienie kodeksu parnego nie przewi­
duje kar wyższych.

Ustanie pokątny handel węglem
(w) Dnia 31 ub. m. odbyło się w Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej w Poznaniu 'roczne walne 
zebranie Zrzeszenia Zarejestrowanych Kupców 
Branży Opalowej, które zagaił prezes ob. Leh­
man, witając równocześnie przedstawiciela Izby 
Skarbowej Ob. Koniecznego. Po wybraniu prezy­
dium nastąpiło sprawozdanie ob. Lehmana, w 
którym prezes przedstawił harmonijną i sumien­
ną współpracę poszczególnych kupców. Mówca 
podkreślił, że sumienne rozprowadzenie węgla 
wśród uczciwych i potrzebujących nabywców 
powinno być hasłem wszystkich kupców branży 
węglowej, dążących do zwalczenia pokątnego 
handlu, hamującego rozwój naszej gospodarki.

Obszerny referat na temat aktualnych zagad­
nień z dziedziny skarbowości, dotyczących zwol­
nień podatkowych, stopy procentowej oraz sta­
wek opodatkowania wygłosił przedstawiciel Izby 
Skarbowej ob. Konieczny. Prelegent wyjaśnił ró­
wnież pojęcie podatku dochodowego. Sprawozda­
nie z konstytucyjnego zebrania Zrzeszeń Kup 
ców Branży Opałowej w Warszawie przedstawił 
zebranym wiceprezes radca ob. Kowalski.

Po dokonaniu wyboru zarządu Zrzeszenia na 
rok bieżący, otwarto dyskusję. Zebrani stwier­
dzili zgodnie, żc całe kupicctwo opałowe stoi 
zdecydowanie na straży racjonalnego rozprowa­
dzania materiałów opałowych. Dyskusja wykaza­
ła również, że pokątny handel węglem zatacza 
szerokie! kręgi i że należy działać bezzwłocznie, 
przy użyciu najradykalniejszych środków, aby 
położyć kres jego szkodliwym skutkom.

Odpowiadamy czytelnikom
Czytelnik z Ciążenia. — Podajcmy Panu adre­

sy szkól,* o które Pan zapytuje: 1) Szkoła Do­
kształcająca, Zawodowa niższego typu ul. Dzia- 
łyńskich 4, dla uczni rzemieślniczych z zakresu 
szkoły powszechnej; 2) Gimnazjum Mechaniczne 
w Poznaniu, ul. Marsz. Focha (przy gmachu 
Państw. Szkoły Budownictwa); 3) Szkoła Inży­
nieryjna wyższego typu, Poznań, Plac Bergera; 
4) (Szkoły zakładowe) Szkoła Dokształcająca w 
Zakt. H. Cegielski i Szkoła Dokształcająca przy 
Głównych Warsztatach Kolejowych.

Czytelnik z Winiar. — Pisze Pan tak; „obywa­
tele Winiar domagają się przywrócenia linii Wij 
niary—śródmieście". Jak z listu Pana, wynika,

Nowy szpital oddany do użytku
(w) Trudności, na jakie natrafiają władze sa­

nitarne naszego miasta w pomieszczeniu cho­
rych, są w dalszym ciągu olbrzymie. Szczegól­
nie dotkliwie odczuwano brak szpitala dla płu- 
cno-chorych, a dawne jego pomieszczenie przy
ul. Szamarzewskiego zostało w 35 proc, zniszczo- i-przy tym zarówno starania P. D. O., jak i dy-
---------- ..._j------------------------- u ----  ___• rekcji Szpitala Miejskiego, którego oddziałem

jest szpital dla płucno-chorych. W stosunkowo 
krótkim czasie zdołano wykończyć budynek, od 
dając go w dniu 28 ub. m. do użytku publicznego. 
Fakt ten stanowi poważny krok w kierunku po­
lepszenia warunków w naszym szpitalnictwie

ne wskutek działań wojennych. Odbudowa szpi 
tala była palącą kwestią z uwagi na przepełnie­
nie panujące w Szpitalu Miejskim i na okropne 
warunki, w jakich znajdował się , Szpital przy 
Grobli. <

Już w lipcu ub. roku zajęła śię Pozn. Dyr.

7rzy nowe filmy wąskotaśmowe
Inicjatywa prywatna poznańskich wytwórców 

filmu wąskotaśmowego poszczycić się może no­
wymi sukcesami, czego dowodem jest fakt, że w 
ubiegły czwartek, w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego wobec przedstawicieli urzędów 1 prasy, za- 
dembnstrowańo trzy nowe wąskotaśmowe filmy 
krótkometrażowe. Należy tu podkreślić, że filmy 
te stoją na stosunkowo wysokim poziomie, mimo 
trudności w nabywaniu surowców zasadniczych, 
jakimi są taśmy i chemikalia. Wyświetlone filmy, 
wykonane przez poznańskie firmy „Foto-Kamera" 
i „Radiofilm", pozwoliły zobrazować zebranym 
znaczny postęp w produkcji filmów wąskotaśmo­
wych. Szczególne ulepszenia techniczne wykaza­
no w kompozycji napisów oraz technice opera­
torskiej.

Pierwszym oglądanym na ekranie obrazem był 
film, wyprodukowany przez firmę „Foto-Kamera“, 
przedstawiający przebieg meczu piłki nożnej mię­
dzy reprezentacją Polski a „Wartą". Podkreślić 
tu należy tempo wykonania filmu, który rzucono 
na ekran już w cztery dni po odbytej imprezie.

Drugi film wykonała firma „Radiofilm". Przed­
stawia on piękno Ziemi Lubuskiej, fragmenty

Otwarcie nowego kursu świetlicowego
(c) W dniu 2 bm. odbyło się w lokalu Woj, 

Urzędu Inf. i Propagandy przy ul. Dąbrowskie­
go 77 otwarcie kursu świetlicowego dla pracow­
ników Zjednoczenia Przemysłu Taborów i Sprzę­
tu Kolejowego, rekrutujących się z fabryk Zjed­
noczenia w Bydgoszczy, Chorzowie, Chrzanowie, 
Gotartowicach, Krakowie, Warszawie, Poznaniu, 
Sanoku, Starachowicach, Wrocławiu i Zielonej 
Górze.

Otwarcia kursu dokonał, w Obecności delegatki 
Min. Przemyślu ob. Flechowej i naczelnika Wydz. 
Oświaty dla dorosłych Kuratorium Okr, Szk. Poz­
nańskiego ob. Chorążego, kierownik Wydz. Kul­
tury Pracy Zjednoczenia mga M. Iwanowski. Kie­
rownictwo pedagogiczne spoczywa w ręku spe­
cjalisty w dziedzinie pracy świetlicowej kuratora 
Okr. Szk. ob. S. Sawińskiego. Zespól prelegen­
tów, dobrany spośród wizytatorów i inspekto­
rów Okr. Szk. oraz Woj. Urzędu Inf. i Próp. 
daje gwarancję, że uczestnicy kursu zdobędą po­
trzebne przygotowanie do podjęcia pracy świet­
licowej na swoich terenach fabrycznych.

Harcerze na zlot w Szczecinie
(c) Na zlot młodzieży w Szczecinie udaje się 

również specjalna delegacja harcerzy wielkopol­
skich, wysyłana przez Komendę Horągwi. W skład 
ekipy wejdą:, orkiestra i druhowie I-ej drużyny 
VII Hufca w Sile 73 osób, II drużyna im. Kazi­
mierza Wielkiego z II Hufca w sile 41 osób, Hu­
fiec z Grodziska Wlkp. w sile 33 osób i wszyst­
kie poczty sztandarowe drużyn poznańskich w 
sile po trzech druhów z jednym kierownikiem.

Wyjazd nastąpi w dniu 11. bm powrót w dniu 
15 bm. W myśl okólnika Min. Oświaty nr BZO 
229/46 z dnia 26 ub. m. wszyscy uczestnicy 
zlotu są zwolnieni od zajęć szkolnych. Komen­
dantem wyprawy harcerzy wielkopolskich mia­
nowano hm. Stefana Trzewikowskiego, do które­
go należy zgłaszać się we wszystkich sprawach, 
związanych ze zlotem.

Adres Wielkopolskiej Komendy Chorągwi 
brzmi: Poznań, ul. Zygmunta Augusta 1.

Ofiarność harcerzy
(c) W ostatnią niedzielę ub. m. odbyła się na 

Głównej skromna uroczystość obchodu 27-lecia 
istnienia 3 Poznańskiej Drużyny Harcerskiej im. 
Piast. Na uroczystą akademię przybyła przede 
wszystkim młodzież z wschodniej dzielnicy na­
szego miasta.

W czasie uroczystości drh Sylwester Majchrzak 
■rzuci) hasło zbiórki na rzecz odbudowy Ratusza,, 
podjęte przez zebraną młodzież i starszych. Har­
cerze i goście, pragnący swą ofiarnością dorzu­
cić cegiełkę do odbudowania drogiego Pozna­
niowi zabytku, zebrali w sumie 351,— zl, uchwa­
lając przy tym, że na każdej imprezie będą do-' 
konywalf zbiórek na ten doniosły cel.

Zebraną kwotę złożono w redakcji naszego 
pisma, która przekazała ją do. Gł. Kasy Miejskiej 
przy ul. Matejki. Harcerze z Głównej apelują 
natomiast za naszym pośrednictwem do innych 
drużyn i organizacyj młodzieżowych o kontynu­
owanie akcji zbiórkowej na odbudowę Ratusza. 
Należy więc przypuszczać, że apel ten nie po­
zostanie bez echa, tak jak nie pozostało bez 
oddżwjęku hasło rzucone przez poznańską mi­
licję.

nowe połączenia tramwajowe skrzywdziły miesz 
kańców Winiar. Co na to M. P. K. E.?

P. Wilanowski Wacław z Poznania. — Zupeł­
nie słuszne uwagi. Jeżeli bowiem na drzwiach po­
koju nr 65 w Urzędzie Ziemskim wisi napis: In­
teresentów przyjmuje się od 10-tej do 13-tej(!) 
to niezrozumiale jest dlaczego .urzędnik tego po­
koju już o 12,30 idzie do stołówki na obiad. Nie 
wolno robić z gęby cholewy. Szanujmy cudzy 
czas.

P. M. K. T. —• Słusznie. Trzeba już myśleć o 
walce z chrabąszczem. Zniszczony drzewostan 
wymaga specjalnej opieki. Sprawę powierzymy 
opiece kompetentnych czynników. (t. h. n.)

Odb remontem budynku przy ul. Szamarzewskie­
go 62. Wstępne prace natrafiały na trudności z 
uwagi na brak odpowiednich kredytów, mate­
riału budowlanego i instalacyjnego. Mimo to je­
dnak renowacja postępowała naprzód. Pomogły

miasta Gorzowa, wzorową osadę Santok ze słyń 
nym grodziszczem prehistorycznym, obrazy zjaz­
du przedstawicieli Urzędu Informacji i Propagan­
dy, Pełnomocników Rządu oraz prasy z udziałem 
ministra Matuszewskiego i wojewody poznańskie­
go. Dalszy ciąg filmu zobrazował zebranym otwar 
cie, pierwszej na Ziemiach Odzyskanych, wysta­
wy Przemysłowo-Handlowej w Gorzowie oraz 
występy regionalne świetlicząn santockich.

Obrady pierwszego ogólnopolskiego kongresu 
dziennikarskiego w Poznaniu przedstawił gościom 
trzeci z kolei film, wyprodukowany przez firmę 
„Foto-Kamera" na zamówienie wojewody po­
znańskiego. Szczególnie druga część filmu zasłu­
guje na uznanie, jeżeli weźmiemy pod uwagę wa­
runki, w jakich pracowali operatorzy.

W związku z wyświetleniem filmów należy wy­
razić nadzieję, że produkcja filmów wąskotaśmo­
wych wejdzie na jeszcze lepsze fory, a czynniki 
miarodajne przystąpią z pewnością do wyświe­
tlania tych filmów dla szerokich rzesz publiczno­
ści na ekranach naszych kin, ze szczególnym 
uwzględnieniem kin prowincjonalnych i świetli­
cowych.

Najbliższy „Czwartek literacki**
Na najbliższym „Czwartku literackim" w dniu 

11. bm. wystąpi znany pisarz, krytyk i publicysta 
J. N. Miller. Początek o godz. 18-tej w auli Aka­
demii Handlowej przy Walach Zygmunta Stare­
go 2/3.

Nie zabraknie drożdży na święta
W związku ze zbliżającym się okresem przed­

świątecznym, powodującym zwiększone zapotrze­
bowanie na drożdże, okresem często wyzyskiwa­
nym przez niesumienną spekulację, psilującą pod­
bić sztucznie ceny na wspomniany artykuł pier­
wszej potrzeby, pożyteczną będzie rzeczą stwier­
dzić, że Zjednoczenie Przemyślu Drożdżowego 
już obecnie czyni przygotowania do kampanii 
przedświątecznej i że produkcja jego, przekra­
czająca w ostatnim miesiącu plan, jest w stanie 
całkowicie zaspokoić potrzeby kraju.

Aby nie dopuścić do braku i ewentualnego spe­
kulacyjnego podniesienia cen na drożdże, Zje­
dnoczenie zmagazynuje pewne ilości drożdży w 
chłodniach składowych tak, aby mogły one w 
każdej chwili, w razie powstania zwiększonego 
zapotrzebowania, być rzucone na rynek.

Aktywność spółdzielni przy P. Z. U.
(c) Nader pozytywnymi wynikami swej pracy 

może się poszczycić założona w lipcu ub. roku 
Spółdzielnia Spożywców przy Państw. Zakła­
dach Umundurowania. Organizatorzy jfej Ob. ob. 
W. Nowak, J. Gendera, S. Perkowski i J. An- 
druszczak, rozumiejący znaczenie spółdzielni w 
życiu rozbitego 1 zniszczonego wojną kraju, za­
brali się ochoczo do pracy i zaledwie w kilka 
dni po powstaniu myśli o utworzeniu Spółdzielni 
zwołali już pierwsze zebranie organizacyjne. Na 
tym to zebraniu wybrano Radę Nadzorczą, któ­
rej prezesem mianowano ob. M. Hoffmanna — 
dyrektora P.Z.U.,awkrótkim okresie czasu Spół­
dzielnia uruchomiła już własne zakłady szewsko- 
cholewkarskie i krawieckie.

W ciągu kilkumiesięcznej działalności obrót 
Spółdzielni wyniósł prawie 2,5 mil. złotych, a to­
waru nabyto za blisko 500 tys. zł, W tym samym 
okresie czasu warsztaty szewskie naprawiły lub 
wyfabrykowały obuwia za 160 tys. zł, a warszta­
ty krawieckie wykonały szereg zamówień na 
ogólną sumę 115 tys. zł.

Obecnie Spółdzielnia Spożywców, licząca 427 
członków, ma zamiar przystąpić do produkcji ta­
niego, lekkiego obuwia na lato, ażeby pokryć za­
potrzebowanie na ten artykuł.

Z życia Stronnictwa Ludowego
W połowie ubiegłego miesiąca odbyło się w 

Poznaniu, w świetlicy Państwowej Wytwórni 
Mięsnej nr 8, zebranie Kola Grodzkiego SL, któ­
remu przewodniczył por. Sworn^wski. W zebra­
niu wziął również udział jeden z członków 
NKWSL z Warszawy oraz przedstawicielka Wo­
jewódzkiego Zarządu Stronnictwa Ludowego ob. 
dr Miehalkiewiczowa.

Po sprawozdaniu z działalności dotychczaso­
wego zarządu dokonano wyboru nowych władz 
oraz komisji rewizyjnej, przy czym prezesem 
Kola Grodzkiego wybrano ob. Wt. Swornowskie- 
go,-a sekretarzem ob. L. Pawlaka.

Siedziba sekretariatu mieści się przy ul. Dzia- 
lyńskich 3 (tel. 48-75).

Z życia Klubów Mandolinistów 
„Chopin**

(c) W połowie ubiegłego miesiąca odbyło się 
w lokalach Miejskiego Komitetu PPS walne ze­
branie Klubu Mandolinistów „Chopin", któremu 
przewodniczył prezes ob. Kuśmia. W sprawozda­
niu z rocznej działalności Klubu naświetlono jego 
rozwój, przy czym podkreślono zasługi założy­
cieli klubu ob. ob. W. Kuśmi, A. Glowskiego i St. 
Białkowskiego. Sprawozdanie wykazało również, 
że w ciągu jednego roku Klub wystąpi! z kilkoma 
koncertami radiowymi, a ponadto urządza) kon­
certy w szpitalach dla rannych żołnierzy.

W wyniku obrad udzielono absolutoriom ustę­
pującemu zarządowi oraz dokonano wyboru no­
wych władz. Prezesem nowego zarządu został po­
nownie ob. W. Kuśmia, sekretarzem ob. S. Lux. 
Wybrano również komisję rewizyjną.

III. Poznańska Środa Muzyczna
Któż z czytelników nie zna Stefana Bolesława 

Poradowskiego? Bo jego to właśnie utworom 
.trzecia środa" była przeznaczona. Nie wiele za­
tem trzeba dodać odnośnie do jego osoby ponad 
to, co nam w żywym komentarzu o Poradowskim 
powiedział dr Jerzy Mlodziejowski. Chyba ten 
uboczny szczegół, że niezależnie od kompozytor­
skiej sztuki z równą pasją i umiłowaniem pochła­
nia go fotografia i jej tajniki, nad czym jego 
przyszły biograf będzie się głowił zapewne, a 
może i doszukiwał nieistniejącej symboliki tego 
faktu w muzyce. Poradowski w każdym razie na­
leży do tych wybrańców losu, którzy nie będą 
potrzebowali czekać aż ich ktoś „odkryje". 
Sprawdzianem żywotności i aktualności tego kom­
pozytora jest zainteresowanie oraz objawy wra­
żliwości z jakimi jego utwory są słuchane i przyj­
mowane.

Wśród zaprezentowanych kompozycyj, których 
ilość w czasie wojny wydatnie wzrosła, słyszeliś­
my tylko jedną rzfccz z ostatnich czasów, gdyż 
reszta z racji obecnych trudności wydawniczych, 
czeka na rozpisanie i wydrukowanie. Utworem 
tym były „Wspomnienia" — impresja z okresu 
okupacji. Jest to tryktyk fortepianowy a tytuły 
poszczególnych części jak „IV barak", „wędrów­
ka", „wyzwolenie", znaczą kolejne etapy wspom­
nień. Dwie części pierwsze to upiorne wizje 
dźwiękowe o silnym nagięciu dramatycznym. 
Ciemne koturnowe nastroje przeplecione są 
chwilowymi przejaśnieniami, który to efekt bar­
dzo interesująco kompozytor uzyskuje nagłymi 
nawrotami do tonalności na tle zasadniczej har-' 
monii dyssonansowej. W konsekwencji’ tego część 
trzecia — „Wyzwolenie", ma stosunkowo naj­
prostszą budowę. Gertruda Konatkowska z prze­
konaniem i żywiołowo ujawniła wartości muzycz­
ne tryptyku, który jest barwny i dobrze zrobiony.

Drugie „trio" na skrzypce, altówkę i kontra­
bas, po raz wtóry wykonane w Poznaniu, frapuje 
słuchacza .świetnymi efektami współbrzmień oraz 
wszechstronnym wykorzystaniem możliwości 
tych trzech instrumentów. Kontrabas potrakto­
wany wiolenczelowo, nadaje wszakże dzięki swej- 
głębi tonu specyficzne tło kolorystyczne całości. 
Doskonały i efektowny kontrast wywołuje żywy, 
stylizowany krakowiak, następujący po części 
wolnej (opartej na pięknym religijnym temacie 
intonowanym na wstępie przez kontrabas). Zna­
komity zespól tworzyli A. B. Ciechański (kon­
trabas), J. .Rakowski, (altówka) i T. Duszyński 
(skrzypce).

Ciekawe, że Poradowski w pieśni chóralnej, od­
stępując poniekąd od zasad swego stylu, używa 
zupełnie prostych środków harmonicznych. Praw­
dopodobnie decydują tu względy raczej pra­
ktyczne, gdyż w chórach nie śpiewają jak wiado­
mo muzycy czy śpiewacy zawodowi. Myślę jed­
nak, że chór „Hasło" pod doświadczoną ręką St. 
Kwaśnika poradziłby sobie również z partycją 
bardziej skomplikowaną. Brzmi on pewnie, mimo 
nieakustycznej dla większych zespołów sali (pier­
wsze tenory nazbyt się odznaczają).

Słabszą pozycją był duet żeński wykonany 
przez artystki opery poznańskiej A. Gretal (wy­
bitna niedyspozycja) i E. Szabrańską, która po­
nadto śpiewała z powodzeniem dwie pieśni so­
lowe przy akompaniamencie Gertrudy Konat- 
kowskiej.

Warto, aby miasto nasze zainteresowało się 
bliżej pracami kompozytorów poznańskich i aby 
udało się stworzyć im jakieś możliwe warunki, 
przez utworzenie odpowiednch funduszów na 
rozpisywanie nut oraz wydawnictwa. Bez takich 
realnych faktów nie rychło urzeczywistnią się 
nasze ambicje odnowienia kultury muzycznej.

Dr Z. S.

Obowiązek prowadzenia ksiąg 
meldunkowych

Zgodnie z rozporządzeniem wykonawczym 
Wojewody Poznańskiego z 1931 roku wznawia 
Zarząd Miejski z dniem 1 maja br. obowiązek 
prowadzenia domowych ksiąg meldunkowych na 
terenie m, Poznania i gmin, przyłączonych po 
1. 9. 1939.

W tym celu właściciele względnie administra­
torzy są zobowiązani zakupić w Zarządzie Miej­
skim w Poznaniu domowe książki meldunkowe, 
które, po wpisaniu do nich wszystkich faktycz­
nie zamieszkujących w danej nieruchomości 
osób, należy oddać do kontroli we właściwych 
Obwodowych Biurach Meldunkowych do dnia 
15 bm.

Lokatorzy oraz osoby zamieszkujące, wzgl. 
przebywające w Poznaniu czasowo zobowiązane 
są przedłożyć właścicielowi domu wzgl. admini­
stratorowi wszelkie dokumenty, stwierdzające 
prawdziwość danych, wymaganych przez posz­
czególne rubryki księgi meldunkowej. Domowe 
księgi meldunkowe winny znajdować się zawsze 
w obrębie nieruchomości, której dotyczą i winny . 
być przedkładane we właściwym Obwodowym 
Biurze Meldunkowym przy każdorazowym za- i 
wymeldowaniu osób. Odpowiednie -wywieszki 
z nazwiskiem i adresem osoby prowadzącej księ­
gę meldunkową należy umieścić w każdej nieru­
chomości na miejscu widocznym.

Księgi meldunkowe można nabywać od dnia 
5 bm. w Zarządzie Miejskim, Oddz. Ewidencji 
Ludności, ul. Sieroca 10, III ptr., pok. 16, codzien­
nie między godz. 9—13-tą. Dla niżej wymienio­
nych dzielnic należy odbierać księgi pod podany­
mi adresami Komisariatów Zarządu Miejskiego: 
Ławica — Boczowska 27; Krzyżowniki — Ta­
trzańska 30; Wihiary — Obornicka 137; Głó­
wna — Bydgoska 67; Starolęka — Starolęcka 65; 
Krzesiny — ul. Krzesiny; Junikowo — luniko- 
wska 32. ’ •

Cena książek wynosi: dla domów jednomiesz- 
kaniowych —• 30 zl; dla domów do 5 mieszkań — 
60 zl; dla domów powyżej 5 mieszkań — 90 zl.

Winni niezastosowania się do zarządzenia pod­
legają karze grzywny w wysokości 1.000 zl. a to 
zgodnie z art. 25 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 16. 3. 1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności (Dz. U. R. P. Nr 32. poz. 309), w brzmie­
niu ustalonym ustawą z dnia 15. 3. 1932 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 38, poz. 390).
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Wtorek, dnia 9 kwietnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: ttóś, godiz. lS-ta — „Stracony dwór", taro 
gonłz. 16-tia — Wieczór Baletowy,

Teatr Polski: Dziś i jutro, godz. 16-ta — ,.Powrót"
Teatr Nowy: Dziś. god®. 18-ba — „Spotkana* po wjnie",

jutro, godiz 1’8-ta — ,,Judasz z Kariothfu" (premiera)
Miejski Teatr dla Młodzieży: Dziś i jutro, godz. l*7-ta

— „Królewmia Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek: Dziś i yutno, godz. 15-ta —

„Jaś i Małgosia".
Teatr Okr. Domu Żołnierza: Dziś i jutro, godz. 18-U —

„Doktór z musu".

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 1*5, 17 i 19-ta. — „Graeszrócy bez

„Bałtyk ; godz. 15, 17 i 19-U — „Znachor". „Muza": godz.. 
15, 17 a 19-ta — „Francja wyzwolona", „Rialto": godz. 15, 
17 i 19-ta, — „Trztój kadeci . „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Yainiete .

Ostatnie przedstawienie „Spotkania po wojnie“
Dziś, o godz. 1’8-tej odbędzie się ostatnie przedstawie­

nie ca^kawoj aktualnej sztuki Feliksa Ostrowy „Spotkani* 
po wo-jnie , w reżyserii R. Wasilewskiego. Sztuka ta z 
dniem dzisiejszym schodzą z repertuaru.

Premiera „Judasza*6 w środę
Jutro o godz. 18-tej odbędzie się w Teatrze Nowym pre­

miera świetnej sztuki K. H. Rostworowskiego „Judasz z. Ka- 
rdothu". Specyficzna', pełna poezji atmosfera sztuki, i głębia 
zawartych w niej myśli wraz z doskonałym ujęciem scenicz­
nym akcji i momentami o wysokiej ekspresji d-ramatvcznej 
stwarzają z ,,Juda-szia" ze wszechmiiair ciekawą całość. Sztuka 
ta otrzymała w Teatrze Nowym bairdzo staranną wystawę i 
piękną oprawę d ekoracyjno-kostiumową. Reżyseruje ją Ry­
szard Wasilewski, w rolach głównych —- E. Podborówna., 
Z. Szczerbowski, T, Chmielewski, M. Mirski, R. Wójtowie®, 
A. Olędzki., Z, Maciejewski- i >jn. Dekorację Zygmunta Szpic- 
giera.

Przesunięcie odczytu Koczalskiego
Zapowiedziany odczyt R-aoula Koczalskiego pt. „Wpływ 

Chopina na nowoczesną muzykę" odbędzie się w poniedzia­
łek. dnia 1S bm., o godz. 18-tej w Białej Sara Urzędu Wo­
jewódzkiego, a nie, jak pierwotnie ogłoszono, w środę, dnia 
10 bm.

Odczyt będzie urozmaicony ilustracja muzyczną prelegen­
ta i połączony zostanie z dyskusją. Bilety w cenie 20 sł 
można -nabyć w księgarni Gebethnera i Wolffa, ol. Kan- 
taika 6a.

Koncert na „Pomoc zimową”
Profesorowie Państwowych Szkół Muzycznych w Potma- 

aśu wystąpią z koncertem, którego dochód pnze-zn-acza wę 
ha Akcję Pomocy Zimowej Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Społeoz-niej. Udział w koncercie wezmą prof. prof.: Ger­
truda K-onatkowska, Maria Szrajberówna, Wacław Lewan­
dowski-, Józef Madeją, Tadeusz Duszyński, Jan Rakowski, 
Janusz Nowak i Adam Ci-e-chaiński. Akompaniament spo­
czywa w rękach Mariana Szczęsnowskiego.

Koncert czołowych sił profesorskich Państwowych Szkół 
Muzycznych w Poznaniu, który odbędzie się w niedzielę, 
dniia 14 bm., o godz. 18-tej w auli uniwersyteckiej, wzbudizi 
niewątpliwie wielkie zainteresowanie wśród naszej publicz­
ności. która szlachetną tę imprezę poprze swym pnzy-by-

Przeds-prz-edaż biletów w księgami Gebethnera i W-o-Mfa, 
ul. Kantaka 6a, i w dzień koncertu od godiz. 16-tej przy 
wejściu na aulę.

Jak będzie wygląda} Poznań?
Staraniem Stów. Inżynierów w Poznaniu odbędzie się w 

dniu 10 bm. o godz, 1*8-tej w sali Szkoły Inżynierskiej przy ul. 
Bergera ciekawy odczyt dyskusyjny ioż. Leonarda Tomaszew­
skiego pt. „Przyszłe rozplanowanie Poznania".

Kultura ziem zachodnich w Polsce porozbiorowej
Dzi-si.aj, dnd-a 9 bm. o godz, 1’8-tej w sali Fizyki Collegium 

Minus (W-ał-y Waizów), odbędzie się w ramiach powszechnych 
wykładów U. P. odczyt doc. dr W. Knapowskóoj pt. „Swoistość 
kultury ziem zachodnich w Polsce porocbic-nowej". Jutro, 
o tej samej porze wykład prof. dra A. Skalkowskiego pt. 
„Kościuszko a Marcinkowski".

Wstęp 10 zł., dl-ai młodzieży studiującej — 5 ri.

Program audycyj radiowych na dzień 10 bm.
5.57 „Kiedy ranne w-stają zorze"; 6.00 Kalcndanż hisio- 

ryczmy; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa z* słu­
chaczami; 6.30 Muzyka lekka-; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 
Program na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na 
wszystkie rozgłośnie polskie — prowadza mgr Karol Hoff­
mann. Przy fortepianie Franciszek' Wasilkowski; 7.20 Mu­
zyka lekka na wszystkie rozgłośni* polski* — gra Orkiestra 
Salonowa Rozgłośni Poznańskiej pod dyn. Mi-cezy .-sław* Ga* 
źelskiego; 7.45 Powtó-z-emie najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7.50 Muzyka lekka; 8.30 Rady prakty­
czne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Mu­
zyka; 8.55 Wiadomości bieżące; 9.00 Z muzyki współcze­
snej; 10.00 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 
11.57 Sygnał c-za-su i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na Zaemóaeh 
Odzyskanych"; 12.20 Pieśni francuskie w wyk. Zofii Komo­
rowskiej; 12.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 12.50 Muzy­
ka obiadowa w wyk. oktetu Sa-łonowego z Katowic; 13.50 
Audycja literacka-; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Infor­
macje ogólnopolskie; 14.40 Kronika1 Poznania i Weełkopoisku; 
14.45 Koncert solistów. Udawał biorą: Wanda Falakówn* 
(sopran), Leo® Świątkiewicec (wiolonczela). Akompaniuje 
Hieronim Saperka-; 15.30 „Życie kulturalne Niemiec pobitle- 
rowskich" wygł. dr Aleksander Rogalski; 15.40 Omówienie 
Poznańskiego Czwartku Literackiego; 15.45 Wiadomości bie­
żące; 15.50 Pogadanka aktualna pt. „SS-Gruppeafucbrer Rei. 
nefahirt —■ pomoc i prawa ręka von dcm Bacha i Greisera" 
w opr. Jerziego Pertk-a; 16.00 Audycja dia dzieci młodszych: 
„Sejm" obrazek słucljowriis-kowy Janusza Korczaka-; 16.40 
Audycja dla młodzieży „Wzlot" — felieton Mad* Kann; 
1(6.55 Portrety pisarzy „Józef Czechowicz" — pogad. M. Pie- 
chala; 17.10 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Seks betu PR. pod 
dyr. Stefana Kacbooóa; 17.55 Audycja wojskowa na wszy­
stkie roizgiośnie polski*; 18.10 Reportaż dźwiękowy „Z lot­
niska na Okęciu"; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 „Nauka 
przy głośniku": 1) „Ekonomia polityczna' , 2) Higiena spo­
łeczna"; 19.00 Audycja Chopinowska w wyk. Marii Wiłko­
mirskiej; 19.30 Dziennik. wieczorny; 20.00 Muzyka rozryw­
kowa; 20.45 Słuchowisko pt. „Stradi-yarius"; 2L.OO Nadpro­
gram; 21.15 Koncert z Bydgoszczy; 21-.45 Pogadankę sporto­
wą pt. „Boks i spekulacja wygł. W. Ludwnczak; 21.55 
PUR imformuje...; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Skrzyn­
ka techniczna w opr. Dyrektora Technicznego Rongłóświ 
Pozn. dr Mariana Rajewskiego; 22.40 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin-; 23.00 0- 
statnie wiadomości z dziennika radiowego; 23.25 Program 
na dzień następny; 23.35 Muayk-a; 24.00 Zakodowała* pro­
gramu. \ ' . v

KOMUNIKATY
D.led.lura Komisji Specjalnej &> ■ «**!*«”*
:Wpictw«m fioopod-arcin-ai w P«maiMM po<taje i® w«««ł»- 
ości, że sóedsiba Komisji mieści się ofcocme przy o). Sto- 
iiiradfckiego 2 m. 4.
Pozn. Urząd Wojewodeki podoje do
„redom, obywatelom niemieoŁsm menodowwra ' w,
byweteom Niemiec, że referat dłe
ideo, który czynny byt przy P. Z. Z. w.wS? 
boonie w Urzędzie Wojewódrięm, >afco 
ziaitiu Ziemi Lubuskiej, WeSSał
wieży kierować no adres: Ltefid Wojewóduta Po®>. Wydma! 
icmi Lubuskiej. Poznań, Pław Kołegaacfc«.
Dyrekcje Miejskich Slkó! Handlowych w 

laofceso’5«'60 składają jak narrerdearaieyMe pod»td«>w»ae 
S& Fabń-czoe Sfctady Papieru i Tektury,
•Wiki, Poznań, która z otaj, Lu? ririK &Ł W^a^^A ^dów
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a 42 sekr. Śródfca, Mąeroa 2, wwaprereo KowaJew*,.
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Kolejowy Klub ®p,5,H®fTKotei0Wa te. Przybycie cełwnków

0 bm. o godz KtSów (eefccW ko-
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sdueaem Klubu do dwa 14 bm.

Zebrania w dniu 10 kwietni*
Oświatowa Kola MiejaWeJo P. S. L. - »oda. » 
»L przy «*. Spokojnej 10®,

£ żęcia UMalkofSoUfd 12ic^t Odzyskanych
W ofiarnej służbie. Polskiej Armii

Zakład Umundurowań w Krotoszynie — przykładem dla Innych
fsł) Gdy okupant musial opuścić w popłochu 

Krotoszyn,, nie zdążył zniszczyć wszystkiego. 
Ocalały magazyny i nieliczne zakłady przemysło­
we. Czego nie dokonała ręka hitlerowskiego mści­
ciela, zrobiło bezprawie, jakie w ciężkich dniach 
ucieczki Niemców z naszego miasta, rozpanoszyło 
s.ę wszędzie. Założona przez okupanta firma kra­
wiecka F. Schneider i Co., mieszcząca się przy 
ul. Kaliskiej 19, została w tym czasie zupełnie 
okradziona, rozbita i przyprowadzona do stanu 
nieużywalności. Bolał nad tym polski personel 
firmowy, który natychmiast chcial podjąć pracę, 
by w ten sposób dołożyć cegiełkę do zapocząt­
kowanego życia gospodarczego Odrodzonej Pol­
ski. Opłakany widok, jaki po splądrowaniu za­
kład przedstawiał, nie odstraszył pierwszych pio­
nierów w osobach ob. ob. Jana Przybylskiego, 
Joanny Naskręckiej i Kuda. Rozpoczęła się peł­
na poświęcenia praca nad odbudową i urucho­
mieniem zakładu. Długoletni mechanik firmy ob. 
Mieczysław Janiak, podjął się żmudnej pracy nad 
remontem rozbitych maszyn, inni uprzątali biura 
i bloki z ogromnych ilości śmieci, wśród których 
skrzętnie szukali różnych użytecznych części, 
czy porozrzucanych rolek nici, by wreszcie roz­
począć pracę. Z byłego personelu coraz więcej 
pracownic ofiarowało swą współpracę tak, żc 
wreszcie w kwietniu uruchomiono pierwszy blok 
z 17 maszynami i... 500 zł gotó.wki w kasie. Wy­
konano pierwsze zamówienie dla Armii Polskiej

Harcerze radzą
(kt) W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyła się 

w Grodzisku Wlkp. odprawa druhów Hufcowych 
z terenu całej Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej.

Odprawę zagaił komendant Wlkp. Chorągwi 
Harcerzy dh phm. Zyffert Wincenty, witając licz­
nie przybyłych gości z bratnich organizacyj mło­
dzieżowych, przedstawicieli duchowieiistwa i dru­
hów Hufcowych. Następnie dh komendant dał 
rys całorocznej działalności Chorągwi. W za­
kończeniu swegp przemówienia wspomniał o 
Wszechświatowym święcie Młodzieży, przypo­
minając nam tych wszystkich druhów, którzy 
w służbie harcerskiej — w służbie dla Polski od­
dali to, eo mieli najcenniejszego, bo swe młode 
życie. Luki powstałe muszą być wypełnione. 
Bodźcem w naszej dalszej pracy musi być tak jak 
dotychczas nasz krzyż harcerski — symbol pracy 
tylu pokoleń harcerskich. Referat o polityce 
w życiu harcerskim wygłosił dh hm. red. Serwań- 
ski Edward-. Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad komenda Hufca w Grodzisku przygo­
towała ognisko harcerskie, w którym z melo- 
deklamacji, wierszy i gawędy dh. hufcowego phm. 
Jankowskiego Lucjana zobrazowaliśmy sobie 
działalność Harcerstwa Grodziskiego w tym 
trudnym okresie powojennym. Wyniki pracy 
są naprawdę wspaniałe. Także ilościowo i pod 
względem ekwipunku harcerskiego Hufiec Gro­
dziski wysuwa się na jedno z pierwszych —- 
czołowych placówek w Chorągwi Wielkopolskiej.

Drugi dzień obrad rozpoczął się mszą św. w 
kościele parafialnym na której okolicznościowe 
kazanie wygłosił dh ks. Popławski Janusz z Huf­
ca Ostrzeszowskiego. Po mszy św. cała Komen­
da Chorągwi z Hufcowymi oraz hufcem miej-

RAWICZ
Wiec przedwyborczy

(dp) W dniu 10 ub. m. odbył się w Rawiczu w 
sali Strzelnicy Obywatelski Wiec przedwyborczy, 
organizowany przez partie demokratyczne. Obec­
ni byli przedstawiiceli P. P, R., P. P. S. i Stronnic­
twa Demokratycznego.

Jako pierwszy przemawiał ob. Starosta.
Przemawiali poza tym przedstawiciele P. P. R., 

P. P. S., Stronnictwa Demokratycznego, a także 
i eiegat P. P. S. z Poznania, który w sposób bardzo 
dobitny i silny podkreślił charakterystyczne ce­
chy walk wolnościowych, które doprowadziły do 
dzisiejszych osiągnięć demokratycznych.

Wszyscv mówcy podkreślili, że ze względu na 
obecną sytuację należy iść do wyborów jednym 
blokiem i tym sposobem . uniknąć walk przed­
wyborczych, które byłyby dia nas bardzo niebez­
pieczne.

Uchwalono TÓwnież dwie rezolucje. Pierwsza 
wzywa do zaniechania walk wyborczych, przez 
stworzenie bloku wyborczego, druga żąda spro­
wadzenia Greisera do Polski i oddania go pod 
sąd polski.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę”.

ŻNIN
(ek) Kpre dla przodowników świetlicowych. 

Ruchliwy Komitet Powiatowy PW. i WF. urządza 
w' najbliższych dniach 14-dniowy kurs dia przo­
downików PW. i WF. Dysponując odpowiednią 
ilością kierowników, Komitet przystąpi do uru­
chomiania świetlic w ośrodkach gminnych i gro­
madach. Na urządzenie kursu, Powiatowa Rada 
Narodowa uchwaKla subwencje w wysokości 
25 000 zł.

(ek) Z działalności Państwowego Urzędu Re­
patriacyjnego. W najbliższych dniach spodzie­
wany jest przyjazd większego transportu repa­
triantów z Syberii.^Kierownictwo z insp. Kosso- 
wiczem na czele przygotowuje już odpowiednie 
pomieszczenia, jak również łaźnią, kabinę de­
zynfekcyjną i in. Kuchnia może wydawać dziennie 
około tysiąc obiadów. Część repatriantów osa­
dzona będzie w powiecie, część natomiast osied­
lona zostanie na terenach zachodnich. — Rze­
mieślnicy w miarę zapotrzebowamia pozostaną w 
powiecie. — Dodać należy, że staraniem PUR-u 
przesiedlono z powiatu w miesiącu lutym 500 
osób, przeważnie ze wsi.

i to 100 sztuk ceratowych płaszczy dla II bata­
lionu W. P., stacjonowanego w Krotoszynie. Od 
maja ub. roku zaczęto jako specjalność, szyć spo­
dnie wojskowe dla Zjedn. Przemysłu Konfekcyj­
nego w Poznaniu, któremu też zakład podlega 
jako Oddziałowi Centr. Zw. Przemysłu Włó­
kienniczego z siedzibą w Łodzi.

Dzięki niezmordowanym wysiłkom kierownic­
twa zaikładu z ob. J. Przybylskim na czele, zakład 
odnowiony i daje zatrudnienie 70 pracownicom, 
jest obecnie zupełnie uporządkowany, częściowo 
Z gątówki, 500,— zł otrzymanej na weksel dzięki 
umiejętnej gospodarce, zdobyto takie fundusze, 
że kierownictwo zakładu może wypłacać ludzi 
punktualnie i nie pracuje deficytowo. Dwa bloki 
maszyn i własna przykrawalnia są w miarę dostar­
czania prądu stale czynne, toteż pracownice zdo­
łały wykonać od kwietnia do grudnia ub. roku 
19 662 pary spodni drelichowych, 100 płaszczy 
ceratowych i 43 mundury dla M. O. w Krotoszy­
nie, pracując często 6 godzin z powodu braku 
prądu.

Niedawno założona świetlica, kierowana przez 
świetliczarkę, wyszkoloną z własnych funduszów' 
wytwórni, oraz mała biblioteczka, pozwalają milo 
spędzić czas wolny od pracy w gronie koleżanek 
i kolegów i z tym większym zapałem trwać w 
ofiarnej służbie dla Armii Polskiej i przyczyniać 
się do rozwoju gospodarczego ukochanej Oj­
czyzny. •

scowym przeszła głównymi ulicami miasta z po­
wrotem do Ośrodka na dalsze obrady.

Referaty wygłosili druhowie hm. Ciesiołka nt. 
„Sylwetka instruktora” hm. red. Serwański nt.i 
„Program pracy w Hufcu”, phm. Tadyczak nt. 
„Praca drużynowego”^ h. r. Ligocki nt. „Szkole­
nie zuchów”, oraz h. r. Szymański Suefan omó­
wił zagadnienia W. F.

Jedno z ważniejszych zagadnień, mianowicie 
„Zlot Rjąd Drużyn” jako sprawdzian poziomu po­
siadanych wiadomości z dziedziny techniki i pro- 
gramowości harcerskiej omówił dh hm. Trzewi- 
kowski. W „Zlocie Rad Drużyn” mającym się 
odbyć w' Zielone Święta wezmą udział wszystkie 
drużyny przez swych drużynowych i zastępo­
wych. Celem zlotu jest ustalenie klasyfikacji po­
szczególnych drużyn. Wyłoniono 11 rejonów zlo­
towych, a mianowicie: Poznań, Ostrów Wlkp., 
Kalisz, Jarocin, Gostyń, Grodzisk, Konin, Cho­
dzież, Gniezno, Gorzów i Zielona Góra. Po­
dano też ramowy program zlotów rejonowych, 
który uwzględnia bieg harcerski, sprawdzenie 
wiadomości administracyjnych i wychowawczych 
przez drużynowych i zastępowych. Zloty rejo­
nowe są nastawione na samowystarczalność har­
cerską i nie będą miały charakteru zawodów.

W dyskusji jako pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Zw. Walki Młodych ob. Karpiński, któ­
ry życzył Harcerstwu wielkopolskiemu dalszej 
owocnej pracy oraz wskazał na możliwości 
współpracy Z. H. P.

Obrady zakończono odśpiewaniem „Roty” 
oraz wpisaniem się do kroniki drużyn grodzi­
skich.

KALISZ
Dzielny milicjant walczył przeciwko 15 bandytom

W czasie napadu 15 bandytów na posterunek 
M. O. w Stawiszynie pow. kaliskiego milicjant 
Walenty Łuczak okazał wielką przytomność u- 
myslti i nadzwyczajną odwagę. Nie zważając na 
to, że bandyci granatem ranili ciężko jego żonę 
i 3-letnią córeczkę, Łuczak ostrzeliwał się bardzo 
celnie, raniąc dowódcę bandy „Groźnego” skut­
kiem czego napastnicy zdezorientowani, zabiera­
jąc rannego wycofali się. Na początku strzela­
niny został zaTaz raniony drugi milicjant Kwiat­
kowski, tak, że-Łuczak sam musial stawić czoło 
15 bandytom, którzy używali broni maszynowej. 
Stan rannych żony i córki Łuczaka jest poważny.

Wo
Udanv występ Kaliskiej Orkiestry Symfonicznej

W teatrze kaliskim odbył się koncert Miejskiej 
Orkiestry Symfonicznej pod dyr. O. Ruppla z 
udziałem solistki K. Kaulfussówny, prof. Konser­
watorium Poznańskiego.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że każdy 
występ orkiestry stoi na coraz wyższym poziomie, 
szkoda tylko, że nie jest ona należycie obsadzo­
na, a to z braku funduszów. Sprawa ta ma ulec 
poprawie, bowiem Zarząd Miejski obieca! przyjść 
Dyrekcji z pomocą. Solistka prof. Kaulfussówna 
wykonała bardzo dobrze koncert skrzypcowy 
Brucha i dwa romanse Beethovena przy wnikli­
wym akompaniamencie orkiestry.

Zainteresowanie koncertem było b. duże.
Wo

ŚRODA
Akademia ku czci T. Kościuszki w Środzie
(pro) Gimnazjum średzkie urządziło w sali 

kina „Polonia” uroczystą akademię z okazji dwu­
setnej rocznicy urodzin Tadeusza Kościuszki. 
Udział w niej brali uczniowie gimnazjum.

Na program złożyły się deklamacje, śpiew 
chóru, śpiew solo (ob. Braunówna), utwór muzy­
czny (fortepian, skrzypce), oraz referat opraco­
wany i wygłoszony przez ob. prof. Musielakównę. 
Salę młodzież szkolną wypełniła po brzegi, dając 
wyraz hołdu wielkiemu Polakowi, obrońcy zasad 
demokratycznych, opiekunowi polskiego chłopa.

W środę, dnia 13 lutego br. Oddział Pow. In­
formacji i Propagandy w Środzie urządził aka­
demię dla całego społeczeństwa średzkiego. 
Udział wzięli przedstawiciele władz i urzędów. 
Inspektor szkolny ob. Król wygłosił słowo wstę- 

ne. Piękne śpiewy chórowe, solowe, odczyt, de- 
lamacje oraz występy muzyczne składały się 

na całość, dając uczestnikom tej niecodziennej 
uroczystości dużo wrażeń.

GNIEZNO
(pr) Pod przewodnictwem Józefa Trojanowicza 

odbyło się walne zabranie gnieźnieńskiego od­
działu Związku Zaw. Pracowników Przemysłu 
Cukrowniczego, na którym był obecny przedsta­
wiciel Rady Powiatowej Związków Zawodowych 
Zok. .

Krótkie sprawozdanie skreślił prezes Jaworski, 
sekretarz i skarbnik. Saldo kasowe oddziału, po 
rozchodowaniu różnych kwot na cele organiza­
cyj wynosi 8057,54 zł.

W wyniku przeprowadzonego z kolei wyboru 
nowych władz, wybrano nowy zarząd z prezesem 
Czesławem Pęczkowskim, wiceprezesem Kazi­
mierzem Nowakiem, sekr. Marią Konieczną i 
skarbnikiem Leonem Kuczmą na czele.

Nowowybranym życzenia pomyślnej pracy zło­
żył dotychcz. prezes Jaworski, apelując o korzy­
stanie w jak najszerszym zakresie z świetlicy fa­
brycznej i organizowanych w niej imprez, a zwła­
szcza czwartków dyskusyjnych.

Delegat Pow. Rady Związków Zawodowych 
2ok zaznajomił z kolei obecnych w krótkim refe- - 
racie ze strukturą organizacyjną ruchu zawodowe­
go w Polsce jak również za granicą, gdzie Polska 
jest także silnie reprezentowana.

Podkreślić należy, że zebrani przyjęli jedno­
głośnie nagły wniosek w sprawie subskrypcji 
pożyczki premiowej na odbudowę kraju w wys. 
5000 zł, dając tym samym dowód swego obywatel­
skiego zrozumienia dla potrzeb kraju i poczynań 
Rządu.

Podano poza tym do wiadomości, że delegat na 
okręg poznański otrzymał już od gnieźnieńskie­
go oddziału materiał do nowej umowy zbiorowej, 
zebrany przez specjalną komisję taryfową. W 
opracowaniu jest również projekt statutu kasy 
Samopomocy.

Żywszą dyskusje wywołała sprawa niedzielnego 
pogotowia wyładunkowego w związku z czym 
uchwalono wystosowanie formalnego wniosku do 
Dyrekcji i Rady Zakładowej, by do pilnego wy­
ładunku przesyłek niedzielnych podciągnąć wszy­
stkich pracowników fabryki z wyłączeniem rze­
mieślników. Natomiast sprawę wynagrodzenia 
za sobotnio-niedzielne pogotowie postanowiono 
poruszyć na zjeździe, dotyczącym umowy zbioro­
wej, ażeby dyrekcje mogły wypłacać ekwiwalent 
za czas ustawowo wolny, a poświęcony dla dobra 
fabryki.

Pod koniec obrad inż. Fieszarówna zaapelo­
wała do zebranych o gremialne wstępowanie do 
Związku Zachodniego, wskazując na ważność 
chwili i konieczność obrony żywotnych interesów 
polskich na zachodzie oraz wyszkolenia silnych 
kadr pionierskich potrzebnych do zagospodaro­
wania naszych prastarych, & odzyskanych Ziem 
Zachodnich.
SŁUBICE

W Słubicach otwarto bibliotekę-ezytelnię przy
Inspektoracie Szkolnym, liczącą obecnie około 
200 tomów i dość dużą ilość czasopism. W organi­
zacji jest Dom Społeczny przy ul. Wojska Pol­
skiego, w którym przeprowadza się obecnie re­
mont. Ze względu na szczupłe fundusze, prace 
posuwają się w dość wolnym tempie.

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Słubicach ska­
zani zostali na karę 8 miesięcy więzienia, dwaj 
byh milicjanci za kradzież koni. Niski wymiar 
kary należy tlumlczyć tylko młodym wiekiem 
i dotychczasową niekaralnością oskarżonych.

Bolączką Słubic jest brak kina i wszelkiej roz­
rywki kulturalnej. Pomimo, że w mieście znaj­
duje się piękny gmach kina poniemieckiego, Wo­
jewódzki Wydział Kinofikacji dotychczas nie 
zainteresował się tym. Również odczuwa się do­
tkliwy brak radiowęzła, megafonów ulicznych 
oraz audycyj polskich. Na aparaty lampowe jest 
nikły odbiór naszych stacyj radiowych, a wię­
ksza część radioodbiorników słucha audycyj za­
granicznych, szczególnie niemieckich.

Ostatnio ze względu na wysadzanie kry lodo­
wej na Odrze został zerwany kabel elektryczny. 
Słubice są pozbawione światła. Brak karbidu, 
nafty i świec, które trudno uzyskać, stwarza, że 
większa część mieszkańców będąca przeważnie 
urzędnikami, nie może pozwolić sobie na kupno 
tychże z powodu wygórowanych cen. pro 
SULĘCIN

(pc) Młodzież Gimnazjum i Liceum Miejskiego 
wystawiła w sali Domu Kultury rewię. Wysta­
wienie rewii jest dowodem braku poważnego re­
pertuaru. Faktem jest, że młodzież samorzutnie 
skomponowała cały program, wykazując przy 
tym wiele pomysłowości i inicjatywy. Ta zdol­
ność twórcza i odtwórcza dobrze świadczy o mło­
dych wykonawcach.

Lecz w tej samodzielności tkwi niebezpieczeń­
stwo. Dobór i przygotowanie całego wieczoru 
bez czynnika reżyserskiego musiało się odbić na 
poziomie imprezy. Toteż mieliśmy wiele psy­
chologicznie nieuzasadnionych momentów, tro­
chę dłużyzn bez akcji, no i szarżowania.

Nie chcemy więcej rewii. Mamy prawo ocze­
kiwać od młodzieży gimnazjalnej i licealnej re­
pertuaru wartościowszego. Oczekujemy na kome­
die Fredry, Bałuckiego, i inne.

Jedno jeszcze zastrzeżenie. Nie wolno, aby mo­
tywy natury materialnej (pełna kasa) przesła­
niały pobudki artystyczne.
KOŁOBRZEG

(wjc). Obwód kołobrzeski liczy już ponad 
14 000 mieszkańców-Polaków, z ćzego na miasto 
Kołobrzeg przypada ponad 1800. Przewidziane 
jest w najbliższej przyszłości przeniesienie władz 
powiatowych z Karlina do Kolobrzega co w du­
żej mierze przyczyni się do odbudowy miasta 
i ożywienia życia gospodarczego powiatu. Na 
razie w szybkim tempie przygotowuje się odpo­
wiednie budynki dla urzędów i mieszkania dla 
urzędników i ich rodzin.
ZBĄSZYN

Roczne walne zebranie Och. Str. Pożarnej w
Zbąszyniu odbyto się w świetlicy Straiy. W skład 
nowego zarządu weszli prezes — ob. Łuczak Ste­
fan, naczelnik — ob. Napicralski, z-ca nacz. ob. 
Sypniewski Józef, sekretarz — ob. Czechowicz, 
skarbnik — Przybylski St. » sa
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Harcerze Wielkopolscy
„Harcerz służy Polsce Demokratycznej, spełnia 

dla niej sumiennie swoje obowiązki. Harcerz jest 
czynny i ofiarny."

Oto 1 i 8 punkt prawa harcerskiego w myśl 
których to punktów apefuje do Was za pośredni­
ctwem Wlkp. Chorągwi Harcerzy w Poznaniu, 
Hufcowy Hufca Harcerzy w Grotkowie na Dol­
nym Śląsku.

Hufiec Harcerzy w Grotkowie znajduje się w 
trudniej, organizacyjnej sytuacji, inicjując pracę 
harcerską na ziemi Śląska Opolskiego. Młodzież 
skupiająca się tam w Z. H. P. to repatrianci — 
uczniowie szkól powszechnych i średnich. Brak 
tej młodzieży książek szkolnych, brak podręcz­
ników i śpiewników harcerskich tak nieodzow­
nych w pracy szkoleniowej nad przygotowaniem 
i ugruntowaniem ideałów harcerskich, w pracy 
dla dobra i wielkości naszej demokratycznej 
Ojczyzny.

Komenda Wlkp. Harcerzy w Poznaniu popiera 
gorąco apel drh. Hufcowego z Grotkowa i prosi 
wszystkich harcerzy, którzy mogliby posłużyć 
pomocą w tej akcji, o zgłoszenie się do Kom. 
Chorągwi przy Walach Zygmunta Augusta 1.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
' 5 kwietnia 1946 rokn

Śluby: Brooi-sław Leon Nówek — Helena Bogajcrvk. Jan Ja­
rosz — Jattśna Stachowiak .^tarólay Wóitko — JózeU Kacz­
marek., Star.iaiaw Stzł&pka — Anna Górak. Leoc Zaras — Jar.żna 
Ryftt, M&chał SzkucH-arek — Franciszka Olszewska z d. Sław, 
cryńska, Teodor Kaz-merz Morkowski — Marta Schaefer, 
Stanisław Grocbowiclci — Stanisława Szaurkowćka. Sylwe­
ster Wiśnóewaka r— Maria Dwojak Stefan Mżklowicz — Jo­
anna Alfreda Kaczmarek Jan Kołacki — Dorota Mizerska. 

.Antiooa Pęcak — Janina Rosiak, Stanisław Bernard Banach —
'Genowela Teresa Krygier.

Urodzenia: Aleksander Sraurawa Elżbieta Zawadzka, Henryk 
Ziętalc, Regina Hiłscher, Krystyna Konieczna. Jolenta Mre- 
czyńska Tadeusz Cichy, Henryk Pawlak. Jan Wesper Tadeusz 
Riedrich. Jerzy Jędrzejczak, Bogdan Lipiński, Jeroy Kaczka- 
lenlca, Wanda Rembaldta. Krystyna Wielgosz. Róża Grześko­
wiak, Irena Frąckowiak Elżbieta Jakubiak, Stanisław Prze­
worski, Marsa Ochońska, Kamila Zielióska. Ryszard Ja- 
strzembski, Wanda Krajewska.

Zanotowano zgony: Ignacy Podalak, robotnik, 80 lat; Wła­
dysław Brzozowski, 5 msesięcy; M-kołaj Wałaazewśjcś. szere­
gowiec, 22 »ata; Stanisław Marcinków?ki. stolarz, 64 lata; 
Zygpnmt Szymkowiak robótek. 1<8 lat; Władysław Kubiak, 
ekspedient 26 lat; Walenty Nowak, krawiec, 69 lat: Bogumił, 
Wojciech Ei-ch horst, 1 tydzień; Stanisław Bittner. koniec. 
61 lat; Konstanc ja Wojewoda z d. ScbsLke, 69 Lat; Józef 
Olejniczak, 3 tygodnie; Wanda Sroka, mersizantka. 44 lata: 
Andrzej Kaczmarek, 6 miesięcy; Władysław Szczerbowski 
inżynier, 62 lata; Maria Stachowiak z d. Szczerbowska. 34 
lata-; Elżbieta Szczerbowska, studentka, 24 lata; Mieczysława
Ławniczak, 4 miesiące.

Ze sportu
KS Głuchoniemi

W dniu *jczorajszym odbyło się w zakładzie 
ductoniemWh otwarcie sezonu sportowego Po 
nabożeństwie w kaplicy zakładu odbył się bieg 
na przełaj o puchar przechodni, ufundowany 
przez wiceprezesa Kalużnego.

Bieg odbył się na dystansie 5000 m ze startem 
, metą na boisku zakładowym przy ul Warszaw­
skiej. Do biegu zgłosiło się 27 zawodników, ukoń­
czyło 23. Kolejność na mecie następująca:

1. Pilarski — 19.15,
2. Lehman — 19.25,
3. Duda — 20.17
Zawody prowadził bardzo sprawnie mistrz 

świata Bogdan Gniot, który jest zdobywcą 2 zło­
tych medali na (Olimpiadzie głuchoniemych w 
Sztokholmie w r 1939.

Komunikaty
K?S. Admira — Trantaji sekcji pitki nożnej odtiywafą sk 

w fcwdv i piątki od goda. 17—19 na boisku Arena proy AL 
Reymonta.

K. S. Z. W. M. „Zryw** — Treirżngi sekcji bokserskiej od­
bywają wę we wtorki, czwartki i soboty przy ul. Wołyń­
skiej 36 o goda. 18-tej. Instruktor koi. Frankowski.

Treminigi piłkarskie odbywają się we wtorki czwartki O 
goda. 1'7-tej przy ul. Obornicki zj 78 (Boisko Sokoła). Instruk­
tor kol. Skowroński.

K. S. GłnchonJemi — Trenćngi odbywają się w poniedział­
ki i środy od godz. 117—19-tej na boisku przy ul Bukowskiej.

K. S. ,,Warta" — sekcja lekkoatletyczna. Treningi odby­
wają się w poniedziałki, środy i piątki o godz. 17-tej na 
własnym boisku. Obecność członków konieczna ze względu 
na zawody wewnętrzne 14 bm.

Zarząd Wojewódzki Związku Walki Młodych w Poznaniu
podaje do ogólnej wiadomości o orgenezowaciu na terenie 
województwa poznańskiego i raaa<sba Pozna-nóa klubu sporto­
wego Związku Walki Młodych ,,Zryw‘‘.

Chętna i złwoienmicy sportu proszeni są do wstąpienia w 
seeregi młodych sportowców w celu odrodzenia żyda spor­
towego na terenie naszego województwa i miasta Pomada. 
Przy wstępowaniu do klubu sportowego Z. W. M. ,,Zryw" nće 
obowiązuje przynależność do Organizacji Z. W. M.

Klub sportowy Z. W. M. „Zryw” wyposażony zostanie 
w najnowszy sprzęt sportowy.

Wszelkich, informacji udziela się i napisy przyjmuje: Po­
znań — Aleja Armii Czerwonej 1 (Zarząd Wojewódzki Z. W. 
M.) wydział WF. i PW.

K. S. „Legia", sekcja tenisa stołowego, zwołuje zebranie 
plenarne w środę 10 bm., o godz. 18.30 w lokalu u oh. Zie- 
lińskfiego przy obcy Rolnej. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Zarząd.

Dnia 6 kwietnia 194ó roku zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.
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Dn&a 37 marcia -1046 
Żem, śp. x

zmarł w Tomowie, powiat 5*
s

Wincenty Morawski ® frantiszek Arndt
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia br. o godzinie 12:tej
z Zakładu Sióstr Miłosierdzia w Głównej.

O czym zawiadamia
w smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Wierzbięcice 27, m.,9
Czarnków, Nowa Sól, Krobią. 11669

wyższy radca rachunkowości 
zastępca dyrektora Zakładu dla Starców w Tonowie

W Zmarłym, który był długoletnim urzędnikiem Po­
znańskiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego, 
tracimy wzorowego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbył się 30 marca 1946 r. ma cmentarzu 
w Żarnikach.

e Przewodniczący
Wydziału Wojewódzkiego Poznańskiego

(—) dr F. Widy-Wiffskś, wojewoda poznański 
Za Administrację

Pozn. Wojew. Związku Samorządowegb
(—) mgr pr. J. Radaicki1, aa>cz'. Wydizi. Samorządo wego 

4-106

JWcuiILcl
spółka z o. o.

Poznań, Św. Marcin 66/67

Dnia 7 kwietnia 1946 roku zmarł po ciężkich cierpieniach na 
skutek nieszczęśliwego wypadku, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku lat 42, mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, syn, 
brat, wujek i szwagier, śp.

Józef Kałek
Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 10 kwietnia, o godzinie 

9-tej z domu żałoby w Mosinie, ulica Taczanowskich 9.
, Pogrążone w ciężkim smutku

żona z córeczką i rodzina J
Poznań — Mosina.

Dnia 6 kwietnia 1946 zmarła po ciężkich duetrpie- 
ruiach, opatrzona św. Sakramentami nasza kochana 
piama, najlepsza teściowa i babcia, śp.

Zofia Wierzbicka
przeżywszy lat *73.

Pogrzeb odbędzie snę w środę, dnia 10 kwietnia br., 
o' godiz. 10.40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim żalu 
córki, synowa, zięciowie i wnuki

Poznań, Aleja Wielkopolska 43, Chorzów.- 1/1631

W czwartą bolesną rocznicę śmierci ukochanego ojca naszego 
śp.

Stanisława Kyclera
kupca

zmarłego 10. 4. 1942 r. w Poznaniu, odprawi się w środę, dnia 
10. 4. 1946 o godz. 7-ęj w kościele Matki Boskiej Bolesnej na 
Łazarzu

zamęczonego w Dachau w c 1942, zostanie odprawiona

msza św.
kaplicy oo. Do-dnia 11 kwietnia br. o godz. 7-ej 

miinikanów przy ul. Libelta.
O czym zawiadamia 

11482 brat

msza sw.
O czym zawiadamiają

synowie

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.
z Ratajczaków

Agnieszki Rozwadowskiej
ragicznie zmarłego

Józefa Rozwadowskiego
ie odprawiona

msza św. żałobna
w środę, dnia 10 kwietnia br., o godz. 7-mej w ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej. **■

O . czy m zawiadamia
11643 rodzina

HURTOWNIA

CUKRÓW. I CZEKOLADY
,• HERBATY — KAWY

Otwarcie we •wtorek, dnia 9 kwietnia 1946 r.
11622

y STfMPLf V,
i^.poznań t5y

Wojewódzka
Izba Rolnicza w Poznaniu

zaangażuje
księgowych (we) ze zna­
jomością księgowości ka­
meralnej. Osobiste zgłosze­
nia tylko rutynowanych 
sił w biurach Izby przy 
ulicy Grottgera 4 I ptr. 

pokój 26. 4-92

Hurtownia Iow. LrółLick 

pończoch, bielizny

J. Raczkiewicz
Poznań, Stary Rynek 93 // ptr.
11678

KUPUJĘ
złota biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-a Witold Stajewski
10828 Poznań, ulica Półwiejska 9b

HIEUaZtfiOWA TABELA WYGRANYCH
szy dzień ciągnienia 46 Loterii Klasowej

Unieważnia się
zagubioną kartę ewidencyjną, wystawioną przez 
Państwowy Urząd Samochodowy w Warszawie, 
na samochód ciężarowy marki „Wa nd e r er" 
Nr. rejestracyjny C-57315, nr. silnika 40161, 
nr podwozia 40173,

dla „SPOŁEM" Oddział w Pile 4-105

Karbolineum (basileum)
sprzeda ze składów w Koninie, Lesz­
nie, Kaliszu, Gorzowie i Ostrowie

Centrala Produktów Naftowych
Oddział Wojewódzki w Poznania

bielą ich zębów. Każdy ją uzy­
ska stosnując pastę ANIDA. Zę- 

. by czyszczom e nią po każdym 
jedzeniu jaśnieją i nabierają 
perlisbego połysku, a oddech 
staje sńę świeży i miły.

10 tys. zł
nagrod y
za dorożkę i konia, 
który został skra­
dziony. Koń kasztan, 
5 lat, gwiazdka, 
tylna pięta biała. 
Tel. 63-63 11612

Hurtownia nr 24
pomlaij, faisnsi i wjioMw uMaiych
Poznań, ul. Raczyńskich 12 - łel. 22-98
Sprzedaje spółdzielniom, kupcom i insty­
tucjom wagonowo z fabryk i ze składów:

1. Termosy i żarówki,
2. Porcelanę stołową i techniczną,
3. Fajans stołowy i techniczny (misy klo­

zetowe, umywalki itp.),
4. Szkło okienne, galanteryjne i stołowe

Nadeszły świeże wagony!

SZTANDARY
Chorągwie, Paramenta kościelne
poleca znana firma'

JÓZEF LOWINSKI
Poznań, W. Garbaty 45 tel. 39-05 

Liczne uznan a za prace 11243

Wapno nawozowe, 
9lps.

Klepki do dachówek, 
cement, trzcina, koryta, 
papa, smoła, lepik

dachówki
do nabycia w »kładnlcy

2 Kraszewskiego 10

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, ,szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie 1 inne.
10999

IKZtCIE
__ POZNAŃ 

STARY RYNEK 48

Dąbrowskiego 15 11677

Dewocjonalia
Wrocław, Rynek 59

poleca książki do nabo. 
żeństwa, różańce, obrazy 
św. obrazki do komunii 
św. katechizmy, przybory 
biurowe wieczne pióra.

4-113

Wygrana 100.000 zł. — Nr: 68778.
Wygrana 50,000 zł. — Nr: 39492.
Wygrane po 20.000 zł. — Nr Nr: 

10835 18302 19218 23453 33281 50786 
63396 > 66566.

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr: 
2456 4733 15109 18438 23221 35078 
59564 63733 63745..

Wygrane po 5.000 zł. — Nr Nr: 
1298 889 2398 4380 6479 7359 367 9330 
394 990 10301 11450 676 12696 796 
14437 809 15586 17059 093 945 18472 
19323 809 932 20038 419 21227 952 
23088 24237 392 25154 331 648 26113 
878 28772 29036 323 745 31388 905 924 
34016 899 998 35559 36036 258 738 
37738 38129 39026 046 391 43829 44511 
718 995 45114 807 880 903 46408 815 
47292 301 593 629 48098 126 881 50748 
51268 52378 575 996 54995 55646 894 
56509 638 57613 58212 355 61610 62002 
570 676 64076 473 65505 698 816 940 
66809 67117 715 68572 693 69109 i 
69792.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr:
2146 52 262 776 3916 4003 339 489 802 
5070 116 591 961 75 6332 875 7215 885 
8260 354 671 998 9188 10657 828 11841 
12264 13030 475 14357 649 15308 694 
16272 979 17696 18021 106 78 212 19048 
53 266 541 20209 945 22133 526 23161 
266 491 907 24021 255 974 25248 346 
733 835 992 27089 238 821 28240 551 
29556 31249 569 751 32377 729 959 
33J77 600 34112 477 512 824 907 35114 
36182 420 37700 38731 39361 813 40400 
41423 973 42795 43312 539 44422 82 
576 45166 212 46417 631 34 860 48073 
426 50247 753 51238 65 74 561 777 970 
52302 435 74 879 53159 57160 825 
60752 946 61280 791 62217 445 921 
63721 64323 939 65144 293 67428 756 
832 68020 793 69097 306 616 970.

39437 666 40317 740 42712 910 43293 
768 44017 470 533 610 833 45236 873 
46190 47552 680 775 48413 758 847 43 
49015 937 50801 51116 52456 500 53109 
650 797 843 981 54368 55269 651 77S 
84 56003 479 972 57356 588 58808 59041 
964 61179 506 62282 63158 64803 16 
65010 84 66231 85 407 67233 805 960 
68259 501 982.

Wygrane po 1.500 zł. — Nr Nr: 56 
370 667 820 56 1114 31 616 77 977 2100 
19 241 72 402 43 96 509 818 3025 047 
359 432 532 80 4237 94 316 414 740 
5003 905 6099 160 365 95 442 513 7171 
316 66 419 913 8016 103 71 9196 221 
304 49 74 556 853 60 10202 559 651 803 
46‘11029 080 279 374 493 873 12363 
788 13135 227 353 471 701 42 889 925 
28 14016 262 375 509 42 804 85 15018 
245 70 97 342 507 78 92 760 66 947 
16055 226 770 917 17273 302 434 51 
18176 84 235 77 346 78 642 777 865 78 
19005 229 362 609 812 20017 331 550
653 750 832 934 90 21115 499 568 632 
725 862 22330 423 55 82 552 96 23205 
320 63 710 40 24020 478 25039 230 511 
76 83 604 37 26343 95 400 616 773 942' 
27176 283 346 60 855 981 28319 62 494
654 99 714 64 855 94 29102 50 76 322 
90 443 61 30021 030 119 517 768 965 
31153 333 489 584 823 911 75 32334 535 
33019 170 454 665 34199 372 419 549 
738 875 35014 062 151 254 392 462 745 
36017 47 73 295 509 614 900 68 37338 
612 860 962 69 38042 50 124 336 409 
512 21 39056 693 783 95 40093 475 537 
63 602 713 23 41123 502 25 739 68 825 
69 93 42464 70 536 642 706 861 998 
43376 440 624 44614 57 84 784 45176 
388 626 722 966 95 46226 547 600 40 
82 847 900 47104 18' 92 437 623 814 
18 48087 236 415 519 832 949 60 49151 
96 241 89 512 636 709 81 840 973 50005 
43 223 57 435 79 575 651 815 87 51304

Wygrane po 2 000 zł - Nr Nr: 59’j 75 400 73 652 715 52061 140 253 89 
90 567 1046 2254 467 814 949 3755 4533 99 383 91 635 718 77 809 29 30 54 7 
5180 468 6129 584 878 7106 475 966 , 71 951 53496 599 700 63 83 943 54012 
8111 10058 165 588 690 11882 12068 235 404 67 596 626 78 836 908 78 80 
731 13228 87 307 656 863 14306 865 | 55137 92 371 56019 244 57245 908 81 
15024 672 16183 509 17493 904 18132 1 58110 219 577 812 994 59052 191 228 
62 66 748 941 19424 704 21032 441 320 693 758 805 '937 70 60184 261 395
22197 640 732 807 23728 24174 91 509 
821 42 25281 571 26044 77 93 290 640 
754 809 47 27104 309 667 28103 69 
29021 303 899 922 30020 273 702 38 
44 31138 44 240 62 478 94 628 32017 
137 34457 35812 36414 857 37351 72

Wygrane po 1.250 zł. 1 1.000, zł. należy sprawjaać w kolektuiie.

505 673 710 14 61205 382 503 03 62285 
663 75 810 952 7 60 63074 64061 136 
251 464 704 856 7 65116 556 654 807 
995 66025 220'96 421 833 55 954 67079 
308 65.. 442 595 604 93 859 978 68338 
621 756 865 69127 245 548.
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Uwaga Gastronomicyl
Zarząd Związku Zawodowych Pracown. 
Gastronomicznych w Poznaniu

7 zwoiuje na wtorek t. J. dnia
; 9 kwietnia rb. na godz. 22
zebranie ogólnoinformacyjne
wDomuPocztowca przyal.Marcinlcowslciego 20 

Wobec nader ważnych spraw pod 
obrady, przybycie na powyższe

wszystkich członk. jest b. ważne i koni

ęcaoacaccaoaoacaoo

Drożdże| E3SBLItE ZDBÓJ
Przetarg

Howości wiosenne!!!

♦w pięknych tkaninach 
na komplety, płaszcze, ubrania

♦ oraz jedwabie poleca najtaniej
Fa H. HARAś

H296 Poznań, ul. Dąbrowskiego 8

Przyjmujemy zamówienia 
na dostawę świąteczną w

Pi^twma [pntrala lasdlDwa ?

Oddział w Poznaniu g
Św. Marcin 65, telefon 44-63, 35-18 &

> 4.37 W
o> eoeoeo^oeoeceoeoec

SPRZEDRZ HURTOUJfl SKUPUJE 5UCHV
TYLKO V tOMM

ŁUKASZEWICZA 2fcaA^^StttU8SZ0?)VnURR06
uiviwm Hołcjcutn mm m parnemu zupukshhh mim 

KONTO BANKOWE BANK SPOŁEM NR 301

kA N J T W 0 W4
uf»nwir«A
>o~ta atutu*.

po w. Wałbrzych 
410 m n. p. m.

Nieżyty- astma - drogi 
moczowe - gościec

t.n

Farbki do jaj
w pięciu kolorach 

HURTOWNIA f
JAN mPC^YlSh!
telefon nr. 338 TO RUR ul. Łazienna 28

11467

Ostrzeżenie
W dniu 2. 4. br. dokontco właoaaća do magazynów 

firmy „Jtzag** w Częstochowie.
Łupem wU<nvwaezv padła gara młyńik. V 8. 9. 10, 

11. 12 i 15. marek ..Wydler’ „Ww . ,.P«UHo»z:,,. 
Rcaff-Frank" i ..Korooa" ora* gaza niestemplowaaa.

Wydział Śledczy Komendy Miasta M. 0. w Często- 
chowie ostrzega wszystkie farmy tej bra«ży i mKna-zy 
przed kupnem wyżej wymienionych numerów i firm gaz.

Za wskazanie osób w których posiadaniu znajduje się 
gaza z farmy . Jung” w Częstochowie, czy też udzielenie 
w«kazówek które dałyby możliwości ujęcia sprawców, 
firma Jung wyznacza wysoką nagrodę.

Wydział Śledczy Komendy Mśaela M. O. 
4-111 w Częstochowie

u™,d Wotwółrlri. Wy<fawl Kow<»4k«TW » PoHMri, 
ogłasza przetarg aaeogracńcconr na wykonanie trzech od- 
dzielnych odcinków nawierzchni betonowych, a to:

a) na drodze państw*, nr 14 w po-^necie kaliskim w km od 
148.000 do 162 015, b) w km od 144.432 do 148.215 » cj na 
drodze państw, nr 17 wr pow-tecie kutnowskim : kolskim w km 
od 150MO do 151.440 t od 152.300 do 154.524.

Roboty winny być ukończone do 30 października *.946 r.
Oferty w nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie z napisem. 

..Oferta przetargowa n« roboty betonowe" z dołączonym 
kwitem na wpłacone w I Urzędzie Ska-bow*. m wadiom w wy­
sokości 1.5*'s. należy składać w Wydziale Komunikacyjnym 
Urzędu Wojewódzkiego, piać Koiegtacki 17. pokój 337. przed 
przetargiem który odbędzie się tamże dnia 34. 4. 1946 r. 
o godz. 10-ej. Tam też oferent może nabyć w ceme 200.— ri 
potrzebne do przetargu druki, oraz informacje.

Wydział Komonżkacyiny aastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu ne wynik przetargu, jak rów- 
r eź całkowitego umewałniema przetargu bez podania po- 
wr.dów. Złożona oferty aą więżące dta oferenta na preeoiąg 
2-ch miesięcy od dnia przetargu.
Za Wojewodę: inż. Karol Madmeweca. p. o. nacj. Wydziału 
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PROSTOWNIKI
no iaflawsnia akumulaicrćw samochodowych
nowoczesnej konutrukcji stykowej, po przy, 
stępnej cenie sprzedają
Polskie Zakłady PHILIPS 
Kraków, Sławkowska 1.

Już są w sprzedaży znane gilzy

„DWUWATfel"
Warszawskiej Fabr. Gilz „SOKÓŁ"

4.74 Obecnie w Łodzi, ul. Gdańska IV

EJXXXX'X>XXXXXXHX>

Plantatorów nasion
celem reprodukcji nasion warzyw­
nych, kwiatowych oraz rolnych na 
umowy hodowlane poszukuje

JCazćłfne&z SadłewsM
Skład i Hodowla Nasion

Poznań, ul. Szewska 21 tel. 21-23 i 21-24

<XXXXXXXX XXXX0

Hlaszw dania
(arythometr) w dobrym stanie kupimy. 

Zgłoszenia do P. A. P. pod nr 918 46

Praktykanta
z ukończoną szkołą Handlową 
poszukuje od zaraz

FABRYKA KONFEKCJI MĘSKIEJ
BRACIA LISIECCY 

11666 Potnart.SI. Rynelt 707 ’

Państwowa Wytwórnia Wódek w Toruniu 
poszukuje
wykwalifikowanego majstra

do przygotowywania wódek czystych z długo­
letnią praktyką w fabrykach wódczanych.

Oferty, nadsyłać poci adresem Państwowej 
Wytwórni i Rektyfikacji Spirytusu, Toruń, ul. 
Jana Olbrachta 14/56. 4-75

Samodzielny monter 
elektryk, debry instalator

potrzebny zaraz

Zakład elektroteciieiczns
Leon Szymański

27 Grudnia 6
11385 |

Hurtownia nr 24 porcelany, ta, 
jauwu, szkła okiennego i wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12, tel. 22-98. 8408

Chemikalia, wazelinę siarkę 
mielona., kamień mydlany. Iv- 
sol, «reo!inę, środki dezynfek. 
cyjue, truciiznę na myszy (ziar­
no). garbniku, farby, lakiery, 
szczotki- poleca — Hurtownia 
Drogeryina F. G.Fraass Nast., 
wł. \Vlad. Kai\er. Porwań, 
Półwiejska 39. tel. 19-63 9228

SOElWHA TABELA WYBFAKTH
il-gi dzień ciągnień a

Wygrane po 50,000 zi. — Nr: 8035
12182.

Wygrane po 20,000 zł. — Nr: 10239 
14258 18652 25599 27278 840 43964
49626 55107 68985 69279.

Wygrane po 10.000 zl.—Nr Nr: 1841 
4687 8602 9113 20226 22Z&5 26033 941 
27331 351 28569 594 35911 48658 934 
50723 51340 57439 58821 59369 61728 
985 64285 . 67175.

Wygrane po 5.G00 zł. — Nr Nr: 285 
513 2799 3149 208 4998 5195 6202 658 
7184 8158 438 569 645 9007 240 670 
10787 11269 13195 619 14453 16098
671 858 17317 18061 991 20068 498
949 21958 24364 25012 26167
448 603 27736 28085 2S772 32088
34G72 35042 129 968 36261 S24 37856 
38629 39514 40692 41170 310 42295
43683 44634 45071 923 46169 175 401 
47060 145 48354 450 49384 486 513
56056 787 56028 495 685 57016 082
238 58802 59465 712 60747 61129
61404 660 366 62288 63216 348 495
892 66542 67432 67862 68544 69046
309 349 477 927.

Wygrane po - 500 zł. — Nr. Nr: 
254 610 694 870 1214 443 4185 572'
717 5812 6529 7080 092 253 8344 8204 ; 
720 945 10954 12216 829 13663 14978| 
15323 890 960 16099 17701 840 18100 
620 760 761 20829 877 22070 332 825 
23139 466 24073 25286 300 26302 28484 - 
30125 514 31527 587 629 760 32745 i
33039 34295 35547 36962 37072 38265. 
39858 40645 933 41387 592 849 42450! 
548 992 43049 329 408 44386 455 45708 ! 
46073 224 473 934 49827 51420 969;
52122 389 825 53326 879 54042 211 613 ‘ 
784 55118 57231 439 59181 282 347; 
360 60124 468 61291 648 62701 862 
63113 447 65930 86100 784 68079 69971. 
76 327 1072 331 510 653 809 13 79

Wygrane po 2.000 zł. — Nr Nr: 584 
747 1434 64 535 703 2151 61 312 515 ' 
609 67 704 3264 5285 824 S84 6146 
928 7639 892 8148 246 492 10300 614 
11169 381 12230 59* 'Rfl '•3-595 143 381 i 
791 15059 75 170 681 777 934 16087 i 

,80 17171 527 733 17088 177 377 609 i 
773 19132 431 615 751 806 20117 822 
947 21026 201 65 666 846 22219 80 | 
585 858 908 23780 858 24111 744 917 
25716 2^086 95 600 W30S 418 43 716 
29627 85 953 30735 889 31930 38697 
953 34266 657 35038 108 384 723 979 
36464 750 925 37135 359 451 39135
269 696 73R 40435 729 943 41002 108 
42001 96 150 288 46, 657 854 43360 
886 OO" *4194 335 45649 721 46422

Wygrane po 1.250 zl. I 1.000 zl.

4-ej Klasy 46 Lciesis
47202 84 48511 616 49134 810 84 56157 
381 544 963 51236 52157 403 76 827 
a?3 54135 465 841 80 822 55025 3S3 
892 9 56145 505 781 839 57128 208 40 
307 449 58084 59590 60194 241 81 316 
61535 766 62052 179 419 64 63139 300 
455 788 64014 142 378 468 65130 79 
629 66069 119 271 67130 669 68106 70 
l 95 209 574 729.

Wygrane po 1 500 zł. — Nr Nr: 111 
919 23 96 2114 35 84 997 S019 021 
398 514 79 625 4042 165 71 263 45l 
3063 105 211 66 520 842 6264 400 59 
70 603 49 890 7282 377 477 502 05 10 
i 54 800 935 8079 143 393 423 32 528 
721 35 9095 133 227 78 584 655 705 
810 10250 67 11175 258 560 613 12184 
254 44 341 623 50 58 870 13323 800 
988 14281 353 678 806 64 914 15107 
597 654 71 788 399 16268 445 556 72 
91 819 945 17030 183 283 643 56 931 
18115 79 324 44 47 86 481 524 633 
626 83 918 30 31 19000 59 87 108 273 
660 20018 62 178 91 205 397 494 562 
76 904 77 21232 582 727 810 22191 
776 809 79 950 82 23355 74 195 849
24236 82 360 70 7 658 820 25090 218 
403 27 81 615 883 913 26136 204 13 
816 27347 98 428 333 7 660 774 980 
28629 31 715 39 932 29313 635 73 615 
30023 70 193 99 504 665 730 66 31146 
201 557 606 813 977 32022 519 736 
875 940 5 33149 291 587 729 34582 
6 733 886 35157 93 217 513 753 982 
36001 76 9 119 24 541 974 37132 585 
861 38429 800 923 40 6 39011 160 231 
65 415 30 667 923 92 40034 114 43 
422 528 885 973 41153 294 341 439 
55 589 97 748 928 42519 690 803 43C04 
270 534 8 620 40 51 713 29 44025 143 
596 45037 428 58 691 821 46074 298 
356 407 585 633 951 78 47085 270 €25 
919 48279 627 723 49257 652 944 50579 
3.34 89 409 12 32 749 931 49 51016 208 
373 444 553 604 304 68 944 52284 334 
529 694 711 31 885 947 53480 636 816 
900 54109 32 263* 87 387 443 630 94 
'816 55443 522 73 834 968 56160 261 
305 37 414 80 877 57 57056 93 209 
445 59 79 555 858 93 58031 82 150 
214 477 81 780 7 59097 138 240 328 
51 405 53 90 737 54 60024 413 61 566 
926 48 61183 787 951 62060 236 386 
610 77 823 907 15 63295 416 647 816 
90 64012 130 50 66 772 815 62 930 
98 65234 99 300 76 463 598 701 885 
66036 166 84 384 514 709 54 67021 
30 86 158 658 613 983 88248 296 340 
419 68 992 69041 45 227 323 43 89 
501 737.
należy sprawdzać w kolektura©.

TADEUSZ HOLUJ S

Sir. 280 Powieść Cena 140
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Spółdzielnia wydawnicza ,, Cjrff/ief nif< •*

Poszukujemy
PALACZA do kotłowni ze zna­
jomością prac ślusarsko-mecha- 
nicznych

W. PftETZ - Zakłady PiiBnniłowe, Poznań
ulica Mostowa 11 U6M

Przetarg nieograniczony
aa naprawę 14 pompowni na wałach nadrzecznych 
w powiatach Gorzów, Sulęcin i Strzelce Kraińskie.

Ogłasaa «<• przetarg nieograniczony na naprawę pompowni: 
14 o napędzie elektrycznym i 2 o napędzie parowym, uszko­
dzonych wskutek działań wojennych. W zakres robót wcho- 
dzą, roboty związane z w*yreperowaniem instalacji elektrycz­
nej i uzupełnieniem brakujących części.

Wyremontowane będą pompownie w* następujących miejsco- 
v.oóciac-b: 1. PoH-chno Nowe, 2. Luctawice, 3. Górczyn, 4. Po- 
Pchno Stare, 5. Santok, 6. Gorzów, 7. Niewtoa, 8. Wammók. 
9 Shostck, 10. Słońsk. 11. Lubonwerryce 12. Lubomśezzyoe, 
13. Volxholl«cder, 1.4. Koszęcin.

Oferty w podwójnych kopę:ach, zaopatrzonych w napis: 
.,Oferta c« remont stacji pomp” należy składać: Poznań, plsc 
Wolności 14. Wojewódzki Urząd Ziemski., Wydział Wodno- 
Mełóoraoyjny, pokój 51. do dnia 25 kwietnia 1946 r., do godz. 
12-bej, to jest do chwili rozpoczęcia przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert oraz prawo 
dowolnego uznania przez Urząd, ii przetarg nie dał wyniku 
pozytywnego.

Obowiązuje wadiom do przetargu w wysokości od sumy 
oferly. Bliższe informacje można otrzymać w Wydziale Wod­
no-Melioracyjnym w Poznuniu, pokój 51 lub w Urzędzie 
Wodno-Melioracyjnym w Gorzowie, ul. Jagiełły 27.

Miejsca przetargu: Wydziel Wodno-Melioracyjny W. U. Z. 
w Poznaniu, plac Wolności Ił.

Za Prezesa: (—) inż. J. Grodzki, naczelnik Wydaafa
4-99

Przetarg
Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydzłał Techniczno-Budowlany 

ogłasza niniejszym przetarg publiczny’ na wykonanie napraw 
asfaltowych jezefnś ulicznych asfaltem trwwdó-lanym.

Formularze ofertowe jak i warunki przetargu i warunki 
techniczna nabyć można w Oddziale Drogowym, ul. Dąbrow­
skiego 12, pokój 319, za opłatą 20,— zł.

Oferty «v kopertach zamkniętych składać należy do dnia 
25 kwietnia 1946 r. godz. 12-tej'w Oddziale Drogowym, po­
kój 313, gdzie równie® nastąpi otwarcie ofert,

Zarząd Miejski zastrzega sobie nieuwzględnienie żadnej 
oferty wzgl. podział robót na kilku oferentów.

Zarząd Miejski stoi. m. Poznania 
Wydział Techni-czno-Budowlany 

Ig. Kaczmarek, dyrektor Wydziału 4-124

Obwieszczenie
Na wośoaofcj

1. Cecvlił ,c ■nke z <J. Musialowócz, ur. dn 21. 3. 1906 r.
w Nietu >wśa po w. Chodzież, córki Bernarda i Julianny
z d. Wienke, zamieszkałej w Brrektócu pow. Chodzież.

2. Antoniego Kuhna, nr. dn. 19. 12. 1923 r, w Szamocinie 
powę Chodzież, syna Antoniego i Augustyny z d. Korzyń­
ska., zamieszkałego w Szamocinie pow. Chodzież.

3. Stefanii Woltmann z d. Bergandy, ur. dn 19. 8. 1916 r. 
w Boguchwałowie pow. Ostrów* (Wlkp.) córki Sylwestra 
i Katarzyny z d, Strzelec, zamieszkałej w Szamocinie pow. 
Chodzież.

4 Maksymilian Wacnke, ur. dn. 15. 11. 1917 r. w Szarao- 
oinie pow, Chodzież, ur. dn. 15. 2. 1917 r. w Szamocinie 
pow. Chodzież, syna Hermana i Wandy z d, Hofmann, 
zamieszkałego w Szamocinie pow. Chodzież.

5 Marii Wwnke z d. St&wpwska., ur. dn. 12. 11. 1919 r. w 
Szamocidćie pow. Chodzież, córki niezamężnej Teresy Sta- 
wowskiej zamieszkałej w Szamocinie pow. Chodzież — 
wszczęto postępowanie rehabiłAtacyjne.

Wzywa się Wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
wnioskodawców względem Narodu Polskiego, 
doniosły Sądowi w terminie do dnia 14 maja 

Margonin, dnia 26 marca 1946 r.
Sąd Grodzki

donat-aiMtośei
• aby o tym 
11946 r.

: 4*11S

B^iOA TABELA WIBBAPCI
lll-cś dzień cięgnien a 4-ej Klasy 46 Loterii

Wygrane po 100.000 zl. — Nr Nr:
56215 ■ 64782.
Wygrane po 50.000 zl:
6716 22335.

— Nr Nr:

Wygrane po 20.000 zl. — Nr Nr:
9903 20733 24067 35295 43367 56124

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr:
109 1563 2375 15228 18037 28532 30621 
31236 44326 49717 54002 310 615 
56955 57638 60597 928 61978.

Wygrane po 5.000 zl. — Nr Nr: 953 
1337 2008 3672 714 4196 329 6320 352 
773. 7237 243 8056 9011 858 10746 
11398 619 12003 15159 18345 20350 761 
21976 26076 23972 29668 31524 563 817 
32032 34136 36133 37365 38465 43032 
627 952 44042 45984 48182 49620 50891 
55488 495 53106 035 881 60787 61092 
62546 667 63907 64749 66003.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr: 
0 4*7 4701 5140 485 6287 524 7329 438 
8 710 9403 08 10052 660 11242 775 
808 785 13157 880 14596 15398 547 
286 365 17306 681 708 18101 68 713
7 19727 858 20275 908 21344 550
072 250 317 23166 342 70 24022 ą97 
748 26484 824 27110 466 23281 316 
302 577 30352 695 987 31210 324 57 
J 32234 459 643 915 34009 584 663 
2 904 35771 36215 99 466 620 37248 
5 813 38365 642 39132 244 40019
708 960 42897 43092 724 910 46104 
1 94 592 47885 49246 66 759 51629 
242 562 669 52797 53966 55320 56512
1 57052 76 59329 61175 62024 292
140 526 77 64827 66434 608 67393 
o 962 68216.
Wygrane po 2.000 zl. Nr Nr.
33 38 236 339 458 3520 4225 826
71 6248 995 7345 628 760 8673 708 
35 11673 12848 13292 803 14193 687 
5 15306 19 41 408 675 977 16313 622 

878 990 17063 811 75 998 18547 98 
5 19880 20746 21088 298 321 553 59 

S08 22313 23353 953 25018 335 8a7
8 26328 27387 468 30105 681 740
462 839 33142 335 641 34017 848 971 
301 685 760 36315 808 37025 38500 
882 985 40565 82 41264 519 42249 
193 427 45528 46111 254 47362 627 
619 880 49044 81 216 51 340 625
186 51065 162 52095 184 366 742
2 53244 885 54014 400 715 930 55159
rr nen cconn CTOaft QO 101 748

60200 61500 935 62513 745 976 64133 
401 65983 66428 915 17 67155 63331 
44 65 69017.

Wygrane po 1.500 zl. — Nr Nr:
301 78 520 627 85 892 1230 57 72 

83 564 691 740 2224 524 8 637 93 760 
3132 325 524 700 47 927 4100 258 341 
501 668 771 5238 321 61 90 422 626 
30 80 4 703 23 893 918 63 6075 105 
413 507 27 852 7114 411 860 8102 82 
597 744 811 9088 160 286 502 10503 
719 30 872 95 903 11378 427 578 773 
12104 611 83 719 872 96 988 96 13043
51 240 317 30 418 27 549 683 853 14111 
753 917 37 15455 677 875 941 94 16013 
155 63 6 214 390 463 74 510 49 712 
967 17038 45 8 543 684 895 18075 201 
362 479 508 70 618 74 798 928 42 
19294 347 479 687 818 35 49 20131 
683 800 70 3 21137 207 29 30 3 382 
422 541 625 782 852 946 22040 55 334 
561 747 851 23079 252 430 589 739 
24030 286 351 410 48 66 618 903 25339 
596 724 66 26069 121 361 546 51 623 
99.^728 857 27232 52 317 439 501 728 
80*28002 182 225 433 804 29117 55 255 
450 2 526 60 659 722 30014 126 372 4 
682 7 878 970 31246 61 504 64 609 762 
972 32050 228 44 57 852 33112 208 
476 34846 66 89 968 35191 471 95 629 
958 36199 496 510 726 873 6 37255 655 
8 798 839 915 38526 39002 91 112 67 
279 98 300 94 934 40220 86 724 849 
72 41190 5Ą3 646 79 839 51 4 73 87 
966 42160 345 430 555 43261 706 816 
44029 390 764 45362 618 942 46080 432 
687 719 857 909 47198 310 38 88 568 
760 851 907 48059 170 473 561 3 698 
873 978 49031 2 113 339 74 445 533 
743 825 914 40 59 50039 40 69 169 95 
277 480 808 30 909 51198 999 52223 
32 454 75 798 862 925 53610 65 758 
857 956 8 54212 304 424 646 60 844 
926 55411 519 708 950 74 56465 97 553 
617 93 57025 154 273 515 817 21 928
52 66 58236 513 22 59121 71 231 431 
910 60153 692 8 61008 9 10 197 229 
351 493 568 613 5 819 946 62209 465 
76 96 767 63078 205 40 71 405 631 9 
734 851 78 64089 368 521 81 662 72 
826 65140 569 94 635 711 7 877 66012 
58 267 538 48 56 774 857 951 67043 
186 222 382 504 35 97 684 852 67 966 
80 68044 197 310 24 638 800 21 69065 
175 319 77 640 847 952 60.

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Pawła Hordycha, «r. dnia 12. 4. 1906 r. w 
Szamocinie, pow. Chodzież, syna Bolesława 
i Klary z d. Skrentna. zamieszkałego w Sza­
mocinie, pow. Chodzież.

2. Jadwigi łlordyeh z d. Łenz, ur dn. 21. 9. 
1899 r. w Szamocinie, pow. Chodzież, córki 
Jana i Marianny z d. Kolanowska, zamieszkałej 
w Szamocinie, pow. Chodzież.

3. Cecylii Adamskiej, stanu wolnego, ur. dn- 
18. 11. 1922 r. w Szamocinie, pow. Chodzież, 
córki'Józefa i Jadwigi z d. Bembnista, zamie­
szkałej w Szamocinie, pow. Chodzież.

4. Tadeusza Adamskiego, stanu wolnego, ur. dn. 
5. 1. 1927 r w Szamocinie, pow. Chodzież, 
syna Józefa i Jadwigi z d. Bembnista, zamie­
szkałego w Szamocinie, pow. Chodzież.

5. Agnieszki Grarns, ur. dn. 13. 9. 1889 r., żarnie- 
szkałez w* Szamocinie, pow. Chodzież

wszczęto postępowanie rehabi?itacyjne. (
Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szko­

dliwej działalności wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi do 
daia 18 maja 1946

4-115
Margonin, dn

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Bernarda Heina, ur. dn. 10. 7. 1916 r. w Syp- 
niewie< pow. Chodzież, syna Emila i Marty z d. 
Kodo, zamieszkałego w Sypniewie, pow. Cho­
dzież.

2. Maksymiliana Neumanna ur. dn. 14. 8. 187< r. 
w Lipinach. pow. Chodzież, syna Marcina i He. 
łeny z d. Wróblewska, zamieszkałego w Lipi- 
naeh. pow. Chodzież.

3. Anny Wienke z d. Dych, nr. dn. 1. 9. 1869 r. 
w Kaliszanach. pow. Wągrowiec, córki Piotra 
i Michaliny z d. Dych, zamieszkałej w Dziewo- 
kluczu, pow. Chodzież.

4. Heleny Krueger z d. Karlińska. ur. dn. 31. 1. 
1910 r. w Lipinach. pow. Chodzież, córki Fe­
liksa i Anny z d. Neumauo, zamieszkałej w Li- 
pinach, pow. Chodzież.

5. Ireny Wionkówny, ur. dn. 27. 10. 1928 r. w 
Dziewoklueau. pow. Chodzież, córki Gustawa 
i Gertrudy z d. Brzezińska, zamieszkałej w 
Margoninie, pow. Chodzież

wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.
Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szko­

dliwej działalności względem Narodu Polskiego, 
•by o tym doniosły Sądowi w terminie do dnia 
21 maja 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1916 r.
4.1K Sęd Grodiki

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Pawła Niewoli, stanu wolnego, nr. dn. 3. 2- 
1885 r. w Margoninłe-Wsi. pow. Chodzież, syna 
Józefa i Marii z d. Zicgenhagen, zamiesakałego 
w Margoninie-Wsi. pow. Chodzież.
Agnieszki Niewola, stanu _wołnego. dnia

Wygrane pn 1.250 zl ,1.000 zł. należy sprawdzać w kolektor^

Reklama współdziała
w odbudowie ki a] ul

12. 4. 1883 r. w Margoninie-Wsi. pow. Chodzież 
córki Józefa i Marii z d. Ziegenhagen, żarnie- 
arkałej w Margoninie-Wsi, pcw. Chodzież.

3. Heleny Niewola, stanu wolnego, ur. dn. 3. 3. 
1889 r. w Margoninie-Wsi, pow. Chodzież, córki 
Józefa i Marii z d. Ziegenhagen. zamieszkałej 
w Margoninie-Wsi, pow. Chodzież.

4. Emilii Hein z d. Bonikowska. ur. dn. 23. 6. 
1912 r. w Tarnowie, pow. Wągrowiec, córki 
Kazimierza i Marianny z d. Prus, zamiesrkakj 
w Sypniewie, pow. Chodzież.

5. Friedy Krzyckiej z d. Schiraming. nr. dnia 
z 7. 11. 1905 r. w Karolince, pow. Chodzież, cór­

ki Maksymiliana i Zofii, zamieszkałej w Karo­
lince, pow. Chodzież

wazraęte postępowanie rehabilitacyjne.
Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szko­

dliwej działalnoyi wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby e tym doniosły w terminie 
de dnia 23 maja 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1946 r,
4-117 Sąd Grodzki
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Wolne posady

Potrzebna pomot do: 
gotowaniem. Oferty 
Wielkopolski" 11444.

Szkoła tańców Adeli Szcrur- 
kńwny, Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter. ( 4°, OGŁOSZŁIM DROl^E

Biuro Działu Ogłoszeń czynne 
Wyspiańskiego 10

Unieważniam skradwione do»
kumeuby oraz legitymację ko­
lejową pa nazwisko Helena 
Ratajczak. 14437

Nr 58 (402)

Różne

Praktykantka biurowa mtcli- 
(JenIna z Wykształceń. szkol­
nym możliwi* handlowym, oo 
najorń. c-j średnim, potrzebna. 
Piotr Pie-przycki, n>aszyny biu­
rowe. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 26. 113-72

Pomocnica domowa potrzebna 
nm wy jazd. Złosz. do w t o-rk u 
godz. 13—16: Poznań, uł. M. 
Focha 187b. m. 1. 1-1348

Krawcowa w dom potrzebna 
na wyja-zd n.n okres 8-mno-ty- 
tfodmiowy. Zffifr

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt 105 3-254

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami Piotr Pienrzvoki ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

10199

Węże parciane, gumowe me­
talowe kupuje ..Hatech", 
Marcin 65. 10484

Pieniądz

Szewcy na korkowce, daon- 
ekie, męskie, szyte potrzebni. 
St. Zawal, skład obuwia, Ry 
nek Łazarski, tel. 79-16. 1-1209

Gosposia z 
trzeb na od zaraz L 
go 149, m. 6 (Gón

KRAWCÓW

Kza dom na duże sz 
mózclki i spodni- 

peerwszorzędną konfek­
cję przyjmuje

Fabryka Koniekcji męskiej i 
chłopięcej BRACIA LISIECCY

Poznań, Stary Rynek 72

a duże sztuki

Kursy stenografii i pi-sania na 
maszynie wpisy: Prywatne 
Kursy Handlowe Skrzypczak- 
Janoszkie wieżowej, PI. Wol­
ności 2. 11350

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33. 4-85

Praktyczne Kursy Prrywposo- 
Askie- j bicnia do kierownictwa przed- 

ębńorstw’. Zgłoszeń.: Tadeusz 
Lainweg, Sienkiewicza 10. m. 

14—1-6, niedziela 10—13.
14-368

Elektr. ogrzewacze do leotłów, 
suszarek piekarń ito„ 10 szt. 
i 3 5 KW 2,2 m długości do 
sprzed«i«a — Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 11416.

Dwie kołdry niebieskie w do­
brym 9tanie oraz jadalnię 
kompletną sprzedam. Prądzyń- 
sikiego 13. m. 8. 11412

Parcelę początek Łazarza, dru­
ga początek Górczyna korzy­
stnie sprzedam Ofertv „Glos 
Wielkopolski" nr 14403.

Wille wzgl. kamienicę kupię, 
wpłacę 1 500 030. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 10850.

Narzędzia instalatorskie, kur­
ki wodociągowe kupi. Koska. 
Dominikańska 5. 14463

Stearynę, glicerynę, kumary­
nę olecki perfumeryjne kuru, 
je „Florina" Kraków, Oko­
cimska 19. tel. 595-23. 1-1159

Młyńskie artykuły i maszyny 
wszelkie (gazy, pasy, siatki, 
motory itp.) hurtowo za-kupi 
prywatna firma. Of.: , Młyń­
skie" — Biuro Ogłoszeń PAP. 
Warszawa, Pierackiego 14.

4-89

Sprzedaże

Poszukuję spólnika do hur­
towni z kapitałem d-o 200 tvs. 
Zgłoszenia: , Par", Ratajcza­
ka 7, pod 4,162. 11483

Poszukuję pożyczki 400 000 — 
na odbudowę domu ul. Cicha. 
Zgłoszenia: 3 Maja 5, m. 14.

Student poszukuje pokoju nde- 
krępuftcego. — Oferty „Głos 
Wielkopolski ‘ nr 11283.

Lokalu nadającego się do fa­
brykacji wód mineralnych 
poszukujemy. Oferty .Głos 
Wielkotpołski" nr 11238.

Legitymację członkowską Zrze­
szenia Kupiieckiego Bydła i 
Trzody Chlewnej Stefan Mosz­
czyński, Środa, Stary Rynek 
13,' która była zagubiona, u- 
nieważniam. 14417

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsarnośca PKP nr 1837/H na 
nazwisko Józefa Musielak.

11401

Przystąpię do współpracy a-l-bo 
hąndlu gotówką 70 tysięcy. Of. 
„Głos Wie-lkop." nr 14466.

Kołdry watowe, puchowe, no­
we wykonuje, stare przera­
bia, szybko solidnie. Najstar­
sza pracownia kołder, Rem- 
oulska. Wielkie Gairbary 44 
m 9- 9935

Przedstawicielstwo przyjmie 
kupiec spożywczy. — Oferty 
, Glos Wielkop." «<■

Pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Rom. Szymańskiego 9, 
m. 11. 11458

Fryzjerka i pom-oondk, dzielni, 
potrzebni.. Focha 143. 11453

Kuehrcte
jadalnie, gabinety, sy­
pialnie, wyściełane me­
ble, pojedyńcze meble,
wielki wybór — tanio.

Magazyn mebli 
H. LEŚNIEWICZ,

Poznań, św. Mareno 74.
11154

Meble różne, nowe — użvwa. 
ne komplety, oddzielne sztu­
ki, wielki wybór okazyjnie. 
Magazyn Mebli. Rvbaki 6. 
telefon 49-56 8561

Maszyny biurowe. Pieprrycki, 
Poznań. Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa

Mam duży lokal handlowy, 
najruchliwszej części pla-cu 
Wolno ścś. Pr zy jm ę przed s ta - 
wicielstwo. konsy-gna-cję towa­
rów. Ofertv „Par1*, Ratajcza­
ka 7, pod 4.149. 14382

| Wydanie wielkanocne j

» Głosu Wielkopolskiego mrj ę
$ / ukaże sle 4

| w sobotę, 20 kwietnia 1946 l
Ó Dobra okazja reklamy dla Przemyślu i Hand u
S u progu sezonu wiosenno-letniego. X
y Zamówienia na ogłoszenia przyjmujemy p
■ do czwartku, 18' kwietnia, godziny 15-tej X

W pierwsze ! drugie święto wielkanocne „Głos Wielkopolski" nie ukaże się A 
$ ------------------ - ©

Ciężki wóz roboczy bor®vst. 
nie na sprzedaż. Górna Wśl-

Poszukuję
lokalu 

handlowego 
w śródmieściu. 

Oferty Głos Wlkp.
nr 11428

Unieważniam skradizioną kar­
tę rejestracyjną, wystawioną 
przeiz RKU Gniezno oraz imme 
dokumenty. Paweł Stefański, 
Sobiesóeruie, pow. Wnześnda.

4-103

Zawiadamiam o otwarciu
adiewni wszelkich metali
Wykonanie solidne ceny 

przystępne
Edward Szemlański

Poznań, Czartoria 4 
11421

Dzierżawy

Gospodarstwa, dzierżawy lub 
kupna poszukuje Jucka. Po- 
znań-Górczyn, Kordeckiego 26.

Tymczasowy ć
ści konia ,,N"

dowód tożsamo- 
konia ,,N * nr 2158 z dnia 

12. 7. 1945 r.. wystawiony
przez Gminną Radę Narodo­
wą w Krzem"o-niiewie na na­
zwisko Ignacy M>a9talarz z Pa- 
wlawic, pow. Leszno, 
ważndam.

Grafolog — określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie. -- 
Poznań, Jagiełły 5 m. 3. 14494

11447

do-Unieważniam zagubień* 
kumenty i kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Pow
role, Władysław 
ur. 1924..

Trwałą ondulację wykonuje 
pod gwarancją na włosy dłu­
gie, warkocze tlenione i far­
bowane. Salon Damski. Wierz­
bięcice 17. Wilda., 5 minut od 
dworca. 14305

Kobyle- 
Spychała, 

11256

jFft • dla jednego samochodu osobo-
v,ego poszukiwany w śródmieś-

■mmi ni-mnoTimi c'u Przez firmę prywatną. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 11407 wzgl. tel. 69-08 
11407 

Uwaga! Trwałą ondulację wy­
konują pierwszorzędne siły. 
St. Janikowski, Szkolna 7.

14257

Pianina, strojenia, naiprawy, 
n,a prowincję, wykonuję. Of. 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
4.164. 14481

W centrum Poznania są 2 pla­
ce obok siebie, Stawna i Ży­
dowska, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Grobla 6, m. 3.

14427

Zgubioną kartę rejestracyjną 
unieważniam. Józef Nowak, 
ul. Łanów ska 46. 11328

Zguby

Zeszyt z referatami okolica 
Strusiej. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Strusia 3, m. 4.

Maszyny do pisania, Uczenia, 
sp eć jalnoś ć ,, Bumroug hs ". n-a - 
pmawia, przerabia na układ 
pod ski fabrycznymi czcionk a - 
md „Precyzja". Wyspiańskie­
go 19. 14455

Wykonuję i naprawiam wszcl. 
ką bieliznę Łrykotarską. wy­
uczam z metra. Naprawa bie­
lizny i trykotaży, Bukowska, 
róg Przecznicy. M404a

Dziewczyna młoda potrzebna 
na wieś d-o pracy domowej. 
Of. ..Glos Wlkp." nr 1-1446.

Kucharka do restauracji po­
trzebna. Zgłoaz.: Wł, Kaniew­
ski, Gostyń, restauracja. 14426

Fryzjer męski potrzebny od 
zarau. P. Jackowskiego 9.

1.1423

Uczeń, uczennica potrzebni. 
Fryzjer, Żurawia 4. 11408

Poszukuję pomocy

Młynarza fachowca do młyna 
wodne-go poszukuje się Of. 
„Głos Wielkop." nr Hl'383.

Młodszy do wszelkiej pracy 
w gos-pód-r-rstwie rolnym po­
trzebny. Młodsza do wszelkiej 
pracy potrzeb na. Pro bo-s tw o 
Wytomyńl, p. Stary Tomyśl.

4-101

y gazet, papierosów z kau- 
, Dworzec Zachodni. 11-288

Młodszy blacharz potrzebny. 
,,Lamina". Piekary 9, w po­
dwórzu parter, od 16-—18-tej.

1.1323

Dziewczyna przychodnia do 
wszelkich prac domowych po­
trzebna. Zgłoszenia: ul. Ma­
łeckiego 25 m. 4. od godz. 
7-m*j wieczorem. 14639

Szuka posady

Retuszerka poszukuje po-sndy. 
cwtl. wyjazd. Oferty ,,Gło«s 
Wielkopolski" nr 11309.

Przedstawicielstwo lub sprze­
daż artykułów. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11227.

_ ..isią praktvką samodi: 
szuka stanowiska w Spółdziel­
ni Rolo.-Handlowej. — Oferty 
„Glos Wielkop." nr 11398.

Ogrodnik rolnik przyjmie po­
sadę na deputat. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11406.

10197 Sprzedam lodówkę marki Sś- 
----- i gunda. Ul. Graniczna 4,

| Jednego lub parę zdrowych 
ko<ni kupię. Szczegółowe ofer-

I ty „Par", Poznań, Ratajczaka 
| 7 pod 4.119. 11158

Wolne tokale

Maszyny do pisania: zakłada­
my polskie czcionka (każdą ’ ~~ ~ ~ ,
wielkość pisma). Na czas prze- Wózek dzneomn/y, łóżeczko^ 
róbki dajemy maszynę zastęp- j łóżko. Zielona 5, m. 7. 14409
czą. W. Chrzanowski, Poznań, ~ .. , ,
Plac Wolności 2. 10821 Filateliści! Zbiór znaczków,
___________ —------------ ------- 8'! bum 6500 <-ztuk. sprzedam.
Parcel, 1097 m* przy ul. Bu- Of. .,«<*; W Urn." nr 11424. 
kowskaej (obok n-umyru 43) ... ,
sn-roeda Bank Pożyczkowa, Maszynę krawiecka — męską 
Focha 47. 14325 • sprzedam. Kanałowa 15, m^6.

Nowa kołdra puchowa
.przedaż. Graniczna 5

11326

Warsztat stolarski mechanicz­
ny, dwie ubikacje, św. Mar­
cin, powodu wyjazdu 

bary 8,

3. Konie na rzeź kupuje. Gał-

Kamienice nową, III-piętrową 
skŁadem Łazarz. cena 1 700 OCO 
spi*-OTr:e sprzedam. Metelski 
Św. Marcin 13. 14391

Restaurację na Ławicy 
w- j'Yta‘z<a2£. ®S'r8Z | szka/neem wydzierżawię, o-b- W. Gac- j .^c 5000_’

Poznaniu. Of. „Gło-s 
Wielkopolski" nr 11294.

Dwie rołwaigi gumach, l1/*—5- 
tonowe dwie pory szwów,
sieczkarkę z motorem, siprze.

PODSZEWKI
MĘSKIE I DAMSKIE
oraz wszelkie dodatki 
krawieckie sprzedaje dla 
członków i nieczłocków

„SPÓŁDZIELNIA
KRAWIECKA"

ni. Piekary 26, I ptr.,
róg Św. Marcina..

Dla ozł-onków spółdzielni na­
deszły nici pray działowe.

14657

Kamienica wypalona centrum 
Po-zoainia za 4 000 000. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 144(72.

Parcelę fabryczną sprzedam 
przy Poznaniu. Juska, Poznań, 
Kordeckiego 26. 11471

Skład rzjcżn/icki korzystnie 
sprzedani. Juska, Poznań-Gór- 
czyni, Kordeckiego 26. 14470

Gospodarstwo, 4 morgi, ko­
rzystnie sprzeda Juska. Po­
znań, Kordeckiego 26. 11469

2 pary skrzypiec sprzedam. 
Pocnań-Dębiec, ul. Bielaka 16, 
m. 1, 14468

Willę dwupiętrową wolnym 
mieszkaniem, aleja Wielko. 
tx)l«ka na Solaczu, sprzedam. 
Informacje: Przemysłowa 51. 
m. 27, od 16—16 godz. 11463

Sprzedam urządzenie restau­
racyjne, lodówkę, stół 12-oso- 
bowy, 2 łóżka z materacami, 
szafę kuchenną, bufet składo­
wy. Oferty ,,Gło« Wiełkopoł- 
ski" nr 14462.

Opony kompl. 650 
„Glos WielKop.** :

Tkaninę kolorową na torby 
sprawumkowe w większej ilo­
ści sprzedam po 20 m Tu- 
liszka, Wawrzyniaka 24, m. 4.

Repatrłantka samotna, inteli­
gentna, zarządczy ni, gospody, 
ni s amodzi c I na, wv c ho w a 
czyni, ^zyc-e, ekąpedient 
praktyką. Miejscowość obo­
jętna,. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 14454.

owczą surową słale kupuje P. 
oraz wymienia na wełnę 
szydełkową

| Hurtawa sprzedaż wełny szydełkowej oraz iziowiarskiej
Ś Czesław Białecki Poznań

ul. Roosevella 21 I piętro lei. 69-08 
Oddział w Bydgoszczy,ul. Dworców 54 itl. 3313 g

Wełnę

Pianino zaraz kupię. Podać 
cenę. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 11404.

Hsllo uwaga! Lampy radiowe 
knpuje i przyjmuje do bada­
nia „Eraka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 14178

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. artykule biurowe 
kupujemv Kochanowicz Ska. 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Skład galanterii Łazarz, cena 
90 000 siprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. 14389

Restenrację centrum posia­
dani. nrzyjmę dobrego fachow­
ca jako spólnika. Zgło-szcniai 
Św. Marcie 13, Metelski. 14388

Z powodu wyjazdu sypialna 
i jadalmca nowoczesna — na 
swzedaż. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolska" nr 11386.

Sianko dekoracyjne. J. Zała- 
chow^ka Poznań al. Marcin­
kowskiego 1',- nar. Marcina.

11169
Papier deseniowy, torebki 
zrwykłe dereniowe, poleca 
Fabryka toreb „Pakpol". Czę­
stochowa, Fabryczna 1/3, te­
lefon 17-59. 4-77

Piesek ortnowłosy, ślubna su- 
knea. — Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 14230.

kłady, śródmieście —
1800 009, sorzedam. „Union". 
Poznań, Rzeczypospolitei 4. 
m. 2. 14489

Willę przv Wałach Leazczwń. 
stóegO, zbudzoną, sorzedam. 
Cena 700 000. „Unron", Po­
znań, Rzeczypospolitej 4 m. 2.

14490

Kapną

Na Wildzie kupuje zawsze do­
datki krawieckie, płótno, pod­
szewki. resztki nici, guziki, 
spinki. K;<nal. Wierzbięcice 
43a. 8291

Złote zęby, łom złoty, platy­
nę kupuje Poliklinika Stoma­
tologiczna U. P., Matejki 60.

9356
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części) meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieorzycki. maszy­
ny biurowe,- Poznań, a-l. Mar­
cinkowskiego 26. teł. 23-62.

10198
Książki szkolne naukowe

Pasy skórzane, parciane, gu. 
mowę, kupuje stale , Hat ech" 
Marcin 65. 10480

Maszyny do pisania, liczenia 
(nawet zepsute, połamane) na 
części kuDujenry stale W. 
Chrzanowski, Poznań. Plac 
Wolności 2. 10818

Pokój okolica Dworca Zachod­
niego. dobrze umeblowany dla 
dobnze sytuowanego, lat 50. 
Of. „Głos Wlkp." nr 11319.

Unieważniam zagubioną w Zie­
lonej Górze kartę rejestracyj­
ną, wydaną przez RKU Prze­
my'! na nazwisko Władysław 
Malik. 14461

Zagubioną kartę, rejestracyjną 
RKU Radom unieważniam. — 
Wincenty Adamczyk, 14290

Haftoplis wykonuje plisowa­
nie, hafty, mereżkę, ofcrętkę, 
obciąganie guzików i dziurek. 
Poznańska 28/30. 10817

Szuka lokalu

Poszukuje ubikacji z mieszka­
niem, nadającej się na praco­
wnię wyrobów dizianych. Prze­
prowadzę lub zwrócę remont 
(spieszne). Wiadomości: Ma- 
dałińskiego 8, m, 32, Wild

14316

Zgubione świadectwo przemy­
słowe na nazwisko Helena 
P ysizczorska unóeważndam.

14456

Piątek południe skradziono 
torebkę z pieniędzmi, doku­
mentami, kluczami ze składu 
owoców. Armii Czerwonej 4, 
Zwrot wynagrodzenie. W asie- 
lewska, Grobla 6, m. 12. 14445

Unieważniam dowody o-soblste 
i kartę rejestracyjną RKU 
Bochnia, zgubione w Łodzi nu 
nazwisko Franciszek Jankie 
wica, Ndetuszkowo, pow, Cho

4-73

Przedsiębiorstwo Przewozowe
„Transport" K. T. Świgoń, 
Czajcza 4, uskutecznia zwózki, 
prz epro w a dzki, roeł adunki
wagonowe. poleca powozy 
ślubne. Tel. 46-14 10149

Unieważniam skradzioną kartę 
rozpoznawczą, wydaną w W a r- 
szawiie nr 46 025 oraz inne p; 
pi ery na nazwisko Teresa N« 
ruszewicz, Poznań, Św. Mar­
cin 16/17, m. 9. 14332

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane. „Odeon", 
Poznań, Prusa 17. 8886

Kupno, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH

to spnawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, Marcinkowskiego 
26 w podwórzu, teł. 23-62

11370

Domek w promieniu 30 kilo­
metrów od Poznania, paru 
morgami tx>li kupię. Józefa 
Tomczak, św. Marcin 13 m. 4.

10851

Wille, domy, Sołacz, Pusz­
czykowo, Dębiec kupi Juska, 
Górczyn, Kordeckiego 26.

11298

Staniol i cynę 100-procentową 
kupuję. Marcina 18, m. la.

11480

Butelki, buteleczki, nakrętki, 
tuby kuoujemy każdą ilość. 
„Tur", Wały Leszczyńskiego 
nr 11. 1H441

Maszynę pisania., liczenia ku­
pimy „Tur", Wały Les®czyń- 
skiego 11. 11440

BIELSZE
m a 4 e r i a ł y-p o J s z ewkś

kupuje — płaci § 
najwyższe ceny. ~

W. Trojanowski
POZNASI, Sw. Marcin 18.

Kanię tysiąc skrzyń do wy-
-s>-łki szrparagów. Zgłoszenia:
Maj. państw. Czaca, oow. Ko­
ścian. teł.: Śmigiel 113. 11418

Kupimy mruszyny cukiernicze, 
drobsiarkę, inne. Wiadomość: 
Częstochowa, Waszyngtona 57.

4-76

Szafę do rzeczy kupię. Dą­
browskiego 96, m. 8. 11322

Maszynę do Kczenda, elek­
tryczną lub ręczną, w dobrym 
stanie kupi A. Glo»ser i Syn-, 
Ratajczaka 16 (Paisaż Apollo).

H1675

Kamienicę, willę, nawet zbu­
rzoną kupię. Cena obojętna,
, Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, m. 2. 11491

Sypialnię nowoczesną do­
brym stanie kupię. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11673

Zamiana

Domek uszkodzony na miesz­
kanie Poznaniu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11399.

Komfortowe, 4-pokoicwe, wil­
la, Jeżyce, na 3-pokojowe w 
mieście. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 14450. 14450

Kupuje konie stale na rzeź. 
Plącę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnóctwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11- 10781

Mieszkanie 3-po<kojowe w So­
pocie zamienię na trzy- lub 
dwupokojowe mieszkań'

Adminlatracjat Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25-
Redaktor naczelny przyjmuj w godzinąch od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nce zwracaj 
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L. b. linie 1 nazwisko Data urodzenia Óbeone miejsce zamieszkania

1. Wanda Sworek

2. Bronisław Sil ski
3. Marta Maria Meimhold 

z d. Lenz
4. Marcin Wesołowski

5. Henryk Weinkaiuf
6. Miairóa Heinrich 

z d. Łuczyńska
7. Marta Udenjam

8. Willi Karol Rohde
9. Władysława Rohde 

z d. Łakoma
l<0. Teresa Rohde
14. Maria Woźniak 

z d. Cedrach
12. Michał Franciszek Frygea

13. Edyta Frygea

14. Miairia Parczuk 
z di. Setońska

16. Janina Remledn 
z d. Maciejewska

16. Aleksandra Łuczko 
z d. Sadowska

17. J erzy Pietruszka 
16. Wanda Henr mann

19. Krystyna Brzezińska 
z d. Komek

20. Klemens Obsł

21. Mania Nowak z d. Lenz

22. Marta Piwowar
z d. Jakubowska

23. Magdalena Nowak

24. Elżbeta Jurga

Poznań. Patr. Jackowskiego Poznań, Towarowa 21 tamże 
16, m. 14

Poznań, Grudziieuyec 1<
Po.zmań, Pop liń skich 9,

Morąsko, gm. Piątkowo, tamże
pow. Poznań

Poznań Grobla 29, m. 7 tamże
Pus-zcźmkówko, pow. Poznań, tamże 

ul. Gwanna 6
Poznań, M. Focha 149,

Kobylniki, pow. Poznań 
Kobylmiiki, pow. Poznań

Poznań, ul. Przemysłu- tamże 
wa 51, m. 25

tamże tamże
tamże tamże

1. 7. 1892 Poznań Warszawsfka 53, m. 1 tamże 

17. 3. 1920 Poznań Warszawska 53, m. h tam że

17. 2. 1914 Trzeba w, pow. Poznań, 
u ob Nowaka

25. 3. 1906 Poznań, Lodowa 29a 

27. 10. 1891 Poznań, Podlaska 25 m.

Poznań, Warszawska 53, 
m, 5

Poznań, Warszawska 53,

Stęszew, pow. Poznań, Stę®zew, ul. Szpitalna 4 
ul. Mosińska 6

Poznań, Niecała 14 Poznań, Grunwaldzka 27

Poznań, Mostowa 37 
2Poznań Kopernika 4,

tamże19. 10. 1873 Piątkowo, pow. Poznań

4. 14. 1925 Poznań-Junikowo, ul. Strze- tamże 
lińska

26. 10. 1879 Poznań-Golęcin. ul. Ciecbo- tamże 
oińska 4

9. 1. 1689 Poznań, Gen, Prądzyńskiego tamże

29. 5.
13, 14

1913 Pozmań-Golęcdn, ul. Ciecbo- bamże tamże
crińska 4

1924 Poznań, Goleszowska 26 Poznań, Łanowa 15a, Poznań, Świenczewska 4f

25. Janina Preuss z d. Queci 1. 6. 1905 Mecbowo, p. Kobylnica, 

16. 2. 1897 Umultowo; pow. Poznań26. Ludwika Kunzhalz 
z d. Gerber *

27. Stanisław Korol
28. Józef Konoi
29. Piotr Korol
30. Paweł Kansy
31. Maria Kansy z d. Gacka
32. Stefan Kansy
33. Balbina Kansy
34. Gertruda Kansy
35. Anna Korol z d. Sośnik
36. Jadwiga Korol
37. Antoni Korol
38. Alma Szczęśniak 

i d. El win g
39. Alfons Babś
40. Jadwiga StnoscbeAa 

z d. Włodarczak
41. Edmund Stroschcio

40. Jan Erwin Vetter 
43 Maria Ludwika Vetteir

z d. Bielawska
44. Andrzej Bengsch
45. Jan Makowski

46. Alfred Błoch
47. Jadwiga Bloch z d. Nowak 
48 Maria Kwiatkowska
49. Alfred Szuwalski

2. 5. 1925 Kiekri. pow. Poznań
11. 9. 1926 Kiekrz, pow. Poznań
27. k 1928 Kiekrz, pow. Poznań
14 t. 1678 Kiekrz, pow. Poznań
k 10. 1882 Kiekrz, pow. Poznań
2. 9. 1916 Kiekrz, pow. Poznań

29. 3. 1923 Kiekrz, pow. Poznań
14. 3. 1926 Kiieknz, pow. Poznań
26. 7. 1889 Kiekrz, pow. Poznań
2. 10. 1921 Kiekrz, pow Poznań

24. k 1924 Kiekrz, pow. Poznań
16. 1. 1896 Poznań, Kręta 6, m. lź

1. 6. 1905 Poznań, Poznańska 37,
21. 9. 1897 Obóz Pracy Gronowo

20. 14. 1929 Jeziorki, p. Osieczno, pow.
Leszno

}2’ » io?n Sw,aTZ<^z' Poznań tamże
14. 8. 1910 Swarzędz, pow. Poznań bamże

26. 1. 1907 Gołeńczewo pow. Poznań tamże
25. 2. 1923 Poznań-Ławica, ul. Tatrzań- bamże

ska 30
18 9. 1912 Gurlatowo, pow Poznań
30. 9. 1914 Gurlatowo, pow. Poznań
9. 4. 1901 Poznań, Poplińskdch 9, n

10. 10. 1915 Poznań, Stęszewska 8, n

bamże

tamże

tamże 
tamże 
tamże 
tamże 
tamże 
tamże 
tamże 
Poznań, 

m. 15

tamże

w wo jsku niemieckim 
w wo jsku niemieckim 
Kiekrz, pow. Poznań 
tamże

tamże

tamże
tamże
tamże
Poznań, Kosińskiego 26

Poznań, M. Focha 214 tamże

Wzywa się wszystkie o-seby, które 
aby o tym doniosły natychmiast Sądowu

Poznań, dnia 30 marca 1946 r.

Cennik ogłoszeń: Za tekste

tamże
o jsku niemieckiim

Zieltaiec, p<w. Poamąń tamże 
iietauec, pow, Poznań tamże 

’’ „ tamże
3 Poznań, M. Focha 142, w Prusach Wsohodn.,

w wojsku niienweckńm 
pow. Śrem tamżeMcsii

Sąd Grodzki w Poznania.
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